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Król rumuński chory.
Bukareszt, Rumunia, 27 września. 

Wypadek kolejowy w Berlinie
W mieście Berlinie, w Niemczech 

zderzyły się w sobotę dwa pociągi 
na górnej kolei; jeden z pociągów 
runął z wywyższonych na słupach 
torów na ziemię z wysokości 50 stóp 
przyczem aż czternaście osób zosta
ło zabitych.

wolność i bezpieczeiistwo dla han
dlu w Maroko.

Domagania się Francyi i Hiszpa
nii zwrotu kosztów są zupełnie słu
szne i rząd niemiecki nie ma nic 
przeciw temu; zdaje mu się jednak, 
iż oba mocarstwa uwzględnią finan
sowe położenie tego kraju. W koń
cu podnosi nota, iż nowo uznany 
sułtan zabezpieczyć musi przyszłość 
zdetronizowanego sułtana i całego 
jego otoczenia.

Paryż 24 września. Rząd tutej
szy jest przekonany, iż Niemcy pod
niosą sprawę obsadzenia przez woj
ska francuzkie obwodu Oudja, poło
żonego na granicy algierskiej; Fran- 
cya zajęła ten obwód przed półtora 
rokiem i nie myśli wcale go opuścić.

Sprawa ta wywołała znowu niepo
rozumienie, ton jednak noty niemiec 
kiej jest tego rodzaju, iż zgoda dla 
zapatrywań, o ile się zdaje, .nastąpi.

Persya.
Z powodu zamierzonego ogłosze

nia w Persyi przez szacha howego 
prawa wyborczego, na zasadzie któ
rego zostaną dokonane wybory, po
słowie rosyjski i angielski w Tehe
ranie zwrócili się do szacha z nastę
pującą notą: „Pomimo, że w wię
kszości perskich prowincyi nastąpiło 
uspokojenie, stan rzeczy jednak w 
Tabryzie zagraża wciąż życiu i mie
niu przebywających tam cudzoziem
ców. Odpowiedzialność za bezpie
czeństwo przebywających w Azer
bejdżanie Rosyan i Anglików rządy 
obce składają na rząd szacha. Ten 
ostatni mógłby wielce dopomódz do 
uspokojenia i zabezpieczenia intere
sów handlu, utrudnionego w chwili 
obecnej, ogłosi szy jednocześnie z 
nowem prawem wyborczem, iż me- 
dżilis zbierze się w dniu 1-ym listo
pada b. r., zgodnie z prawami zasa- 
dniczemi nadanemi przez szacha na- 
rodowi“.

Krok, zrobiony przez oba mocar
stwa, będzie niewątpliwie dobrze 
przyjęty przez narody. Nota dowo
dzi, że oba mocarstwa prowadzą w 
Persyi jednakową politykę od czasu 
zawarcia ugody anglo rosyjskiej.

Zrzekła się tytułu.
Londyn 24 września. — Hrabina 

Yarmouth siostra Harry’ego K. 
Thaw’a, która niedawno otrzymała 
rozwód, zrzekła się hrabiowskiego 
tytułu i odtąd nosić będzie miano 
pani Copley Thaw. (Tak to bokiem 
wyszło jankiesce szlachectwo angiel
skie!...)

rozjuszonego tłumu 
Wiele osób odniosło
Liczba lekko ran
iło kilku set. Aby

Rozruchy w Lublanie.
Wiedeń 22 września. — W ubie

głą niedzielę przyszło w stolicy Sło- 
wieńców, Lubi inie, do gwałtownych 
rozruchów ulicznych — Niemcy w 
tern mieście zajmowali od dłuższego 
czasu względem ludności tubylczej 
stanowisko proWokacy.ino-zaczepne. 
Nareszcie Słowieńcom zabrakło cier 
pliwośei i długo tłumiona nienawiść 
do Niemców wybuchnęła gwałto
wnie w ubiegłą niedzielę. Tłum 
sprawił Niemcom straszliwe lanie. 
Policya wobec 
była bezsilną, 
poważne rany, 
nych dochodzi 
położyć kres rozruchom publicznym 
rozdano między wojsko ostre nabo
je; wojsko ( liechotai konnica) pa
troluje obecnie po ulicach, rozpę
dzając mocno podniecone tłumy ma
nifestantów W mieście ustał wszeb 
ki ruch handlowy. Sklepy są poza
mykane, tak samo stanęły wszystkie 
warsztaty i fabryki.

Wiedeń 2 i września. — W Mar
burgu nad rzeką Drawą przyszło 
wczoraj do zaciętego starcia między 
Niemcami a Słoweńcami, którzy na
padali pierwszych, gdzie ich tylko 
spotkali. To samo prawie działo 
się w mieście Cilli, leżącem niedale
ko w kierunku południowym od 
Malburga. Wykroczenia przybrały 
tak gwałtowny charakter, że władze 
miejskie musiały się ubiec do zare
kwirowania wojska. — Tymczasem 
przywróciło ono spokój, lecz należy 
każdej chwili oczekiwać nowych 
rozruchów.

ście spowodowane zostało wskutek 
wyskoczenia ze swego miejsca zam
ku działowego. Siła eksplozyi była 
tak gwałtowna, że stalowa wieża roz 
leciała się w kawałki, a niektóre 
zwłoki zabitych wyrzucone jak z 
procy wleciały do morza. Pokład 
cały był pokryty poszarpanymi człon 
kami nieszczęśliwych ofiar straszne
go wypadku. Załoga okrętu ,,La- 
touche Treville’* liczyła 370 ludzi.

Rusyfikacya szkół w Kró
lestwie.

Petersburg, 23 września. —Biuro 
korespondencyjne donosi: Rada mi
nistrów wydała rozporządzenie na 
podstawie którego we wszystkich 
szkołach średnich okręgu nadwiślań 
skiego nauka geografii i historyi ma 
się odbywać wyłącznie w języku ro
syjskim i może być udzielaną tylko 
przez nauczycieli rosyjskich.

Nauczyciele, którzy tym wyma
ganiom nie uczynią zadość, mają 
być pozbawieni urzędu. Zarządze
nie to zostało przez cara zatwier
dzone.

Wypadek na francuskim 
pancerniku.

Tulon, Francya, 23 września. — 
Podczas zwykłych ćwiczeń w strze
laniu eksplodowało jedno z najwięk
szych dział na francuskim krążowni
ku „Latouche Treville“. Tylna wie
ża, w której się eksplozya wydarzy
ła, uległa zupełnemu zniszczeniu, a 
cała załoga, znajdująca się we wieży 
w liczbie 13 ludzi, zginęła. Pewna 
liczba innych ludzi ze załogi odnio
sła ciężkie, kilku zaś śmiertelne ra
ny.

Cholera w Petersburgu.
Petersburg, 26 września. Tutej

szy zarząd zdrowia twierdzi, że epi
demia cholery doszła tu największej 
śmiertelności i że odtąd liczba śmier 
telnych wypadków zacznie się sto
pniowo zmniejszać, bo i powietrze 
oziębia się na jesień. Na cholery
cznym cmentarzu „Preobrażenskoj“ 
grabarze nie mogą podołać pracy 
grzebania trupów, a o nowych gra
barzy coraz to trudniej. Trupów 
■wywożą z Petersburga pociągami 
kolejowymi codziennie w liczbie 150 
do 200 sztuk. Z powodu nawału 
swojej okropnej pracy, grabarze 
grzebią zmarłych bardzo płytko, tak 
że fetor okropny wychodzi z gro
bów i grozi coraz większem rozsze
rzaniem się cholerycznej zarazy.

W cesarskim pałacu zimowym wy 
darzył się już jeden wypadek chole
ry, tak samo w pałacu księcia Ale
ksandra Oldenburskiego; Wielkiego 
księcia Mikołaja, pałacu taurydz- 
kim i operze cesarskiej. Część cia
ła dyplomatycznego gotuje się do 
wyjazdu za granicę, podobnie też i 
arystokracja; jedyną przeszkodą są 
trudności graniczne.

Z obawy przed zaniesieniem epi
demii, wielu czytelników przestało 
prenumerować gazety.

Kilkaset codziennie mamy tu wy
padków śmierci, a wiele zwłok leży 
po cmentarzach rie pochowanych. 
Władze tają rozm.ary epidemii i za
niedbują wszelkich środków ostro
żności. 

Cholera w Berlinie.
Berlin, 22 września. Straszna 

epidemia., cholera, w marszu swym 
na zachód przekroczyła niemiecką 
granicę i pojawiła się w Berlinie. 
Władze miejskie energicznie wzięły 
się do walki z zarazą. Wczoraj ra
no wydarzył się pierwszy wypadek 
cholery, a niebawem zachorowało 
cztery osoby i zabrano je pospiesz- 
nie do szpitala Wirchowa. Wszys
cy chorzy, to emigranci z Rosy i, 
którzy zdołali przedostać się przez 
granicę i uniknąć kwarantanny.

Na dziś zwołana została konferen- 
cya reprezentantów departamentu 
zdrowia, spraw wewnętrznych, armii 
i marynarki w celu omówienia środ
ków do walki z zarazą.

Odpowiedź Niemiec co do
4 Maroka.

Berlin 24 września. — Odpowiedź
Niemiec na r Jtę francuską i hiszpań 
ską w sprawie marokaf -k' ąj jest da
leko skromniejszą i potuh 'ejszą, *- 
niżeli przypuszczano. Rząd niemie
cki godzi się na uznanie nowego suł 
tana Mulaj Hafida, żąda jednak od 
niego zabezpieczenia co do dotrzy
mania i wypełnienia postanowień u- 
chwalonych w Algeciras. Niemcy 
są każdej chwili gotowi przyłączyć
«ię do akcyi Francyi i Hiszpanii, a- Król rumuński Karol zapadł na cięż 

Według przypuszczeń nieszczę żeby uzyskać od nowego sułtana ką chorobę zapalenia kiszek. Po-

Japonia gotuje się do wojny.
Londyn, 27 września. Wysok1 

pewien urzędnik angielski, który 
niedawno powrócił z Japonii, o- 
świadczył, że według tego co zauwa 
żył w czasie pobytu swego w kraju 
Mikada, to Japonia przygotowuje 
się gorączkowo do jakiejś wielkiej 
wojny.

Przygotowania rządu japońskie
go — opowiada ów dyplomata są 
ostrożniejsze i na większą skalę pro
wadzone, niż były przygotowania na 
wojnę z Rosyą. Twierdzenie, ja
koby parlament japoński zmniejszyć 
miał wydatki na zbrojenie się i osz
czędzać, jest tylko pomysłem, za po
mocą którego Japonia chce innym 
narodom zamydlić oczy i niedac się 
połapać, co się we wnętrzu kraju 
wschodzącego słońca dzieje.

Japonia kupuje i zamawia okręty 
gdzie może. Sprowadza zapasy wę
gla z Australii i potajemnie groma
dzi broń i amunicyę w tak wielkich 
ilościach, że można tylko jedno prze 
widzieć — a tern jest wojna. Statki 
podwodne wysyłane są z Anglii na 
daleki wschód — nawet arsenały 
włoskie spieszą się z budową okrę
tów bojowych dla Japonii.

Obecnie okręty floty japońskiej, 
których liczba powiększyła sic przez 
. ij,, —V •."•-Ai'’ ’•kad kazał

ulepszyć i przygotować. Agenci fi
nansowi energicznie starają się o pie 
ni^dze w mniejszych krajach euro
pejskich, aby w ten sposob uniknie 
rozgłosu, bez którego nie może się 
obyć, gdy się pieniądze pożycza w 
Londynie lub w Paryżu.

Gdy mówię, że przygotowania Ja
ponii są większe niż były pi zed woj
ną rosyjsko-japońską, wiem dobrze 
co mówię- Mam wspaniałą sposo
bność do zebrania w Japonii tyle in- 
formacyi, ile może zebrać którybądź 
Europejczyk. Że Japonia poświęca 
całą swą energię przygotowaniom 
do wojny z jakimś narodem, nie 
mam żadnej wątpliwości.

Z kim Japonia ma zamiar prowa
dzić wojnę, jest tajemnicą. Niekto 
rzy mówią z Ameryką; inni z Chi
nami, a są jeszcze i tacy, którzy 
twierdzą, że Japonia stara się obu
dzić we wszystkich Azyatach ruch, 
za pomocą którego Europejczyków 
można z Azyi wyrzucić.

Wielu jest takich, którzy mówią, 
że przyczyną niepokoju w Indyach 
jest Japonia, czy jednak tak jest, 
nie obciąłbym twierdzić.

słano do Berlina po lekarza specj
alistę.

Flota w podróży.
Część wojennej floty Stanów Zje

dnoczonych, w podróży swojej popi
sowej naokoło świata, zawinęła 2 7go 
do portu Apia na wyspach Samoa, 
na Oceanie Spokojnym.

NOWINY Z AMERYKI.

Pożary lasów.
Detroit, Mich,, 24go września. 

Profesor uniwersytetu Michigan, 
Filbert Roth, wykładający na wy
dziale leśnictwa, zwiedził w ostat
nich tygodniach północną część kra
ju, nawiedzoną przez pożary lasów i 
po powrocie stwierdza, że szkody 
wyiządzone przez pożary lasów wy
noszą dotychczas 40 milionów dola
rów, a 2 do 4 tysięcy akrów rezer
wowego lasu w Michiganie poszło z 
dymem pożaru, jak również z górą 
milion akrów lasu, przeznaczonego 
już nacięcie, zostało spustoszonych.

Nowe obsadzenie tych przestrzeni 
nowym lasem kosztować będzie 5 
dolarów od akra. Szkody są ogrom
ne, nie przewyższają jednak, — jak 
twierdzi profesor — szkód, jakie 
zrządziły pożary lasów w latach 
1871—1881.

Z powodu pożaru lasów, trwają
cego w samym powi ,-.lc Areuąc 
przez jeden tydzień, panują rozmai
te choroby. Nie było tam ani jedne
go dnia, w którymby powietrze by
ło czyste. Gęsty i gryzący dym 
osiadł był nad okolicą.

Wilkes Barre, Pa,, 24 września. 
Wysłano stąd wojsko stanowe do 
powiatu Sullivan w celu przyjścia 
z pomocą walczącej z pożarem lasów 
w tamtejszej okolicy ludności. Po
żar zagraża wielu osadom. Z powo 
du wielkiej suszy lasy palą się 
szybko i zrządzają wielkie szkody 
po drodze.

Nad rzekami Susquehanna i Le
high zbierają sie masy jeleni i in
nych dzikich zwierząt, żyjących w 
lasach, a które palą się obecnie. — 
Zwierz wynosi się i idzie naprzód, 
uchodząc przed ogniem.

Wypadek z dynamitem.
Scranton, Pa., dnia 27 września. 

Przy rozsadzaniu dynamitem skał 
przy budowie kolei, niedaleko mia- 
-ta Tobyhanna eksplodował przed
wcześnie w skale 18-calowy nabój 
dynamitu i uśmiercił pięciu robotni
ków: trzech amerykanów i dwóch 
włochów.

Mąhanoy City, Pa.
Z powodu długotrwałej suszy i 

wynikającego ztąd braku wody, 
musiano poprzestać pracy w ośmiu 
okolicznych kopalniach węgla i 
płóczkarniach.

Pożary lasów.
Cleveland, Ohio, d. 27 września. 

Pożary łąk i lasów szaleją dokoła 
tego miasta; pożar zagraża przed
mieściom jeżeli wczesny deszcz nie 
ugasi płomieni.

— W górach Adirondack Moun
tains, w stanie New York, pożary 
lasów trwają jeszcze bez przerwy 
dnia 29go.

Johnstown, Pa.
Pożary lasów szaleją w okolicy 

jeszcze dnia 29go września. Mia
steczka: Onnalinda. Lloydell i Bea
verdale są otoczone pożarem lasów 
i bardzo zagrożone; setki ludzi pra
cuje z wysiłkiem, aby pożar umiej
scowić.

Siedmiu naraz utonęło.
Chicago, Illinois, d. 27 września. 

Na jeziorze Michigan, naprost 125 

ulicy wywróciła się podczas silnej 
burzy łódź motorowa i siedm osób 
znalazło zimny grób na dnie jeziora.

Pożary w Wisconsin ustają.
Dobroczynne deszcze, jakie w 

Wisconsinie zaczęły padać w nie
dzielę wieczorem, ugasiły okropny 
pożar lasów; spłonęły jednakże 
krótko przedtem miasteczka: Gall i 
Kinsman, a mieszkańcy takowych 
schronili się do większego miasta 
Marinette.

— W stanie Michigan spłonęły 
w niedzielę w pożarze lasów mia
steczka: Bachl i Homestead.,

Erie, Pa.
Pewien zbrodniarz nazwiskiem 

McWilliams dopuścił się tu dnia 
26go zwierzęcej zbrodni na maleń 
kiej dziewczynce, córeczce fami
lii nazw. Hinchcłiff. Schwytano 
zbrodniarza zaraz a rozgniewany 
tłum niewiast omal łotra nie roz
drapał; matka napadniętej dziew 
czynki już niosła powróz, aby na 
nim zbrodniarza zlynczować, — 
lecz nadbiegli policjanci i zbrod
niarza na tymczasem uratowali. 
Tego z pewnością szubienica nie 
minie!

Youngstown, Ohio.
W niedalekiej ztąd kolejowej 

miejscowości Struthers wpadł po
ciąg kolejowy w sobotę na krzy
żówce na wóz odstawczy kupiecki 
.— rozbił takowj i uśmiercił na 
miejscu woźnicę Williama Mason 
z Youngstown i dwóch szkolnych 
chłopców, którzy z nim jechali.

Titusville, Pa.
W tutejszej rafinery  i nafty ex- 

plodowała dnia 26go gazolina, — 
przyczem częściowo spłonęły nie
które budowle rafineryi. śmierć 
w explozyi znaleźli robotnicy: G. 
Meyer i John O’Neil.

Iselin Pa.
W zaprz. tygodniu explodował 

sądek górniczego prochu w domu 
zamieszkałym przez dwie rodziny 
górnicze; dom spłonął zupełnie a 
w płomieniach znalazła śmierć nie 
jaka Elsie Gosbo, Słowaczka, któ
ra podczas pożaru wróciła do pło
nącego domu,aby coś z rzeczy u- 
ratować.

Latrobe, Pa.
Pożary lasów wyrządziły ogro

mną szkodę w całej okolicy; naj
więcej ucierpiała okolica leśna w 
górach zwanych Laurel Hill. — 
Miejscowi mieszkańcy twierdzą,że 
pożary te wzniecane bywają ze 
zbrodniczą lekkomyślnością przez 
miejskich „myśliwych ’ ’ którzy 
włóczą się i obozują po lasach, zo
stawiając w lesie niewygaszone 
ogniska, rzucają niedbale niedo
pałki cygara w suchy mech i liście 
i tak wzniecają owe okropne po
żary !

Rząd płaci trustowi.
Teraźniejszy rząd Stanów Zjed 

noczonych, nietylko że nie ścią
gnął ani centa z nałożonej a trust 
Standard Oil, w sumie 29 milio
nów dolarów kary, ale jeszcze, — 
jak.donoszą z Washingtonu pod 
datą 27go Września, ministeryum 
finansów Stanów Zjednoczonych 
zwróciło temuż trutsowi $3,356.00 
jakie przed rokiem 1901 rząd ścią 
gnął z trustu za jakieś stemple 
rządowe!.... „Ubogi” trust za
skarżył ministeryum o tę sumę i 
obecnie sprawę przeciw rządowi 
wygrał. (Rząd przeciw trustowi 
nic jeszcze nie wygrał, boć rzą
dem rządzi trust a nie naród!...)

| tutejszego banku Fayetville Title 
and Trust Company, umarł w szpi 
talu w Williamsport, wskutek 
ran odniesionych dziewięć dni te
mu w wypadku automobilowym.

Pożary lasów.
Bellefonte, Pa., 27go września. 

— Okropna susza jaka od paru 
miesięcy panuje w powiecie Cen
ter County staje się coraz strasz
niejszą; źródła i ruczaje górskie 
po największej części powysycha
ły; młode drzewa usychają na 
pniu na obszarze tysięcy i tysięcy 
akrów. Pożary lasów i zagajni
ków szerzą się w zastraszający 
sposób; obszerna okolica, zwana 
Seven Mountains, cała w ogniu 
nieustannie; tak samo szaleje po
żoga i w powiecie Clinton i sze- 
rży się ciągle ku zachodowi i pół
nocy. — Także w powiecie Beaver 
County w pobliżu Pitts burga bar 
dzo często wydarzają się pożary 
lasów — tak że może przepadnie 
połowa lasów z drzewem budulco- 
wem. — Rzeka Ohio przepływają 
ca od Pittsburga poprzez środek 
powiatu Beaver, wyschła do poło
wy, tak że nawet i pomniejsze 
łodzie nie mogą po tej wielkiej 
rzece płynąć, — a większe statki 
parowe i szkuty naładowane wę
glem, już od kilku tygodni stoją 
bezczynnie, tam gdzie jc susza za
stała: ruch rzeczny handlowy i 
przewóz węgla ku Stanom Połud
niowym ustal zupełnie, zkąd wyni 
kaja ogromne straty i ula kup
ców i dla robotników, którzy za
wsze mieli utrzymanie i docho
dy z owego, bardzo rozległego han 
dlu i przemysłu rzecznego kwitną 
cego dotąd stale na rzece Ohio i 
jej większych dopływach. Szkody 
niezmierne, wprost niepodobne do 
obliczenia.

Ellsworth, Pa.
W samem Ellsworth i w pobli- 

zkim Cokesburg musiano w tym 
tygodniu powstrzymać zupełnie 
pracę w kopalniach węgla, a to 
z tej przyczyny, że z powodu obe
cnej suszy zabrakło całkiem wo
dy do maszyn parowych. Robota 
tak całkiem ustała że zarząd tych 
kopalń nakazał wyprowadzenie z 
tych podziemi wszystkich mułów, 
używanych w kopalniach do cią
gnienia wagonów z węglami.

Uniontown, Pa.
Rzecznik (adwokat) okręgowy 

(District Attorney) Davis Bonder 
son zażądał w tych dniach, aby 
oskarżony o różne macherstwa, 
ex-bankier słowacko-węgierski — 
William Rezy postawił za siebie 
kaucyę w sumie 10,000 dolarów, 
jeżeli aż do rozprawy sądowej 
chee się wydostać na wolność z 
więzienia.

Elisabeth, Pa.
Podczas jakichś chrzcin, czy in

nego podobnego „radośnika” mi
nionego Piątku przyszło tu mię
dzy weselącymi się wódką wesel- 
nikami do takiej radości i wesołoś 
ci, że niejaki Dzian Kostura rzu
cił się z nożem na niejakiego Jó
zefa Sadurski’ego (?) i okropnie 
go poranił. Sędzia Bareiay dał a- 
resztować Kosturę, którego czeka 
ciężka kara, i słusznie, za zbrod
nicze rzucanie się z nożem w ręku 
na ludzi.

Załamanie się mostu.
Philadelphia, Pa., 23go wrześ

nia. — Z Perryville, Md., w od
ległości około czterdziestu mil od 
Baltimore, nadesłano wiadomość 
telefoniczną i załamaniu się mo
stu nad rzeką Susquehanna, mo- 
: tu należącego do Baltimore and 
Ghio Railroad Co.

Most załamał się o 7ej godzinie 

z mostem dwanaście wagonów 
runęło na dno rzeki.

Według wiadomości z Perryvil
le, nie została zabita ani jedna 
osoba; z Wilmington, Del. jednak 
że raportują, że palacz i maszyni
sta razem z lokomotywą zatonął 
w nurtach rzeki.

Zaniedbanie przebudowy mostu 
i wzmocnienia jego konstrukcji 
był przyczyną katastrofy.

Wskutek zderzenia około 50 o- 
sób odniosło mniej lub więcej nie 
bezpieczne uszkodzenia.

McKeesport, Pa.
Czternastoletni murzyn, Starret 

Beckwith tak nienawidzi nauki i 
szkoły, że w piątek zażył truciz- 
ny> aby tylko nie być wysłaym 
do szkół do miasta Piedmont w 
West Virginia.

Spadł deszcz nareszcie.
Stwórca wysłuchał mo.lłów lu

dzi, bo oto dzisiaj ryehło rano spu 
ścił na spieczoną od słońca zie
mię obfity, a tak bardzo przez 
wszystkich pożądany deszcz.

Około godziny 2ej nad ranem 
niebo zakryło się chmurami i za 
parę minut .spadły pierwsze orze- 
źwiaąee krople. Posucha kilkuty
godniowa została zatem przerwa
na, i chociaż przydałoby się wię
cej deszczu, to jednak i ten, który 
spadł jest nieobliczonem dobro- 
dzejstwem.

Deszcz padał tej nocy w róż
nych miejscach stanu i w północ
nej Minnesocie, gasząc pożary la
sów.

Farmerzy powiadają, ze ozimę 
zboża zostaną uszkodzone, jeżeli 
nie spadną wielkie deszcze przed 
nadejściem zimnej pory.

Burza w polityce.
New York, dnia 26go września. 

— Z powodu różnych skandalicz
nych wieści, jakie dziennikarz 
Hearst, dowódzea partyi „Inde
pendence”, rozszerza po Ameryce 
o kandydatach obu partyi: demo 
kratycznej i republikańskiej, — 
skarbnik kampanii demokratycz
nej gubernator Haskell zrezygno
wał z tego urzędu, a urząd ten 
objął Herman Rider, wydawca-re- 
daktor nowojorskiego niemieckie
go dziennika „Staats Zeitung”; 
zaś w komitecie kampanii repu
blikanów podziękował za urząd 
słynny magnat fabrykant prochu 
Dupont. (Przeciw Dupontowi jest 
w biegu proces wytoczony mu 
przez rząd republikański o utwo
rzenie trustu prochowego, — a je
dnakże tego podsądnego wzięli so 
bie republikańscy politykierzy na 
urzędnika w kampanii, czyli w 
agitacyi wyborczej !..

To jasno pokazuje, że w poli
tyce nie ma uczciwości!.... Od 
kilkunastu dni kursują po gaze
tach długie i bardzo szczegółowe 
listy prezydenta Roosevelta prze
ciw kandydatowi Bryan’owi i 
odpowiedzi i zarzuty Bryan’a 
przeciw Rooseveltowi i jego kan
dydatowi Taftowi. — (Roosevelt 
jako dzierżący najwyższy urząd 
w kraju, nie powinien tak zacie
kle mieszać się do polityki; wszak 
że wydał rozkaz, że urzędnicy fe
deralni nie mają być agitatorami 
w wyborczej kampanii, a sam jest 
najzagorzalszym agitatorem, co 
wcale nie przystoi jego wysokie
mu stanowisku!....)

Burza śnieżna w Montanie.
W górzystym stanie Montanie 

spadły nagle dnia 25go września 
wielkie śniegi. Przy stacyi Youngs 
Point, niedaleko miasta Living- 
tson, z powodu oślepiającej za
wiei śnieżnej wpadł dnia 25go po
ciąg osobowy na frachtowiec, a w 
zderzeniu tem przeszło 20 osób 
straciło życie.

Automobilia.

z raia. w chwili, gdy przechodził 
Uniontown, Pa., dnia 26go wrze

śnia. — Samuel M. Graham, 60
letni starzec, były wice prezydent’po mm pociąg towarowy. Razem
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(Nadesłane)

Słowo na czasie.
(Ciąg dalszy.)

Gdyby religia była słaba, omijał 
by ją świat przewrotny z lekcewa
żeniem i obojętnością.

Gdyby była przeżyta i strupie- 
szała, spoglądanoby na nią może 
z odrazą lub z politowaniem, ale 
niktby z nią nie walczył, bo z prze 
szłością się nie walczy.

Najzaciętsi nieprzyjaciele reli- 
gii, zrozumieli i obliczyli jej siłę, 
to też wystąpili do W’alki z naj
cięższą zbroją, a czyż udało im się 
ją zdruzgotać?! — nie! Wielu z 
nich już nie ma na ziemi, — a re
ligia trwa dotąd.

Religia to słońce, które przy
świeca społeczeństwu, świeci każ
dej duszy, rozgrzewa każde ser
ce. —

Religia jest Ojcem naszego du
cha, matką naszego serca, bratem 
w życiu, siostrą w nieszczęściu:

To pewna, że człowiek, co odrzu
ca religię, pozbawia się tu na zie
mi tylu doniosłych uczuć, tylu e- 
stetycznyęji wrażeń, szlachetnych 
myśli.

Patrzcie na dobrodziejstwa re- 
ligii: ubogim przynosi ona ducho
we bogactwo i chwałę; sierocie da- 
je matkę po przytułkach; trędo
watym posyła ojca w osobie mi- 
syonarza, matkę w osobie zakon
nicy; nędzarzowi rozjaśnia życie, 
napawając go otuchą w smutku; 
pociechą w rozłące, ucisza burze 
namiętności, koi wyrzuty sumie
nia.

I wszystko to, nasi postępowi w 
zacofanym rozumie swoim nazywa 
ją formułką, a swój ateizm potęgą 
życia.

O tak! religia to straszny wróg 
bezbożnych. — Widząc, jak maleń 
kim‘jest ich rozum w obec prawd 
objawionych, — w zarozumiałości 
swej lekceważą to, czego zdobyć 
nie zdołają, szydzą z tego, czego 
nie rozumieją, wyśmiewają to, — 
czego nie lubią.

Mimo tylu napaści i tak długiej 
— bo wieki całe trwającej walki, 
religia młotem prawdy druzgocze 
uprzedzenia, usuwa zarzuty, nisz
czy niechęci, i wiedzie cichą ale 
nieustanną walkę.

Prostaczek religijny jest inędr- 
eem, a mądry ale bezreligijny, — 
głupcem.

Istotnym religii wrogiem nie 
jest rozum, alt wola ludzka. — 
„Rzeki głupi w sercu swojem, nie 
masz Boga”. —

Gdyby nie to, że religia tyle wy
maga od woli, nie miałaby też 
tylu przeciwników.

To do tego stopnia jest prawdą, 
że gdyby pewnik matematyczny : 
„dwa razy dwa jest cztery” po
ciągał za sobą jakieś ofiary ze stro 
ny woli naszej, wielu by się zna
lazło, którzyby usiłowali temu 
przeczyć.

Wola ludzka, to syn marnotra
wny. który opuszcza dom ojcowski 
aby szukać swobody. —

Dzisiejsze niedowiarstwo, to nie 
tyle bunt rozumu i wpływ eywili- 
zacyi, jak właśnie odstępstwo sła
bej i leniwej woli.

Wola dice się wyswobodzić z 
pod jarzma religii, aby się pod
dać zachciankom i popędom swo
im. —

Nie chce słuchać Boga, więc 
słucha swego ciała.

Jakie dogmaty niedowiarków, 
taka też i ich moralność.

W dzisiejszych czasach, jeżeli 
człowiek jest jako tako wykształ
cony w świeckim zawodzie, zaraz 
chce być powagą w kwestyach re
ligijnych dla eałego otoczenia.

Prawdziwie uczony doktór, nie 
ośmiela się krytykować i reformo 
wać astronomii, bo rozumie do
brze, że jego lekarskie wiadomości 
nie dają mu klucza do rozwiązy
wania tajemnic wTszechświata.

Znakomity inżynier, nie będzie 
wygłaszał zdania o medycynie, a 
sławny naturalista o polityce; — 
każdy z nich przyzna, że jeżeli 
zna swój fach dobrze, w innych 
naukach decydującego zdania wy
głaszać nie może, bo nie jest w 
nich specyalistą.

Na pół zaś wykształcony, ten 
który trochę więcej liznął nauki 
od prostego ludu, udaje że wszy
stko wie i umie, i dla tego zdaje 
mu się, że jest także powołanym 
do wydawania sądów o religii i do 
krytykowania teologii, chociaż — 
wiadomości jego religijne są bar
dzo ograniczone.

Ztąd to powstają owe śmieszne 
bezpodstawne zarzuty, a chociaż te 
zarzuty to nie innego jak tylko od

świeżanie starych, zapomnianych 
bredni, na te stare bajki, daje się 
łapać jak na lep, tyle umysłów, — 
skądinąd dosyć wykształconych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

(Nadesłane)

Szczęśliwość.
(Ciąg dalszy).

Rzetelne ocenianie tego, co nas 
jako też współziomków naszych, 
może uczynić szczęśliwymi, jest 
najważniejszą w życiu zasadą mo
ralnego naszego usposobienia.

Istoty różniące się temperamen 
tem, wyobraźnią, pomysłami, na
łogami, muszą mieć w szczęśliwości 
zupełnie odmienne wyobraźnie o 
szczęśliwości.

Na sprzecznych sobie zasadach 
gruntuje szczęście swe skąpiec i 
marnotrawca, człowiek tempera
mentu ognistego i flegmatyk, czło
wiek obyczajów zepsutych i czło
wiek cnotliwy.

Seneka, powiada, że życie szczę 
śliwę w całości jest to, gdy czło
wiek ma zdrową i ciągle w stanie 
zdrowia zachowywaną duszę, du
szę piękną i cierpliwą, czystą we 
wszystkich warunkach życia, dba
łą o ciało, dbającą o rzeczy do ży
cia potrzebne, używającą fortuny 
lecz nie będącą jej niewolnicą.

Człowiekiem więc szczęśliwym 
jest ten, który postępuje szlache
tnie, zadawalnia się cnotą, którego 
przypadek nie potrafi ani podnieść 
ani zgnębić, dla którego prawdzi
wa rozkosz zmysłowa polega na 
pogardzie dla rozkoszy zmysło
wych.

Bez zdrowego rozsądku nie mo
że być szczęścia, rozsądek zaś nie 
jest zdrowym, gdy zamiast rze
czy najlepszych, pożąda szkodli
wych. —

Cnota jest wielką, podniosłą, — 
wspaniałą, niezwyciężoną, nie
zmordowaną ; rozkosz zmysłowa — 
jest ezemś nizkiem, służaiczem, sla
bem. znikomem, a miejscem przeby 
wania jej są szynki i przybytki 
rozpusty.

Cnotę ujrzysz w świątyni, na fo
rum publicznem, na szańcach, po
krytą pyłem, z rękami spracowane 
mi. —

Rozkosz zmysłowa ukrywa się 
przed ludźmi, szukając ciemności, 
bo jęst zdenerwowaną, oblaną wi
nem i wonnościami, bladą, lub u- 
różowaną i zwalaną lekarstwy.

Nędznicy kochają się w swem 
plugastwie równie jak ladzie ucz
ciwi w pięknych czynach.

Ludzie, którzy źyją w rozko
szach zmysłowych, nie mogą się 
czuć dobrze, albowiem to co im 
rozkosz daje, nie jest dobrem.

Stan rozkoszników jest wesołem 
szaleństwem. Gdy brak im uciech, 
doświadczają męczarni, gdy roz
kosz zupełnie ich opuści, duszą się.

Czem liczniejsze i większe są roz 
kosze zmysłowe, tem niniejszym by 
wa ten co je posiadł, tem więeej 
ma panów nad sobą.

Niech conta będzie pierwszą, — 
niech ona sztandar niesie! nie u- 
będzie nam przez to rozkoszy, ale 
będziemy jej panami i kierownika
mi. —

Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
śmy dwa razy żyć mogli, życie na
sze na czysto spędzoneby było o 
wiele szczęśliwszem od bruliona.

A zatem, doświadczenie posia
dać musi wielką rolę w szczęśliwo
ści ludzkiej. — Lecz doświadczenie 
składa naukę.

Nauka szczęśliwości trudniejszą 
jest od wszystkich innych nauk.

Oświecenie rozumu jest źró
dłem uszczęśliwienia; to zaś trwa
łem i prawdziwem być nie może, 
gdy nie jest wsparte na cnotliwych 
postępkach.

Żyjemy bowiem z innymi i dla 
innych, nigdy ze sobą i dla siebie.

Jesteśmy pilni i ciekawi w sto
sunku do innych, dobroczynni na
wet, perswadujemy i uczymy ich, 
poprawiamy cudze błędy własnem 
doświadczeniem, a unikamy tych 
wskazówek dla siebie, które udzie
lamy innym.

Istnieją szkoły i akademie nauk 
i sztuk pięknych; do tych garną 
się ludzie, ale do katedry, z któ
rej uczą nas środków osiągnienia 
prawdziwej szczęśliwości, ludzie 
się nie spieszą.

A jednak każdy z nas pragnie 
być szczęśliwym, a nie wszyscy ma 
my ochotę być matematykami, fi
zykami. botanikami i td.

Kto jest cnotliwy, jest mądry, a 
kto jest mądry, jest dobry, a kćo 
dobry, ten jest szczęśliwy.

Ażeby człowiek stał się cnotli
wym, potrzeba, żeby miał skutecz

ne ku temu pobudki; trzeba, żeby 
upatrywał moralne korzyści w za
chowywaniu cnoty; trzeba, żeby 
przez wychowanie nabrał o rze
czach wyobraźń rozsądnych; ażeby 
opinia publiczna i przykład dobry 
wystawiały mu cnotę za cel jedyny 
wszelkiej moralnej jego dążności, 
za przedmiot godny szacunku i 
czci powszechnej; ażeby mu zaw
sze towarzyszyła chwała, a wystę
pek dalekim był od jego serca.

(Ciąg dalszy nastąpi)

(Nadesłane).

Pobożność.
(Dokończenie.)

Jeżeli obowiązkiem każdego — 
chrześcijanina jest poświęcenie się 
logu, daleko więcej to poświęcenie 
się należy do tych, którzy obowią
zani są przez stan swój, aby je o- 
głaszali drugim, i do tych których 
Bóg powołał aby szczególniejszym 
sposobem Jemu się poświęcali w 
życiu zakonnem.

Lecz wieluż widzimy prawdzi
wie poświęcających się Bogu w 
stanie kapłańskim i zakonnym? — 
Z boleścią wyznać trzeba, że liczba 
ich jest mała, jak mała liczba kło
sów zostawionych na polu od żeń
ców, albo jak jagód pozostaje po 
winobraniu.

Rozumuj jak chcesz o pobożno
ści, układaj ją, miarkuj, osładzaj 
ile możesz, nigdy do tego nie doj
dziesz, abyś łaskę Boga z naturą 
twoją pogodził; abyś Boga ze świa 
tem, miłość Boga z miłością wła
sną pojednał.

Trudności jakich doznajemy w 
osiąganiu prawdziwej pobożności, 
pochodzą ztąd, że wszystko czynie 
chcemy wedle naszego humoru, i 
że we wszystkich sprawach na
szych szukamy naszej własnej wo
li. —

Aby dojść do prawdziwej po
bożności, trzeba koniecznie poko
ry- —

Pokora nas nauczy, że cierpienia 
mażą grzechy, że smutek dobrze 
znoszony jest skarbem ku żywo
towi wiecznemu. —

Nauczy nas, że miłość własna, 
szukanie dogodzenia swym prag
nieniom, jest własną naszą zgubą.

Bóg sam czasem dopuszcza, a- 
byśmy zbłądzili, a to na to, aby na 
zą pychę i skrytą miłość własną u- 
pokorzyć.

Kto czyni to co pragnie sam, le- 
piejby zrobił gdyby spoczął i do
zwolił, aby Bóg w nim czynił to co 
chce.

Pragnienia nasze, to są łańcu
chy; kto niemi jest związany, ten 
jest niewolnikiem.

Miłość Boga żadnych granic nie 
ma, ale miłość bliźniego ma swoją 
miarę i granicę.

Nigdy dosyć Boga kochać nie 
możemy, ale bliźniego zanadto ko
chać możemy; jeżeli ta miłość bliź 
niego nie jest umiarkowaną, może 
nas łatwo o zgubę przyprowadzić. 
Nie należy zatem zapalać się taką 
gorliwością ku bliźniemu, aby du
sza nasza na tem traciła.

Dusza prawdziwie pobożna, — 
gdy wpadnie w jakie słabości, nie
smaki. zamieszanie ducha, nie traci 
nadzieji, nie smuci się z tego, bo 
wie, że jest to krzyż, który na nią 
Bóg dopuszcza.

Szatan najwięcej dąży do tego, 
aby nas pozbawił pokory i prosto
ty chrześcijańskiej.

Kusiciel pobożnych dusz, przed
stawia im codziennie ułomności — 
większe daleko, aniżeli są w rzeczy 
wistości: przedstawia im, że nie 
pełnią swoich obowiązków; że się 
nie spowiadają dobrze; że ozięble 
komunikują; że modlitwy ich są 
niedoskonałe; a czyni to w tym ce 
lu aby ich mieszać, niepokoić, do 
niecierpliwości przyprowadzić, a 
nakoniec do opuszczenia ćwiczeń 
pobożnych przywieść.

Dusza prawdziwie pobożna po
mimo tych pokus, oschłości, nie 
upada na duchu, ale mężnie trwa 
w tem co zaczęła.

Pokusy, oschłości, i td. — nie 
jest to lekarstwo smaczne, ale zrzą 
dza cudowne dobro, którego my 
nie postrzegamy.

Bóg chce nam dać sposobność za 
służenia sobie na większą nagrodę.

Nie słyszymy tego, aby wielcy 
grzesznicy, lub ci, którzy życie 
światowe prowadzą, uskarżali się 
kiedjr na pokusy i oschłość du
chowną.

Tym, którzy sami dobrowolnie i 
szatanowi się oddają, pokus nie po 
trzeba; tylko tych szatan kusi i na 
pada, którzy żyć chcą jako praw
dziwi słudzy boscy.

Pokusy i umartwienia są jakoby

i/ fch 
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Dziedziczne.

Napo] dla wszysiKlGh

nie upajający

ry

— Nie kupujcie towaru noszą
cego znaczki: „Made in Germany”

PHONE RIGHT NOW 
FOR A CASE OF

— Chcesz robić dobry interes, 
ogłaszaj się w Wielkopolaninie.

Gwarantowany przez prawo Stanów 
Zjednoczonych.

— Kupujcie tylko u tych, co 
się ogłaszają w „Wielkopolani
nie”!

— Co znowu jesteś urżnięty
— Ale, zdaje ci się.
— Kiedy wódkę czuć od ciebie?

—To, to uważasz dziedziczne, 
(bo moja matka dwa lata przed 
moim urodzeniem miała karczmę, 
i od tego tak nasiąkłem tym zapa
chem.

czyśeem dla nas, gdy je z pokorą 
i cierpliwością znosimy.

Jeżeli cię jaki przypadek do — 
gniewu pobudził, lub ciekawość; 
'próżna od pobożnych ćwiczeń od-! 
wiodła, jeżeliś źle o twoim bliź-I 
nim pomyślał, i td. nie powinieneś cent na “miesiąc 
rozbierać zanadto w duszy twojej 
co to ci się przytrafiło, czemu i jak! 
bo to jest tylko stratą czasu i nie-1 kieszeniów! 
potrzebnem niepokojeniem du
szy.

Nie potrzeba żadnych gniewów 
ani rozpaczy wewnętrznych, tylko 
uznaj, żeś słaby i ułomny i w pro
stocie i pokorze oskarż się boskiej 
i ojcowskiej dobroci Boga.

To się ma rozumieć nietylko o 
małych wykroczeniach, ale i o wię 
kszych; nietylko o tych, które po
pełniamy z oziębłości i lenistwa— 
ale i o tych, które popełniamy ze 
złości.

Ilekroć razy popełnisz jaki błąd, 
wielki czy mały, chociażbyś go po
pełnił tysiąc razy, pomyśl o twojej 
ułomności, i w upokorzeniu serca 
wyspowiadaj się, a potem powra
caj w cichości i pokorze do zajęć 
nie myśląc o tem co ci się wyda
rzyło.

Ob.v te dusze, które się trwożą 
i rozpaczają w swoich upadkach, 
zrozumiały dobrze tę duchowną ta
jemnicę, a wnet poznają, jako jest 
różny stan niepokoju i rozpaczy 
od owego stanu wewnętrznej poko

i spokojności.
KONIEC.
Ks. C. T.

Wytłómaczył się.

— Słuchaj Mosiek, czy ty masz 
sumienie

— Ny! jak ja mogę nie mieć 
J sumienie ?

— A jednak ździerasz 10 proe-

Dowiedział się.
— Powiedz mi, mój kochany,— 

dla czego żawsze tak długo czekać 
trzeba w aptece na lekarstwo?

■—Przecież to naturalne! Dla 
tego, że recepty są zawsze tak

Nowy przyjemny musujący napój zawierający w sobie dużo życia i 
siły. Wyrabiany z jęczmienia chmielu i dystylowanej wody. Będziecie 
zachwyceni gdy go spróbujecie. Wyrabiane z najlepszych ingredyencyi 
j ik nasze najlepsze piwa, tylko alkohol jest z niego prawie do połowy 
jednego procentu odciągnięty.

Po informacye telefonujcie:
Bell: 2370 Grant. P. A.: 673 Main.

Independent brewing Co

Mały filozof.

— Mamo, jak będę duży, to do- 
I stanę wysoki kołnierzyk, zapusz
czę brodę i wąsy, i będę ciągle no
sić rękawiczki, — nieprawda?

— Tak synku, ale czemu się py- 
; tasz?

— No! ty głupi!... to przecież' — w takim razie nie będę 
lnie idzie do sumienie, tylko do już potrzebował myć szyi, twarzy 

• ■ ani rąk, — nieprawda?

niewyraźnie pisane.

■

fel
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Rycina ta przedstawia obraz 9 przez 12 cali, pod tytułem „TRZECI MAJ", który mamy na składzie.

. ■ A
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TYLKO
Jest to wartościowy obraz dla każdego Polaka, bo są na nim 

wszystkie ważniejsze daty naszej nieszczęśliwej Ojczyzny, Polski. TYLKO
Każdy, kto nadeśle 25 ct. w znaczkach pocztowych, otrzyma 

go odwrotną pocztą. Adresujcie:

^t)C “WIELKOPOLANIN” £OC
56 — 22-nd Str. Pittsburg, Pa.

OBRAZ
Panom Agentom dajemy znaczny rabat.

OBRAZ



WIELKOPOLANIN, CZWARTE Str. 3

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.L

Wadowice,
Dobra Zator w powiecie wado

wickim, własność Augusta hr. Po
tockiego, miał nabyć arcyksiążę Ka
rol Stefan na spółkę z pewnem kon- 
sorcyum w ten sposób, że arcyksiążę 
zostawia sobie lasy, spółka zaś bie- 
rze grunta i stawy na parcelacyę.

Tarnopol.
W fabryce smarowidła Salamona 

Ostersetzera w Tarnopolu dostała 
się przez nieostrożność palacza iskra 
do kotła napełnionego terpentyną, 
wskutek czego kociół eksplodował, 
a cały budynek fabryczny spłonął. 
Ogólna szkoda wynosi 10,000 koron 
i częściowo była ubezpieczona.

Lenkowce.
Dwóch młodych parobczaków za

jętych przy wożeniu piasku kąpało 
się w Prucie w pobliżu miejscowo
ści Lenkowce pod Czerniowcami. — 
W czasie kąpieli odeszli od brzegu 
i natrafili na głębinę, a ponieważ 
obaj pływać nie umieli, prąd ich u- 
niósł i nim pracujący w pobliżu ro
botnicy z pomocą im nadbiegli, o- 
baj utonęli. Nazwiska ich dotych
czas sprawdzić nie zdołano.

Warsztaty studenckie.
Liga pomocy przemysłowej we 

Lwowie postanowiła tam w domu 
własnym utworzyć dla uczniów szkół 
średnich warsztaty i w sprawie tej 
wydała broszurkę, z której czerpie
my bliższe szczegóły o tym pomyśle 
godnym poparcia. Liga pomocy 
przemysłowej po założeniu takich 
warsztatów we Lwowie przystąpi do 
podobnej akcyi także w innych mia
stach. Waisztaty będą wzorowo u- 
rządzone.

Zgon profesora.
We Lwowie zmarłdr. Władysław 

Piłat, profesor ekonomii politycznej 
w uniwersytecie lwowskim, tudzież 
profesor prawa handlowego i we
kslowego w politechnice. — Obok 
zmarłego przed pół rokiem śp. prof. 
Ochenkowskiego, ś. p. prof. Piłat 
należał do najwybitniejszych uczo
nych polskich w dziedzinie ekono
mii i socyologii.S. Umysł na wskróś 
wszechstronny i subtelny, wnikał on 
najchętniej w te właśnie dziedziny 
życia ludzkiego, które stoją na gra
nicy indywidualuej twórczości ludz
kiej i zbiorowych funkcyi społe
cznych.

Nowa fundacja.
Oryginalną ale wielce pożyteczną 

fundacyę wzbogaciła się Galieva. 
Jest nią zapis śp. Jaklińskiej ze Sło- 
ciny, która cały swój majątek zapi
sała na utworzenie fundacyi: „Dla 
podupadłych i biednych rodziców, 
poniewieranych i zapomnianych dzie 
ci**. Zarząd tej fundacyi będzie spo
czywał w rękach Wydziału krajo
wego i namiestnictwa i uwzględnia
ni będą tylko ci ojcowie i matki, 
którzy w rzeczywistości ,.cieszyć się 
będą“ wyrodnemi dziećmi. Brzmi 
to trochę dziwnie, lecz że, niestety, 
wypadki takie nie są rzadkością, 
więc tę nową fundacyę powitano 
radośnie.

Klęska deszczów.
Klęska niebywała nawiedziła w 

tym roku i powiat jarosławski. Zie
miopłody, które oszczędziła nieu
stanna słota, zniszczył grad do re
szty i tak zawiedzione zostały upra
gnione nadzieje rolników. Żniwa 
odbyły się w najfatalniejszych wa
runkach; •większa cześć plonów albo 
zrosła się, albo zgniła, wskutek wy
lewów rzek zamulona, a na domiar 
złego zastój w pracy około roli, 
wskutek nadmiernej wilgoci, unie
możliwia wszelką czynność gospo
darczą. Pomoc jest niezbędną, ina
czej grozi gospodarzom ruina. — 
Z braku paszy muszą wysprzedać 
znaczną część swego inwentarza, a 
z braku zboża do siewu i życia, mu
szą obdłużyć swoje mienie.

Z podziemnego Lwowa.
Przy rozbieraniu fundamentów 

domu przy ul. Kopernika p. n. 114, 
gdzie niebawem stanąć ma nowa 
kamienica, natrafiono na ślady jesz
cze starszego fundamentu a pod nim 
w kilkumetrowej głębokości, na stu
dnię ocembrowaną. Po rozebraniu 
desek znaleziono w ziemi dwa ko
ciołki miedziane, jeden większy, dru 
gi mniejszy, a obydwa wcale dobrze 
zachowane, kilka dzbanków glinia- 
nych, polewanych, naczynie szklane, 
rodzaj flakona na kwiaty, dwie 
szklane lampki na olej, gliniany ku

fel, a do tego wszystkiego kilka że
laznych przyrządów zagadkowej na
tury, dwie maźnice i szczątki wozu 
z żelaziwem. Wszystkie te przed, 
mioty leżały bardzo długo w ziemi, 
wieku ich jednak dokładnie ozna
czyć nie podobna. Oddano je do ar
chiwum miejskiego.

W obronie Śląska cieszyńskiego.
Prezydyum wiecu publicznego od

bytego w Zakopanem dnia 23 sier
pnia br. w sprawie Macierzy Szkol
nej księstwa Cieszyńskiego, komu
nikuje wam z prośbą o zamiesczenie 
uchwały na tym wiecu przez akla- 
macyę przyjętej.

Uchwała ta brzmi:
Wobec wzmagającego się coraz 

bardziej wrogiego naporu obcego na 
Księstwo Cieszyńskie; wobec barba
rzyńskich a bezkarnych wybryków 
hakaty niemieckiej na Śląsku Cie
szyńskim; wobec tego, że skuteczna 
wszystkich kresów obrona, tak do
niosła dla całości, miejscowymi siła
mi i środkami, nawet przy najlep
szej woli i największych wysiłkach 
przeprowadzić się nie da.

Zebrani na wiecu w Zakopanem 
w dniu 23 sierpnia 1908 roku obywa 
tele ze wszystkich ziem polskich.

1) Przesyłają słowa otuchy i za
chęty braciom, walczącym o swe pra 
wa narodowe na kresach zachodnich

2) Wyrażają nadzieję, iż polskie 
przedstawicielstwo parlamentarne w 
Wiedniu użyje wszelkich środków, 
by usunąć pokrżywdzenie ludności 
polskiej na Ślązku Cieuzyńskim pod 
względem narodowym i kultural
nym;

3) Wzywają społeczeństwo do jak 
najenergiczniejszego działania w ce
lu materyalnego poparcia usiłowań 
narodowych, na Śląsku a przede- 
wszystkiem w celu poparcia pracy i 
zabiegów jednej z najważniejszych 
i najpoważniejszych instytucyi tam
tejszych, jaką jest „Macierz Szkolna 
Księstwa Cieszyńskiego “;

4) Polecają pzezydyum wiecu, a- 
żeby niniejszą uchwałą podało do 
wiadomości społeczeństwu polskie
mu za pomocą prasy oraz by ją za
komunikowało przedstawicielstwu 
polskiemu w Wiedniu.

Niemieccy katolicy polskimi 
świniami.

ZIEMIE POLSKIE POD 
PRUSAKIEM.

Jak daleko sięga tolerancya pro 
testantów wobec niemieckich ka
tolików, o tym świadczy wypadek 
jaki -wydarzył się według „Wespr. 
Volksblatt” przed niedawnym cza 
sem w pewnej miejscowości Prus 
Zachodnich.

Urządzono tam do lasu wyciecz
kę szkolną w której brało udział 
także dwóch katolików, którzy 
przy ostatnich wyborach sejmo
wych głosowali w myśl hasła cen
trowego. Obaj panowie są, co za
znaczyć wypada, członkami kato
lickiego stowarzyszenia robotni
ków. Kiedy wzniesiono okrzyk na 
cesarza i zaintonować „Deutsch- 
lad, Deutschland ueber Alles”,— 
owi panowie również śpiewali. Za
uważył to leśniczy N., protestant, 
zawołał naraz głośno: „Tu znajdu 
ją się dwie polskie świnie! — tym 
śpiewać wspólnie nie wolno! Pa
nie wójcie, panie wójcie, powie
działeś Pan przecież, że F. i A. gło 
sowali na Polaków, a więc są to 
dwie polskie świnie, które należy 
z lasu wyrzucić”. Chcąc uniknąć 
zbiegowiska, obaj katolicy usunę
li się i następnie wrócili w pocho 
dze spokojnie do domu. Germania 
powtarzając zajście to za Westpr. 
Volksblatt dodaje od siebie z o- 
burzeniem, że podobna bezczelność 
hakatystów przekracza już zaiste 
granice cierpliwości.

Odmowna odpowiedź.
Na odbytej w tych dniach w Pel 

plinie kongregacyi dziekanów dy- 
ecezyi chełmińskiej odczytano od
powiedź ministra oświecenia na 
prośbę biskupa dr. Rosentretera o 
zaprowadzenie w szkołach ludo
wych nauki religii w języku pol
skim. Minister naturalnie odpowie 
dział odmownie.

Procesy o należenie do tajnych 
związków.

Procesy o należenie do „tajnych 
związków” na Górnym Śląsku za
powiada znowu „Kattwitzer Ztg”. 
Wdrożono już podobno postępowa 
nie przeciwko Towarzystwu pols
kich robotników w Biskupicach, 
przeciwko 58 członkom Towarzy
stwa młdzieży w Rudzie i prze
ciwko wszystkim członkom Towa

rzystwa polsko-katolickiego w Za
brzu. Zarzuca się im zamiary wro 
gie państwu.

Szczytno.
Jak wielką jest ciemnota — 

wśród ludu mazurskiego, dowodzi 
zajście w pewnej wsi w powiecie 
szczycińskim. — Do mieszkania 
gospodyni II. w Sz. przyszła cy
ganka i opowiadała, że na gruncie 
gospodyni zagrzebano włosy trupa 
i z tego powodu gospodarstwo — 
wkrótce spotka wielkie nieszczę- 
cie. Przestraszona gospodyni da
ła cygance pół korca grochu, i ku
rę i 6 jaj, aby tylko nieszczęście 
oddaliła. Cyganka zgodziła się na 
to, lecz zażądała jeszcze suknię za 
20 marek, parę spodni, pierścion
ków ślubnych i wielu innych rze
czy. Wszystkie te przedmioty wzię 
ła cyganka i przyobiecała, że ci, 
którzy włosy trupa zakopali zja
wią się przy świetle księżyca na 
podwórzu aby je znowu wykopać. 
Naturalnie cyganka znikła bez 
wieści, po włosy trupa nikt nie 
przyszedł, bo to wszystko było 
sztuczką cyganki. — Ciemnota 
wśród niektórych ludzi wielka, a 
to z tego powodu, że ludzie nie gar 
ną się do oświaty, a nawet gazet 
nie czytają.

Poznań.
W Głównie, wsi leżącej przy 

Poznaniu, liczącej około 5.000 mie 
szkańców, ma być wybudowany 
kościół pod wezwaniem Niepokala 
nego Poczęcia Najświętszeej Ma
ryi Panny. Miejsce dla kościoła 
downo już zakupione staraniem 
Najprzew. księdza biskupa dra Li- 
kowskiego, grunt jest przewłasz
czony i ogrodzony, ale nie ma pie 
niędzy na rozpoczęcie budowy ko
ścioła. Wobec tego ksiądz radca 
Koteeki, proboszcz kościoła św. 
Jana za bramą warszawską, za 
pośrednictwem odezw wezwał pry 
watne domy polsko katolickie do 
ofiar na budowę kościoła. Stosun
ki społeczno-polityczne napędziły 
mnóstwo ludu roboczego do Głów
ny, wsi odległej 2 kilometry od 
Poznania.

Gniezno.
Redaktor „Lecha” p. A. Ko

nieczny zasądzony został na 30 
marek za obrazę nauczyciela No- 
wadzkiego, której sąd dopatrzył 
się w artykule o procesyi Bożego 
Ciała.

Zabrze.
Jak donosi Głos Śląski, domaga 

się miasto Zabrze na Górnym Śląs 
ku załogi wojskowej, motywując 
prośbę tym, iż ruch polski wzma
ga się a agitorzy wielkopolscy łą
czą się z ruchem w Galicyi. Naj
ważniejszym powodem zaś jest — 
niebezpieczeństwo dla kopalni fis
kalnych, w które włożono 60 milio 
nów marek pieniędzy rządowych; 
niebezpieczeństwo to grozi ze strcr 
ny Polaków.

Podobno minister handlu pan 
Delubruck, który niedawno w ob
wodzie przemysłowym na Górnym 
Śląsku jedził, bardzo się zaintere
sował tą troską gminy Zabrze o 
posiadłości fiskusa — czyli inny
mi słowy sprowadzeniem wojska 
do Zabrza .

Dzięki więc „niebezpieczeństwu 
polskiemu” miasto Zabrze dosta
nie napewno załogę wojskową.— 
Nie jest bynajmniej wykluczonym 
?e i inne miasta będą chciały zro
bić dobry iteres na „niebezpieczeń 
dwie polskim”.

Pobór rekrutów.
Z ogólnego kontyngensu rekru 

ta, jaki określono w roku bieżą 
cym na całe państwo w liczbie 
455,635, na gub. wileńską przypa
da 6,245, na kowieńską 5 637 i na 
grodzieńską 6,889.

Nowy syndykat rolny.
Ziemianie po w. ostrogskiego g. 

wołyńskiej, zakładają w Ostrogu 
syndykat rolny. Na ręce dyrekto
ra takiego syndykatu w Równem, 
p. E. Okęckiego, zdeponowano już 
4 tys. rb. w gotowiźnie i wekslach 
celem urządzenia odpowiedniego 
składu.

Rozruchy agrarne na Wołyniu.
Korespondent warszawskiego— 

„Kuryera Polskiego” donosi,że w 
dobrach Adama hr. Ledóchowskie 
go z Falewicz, wybuchły rozruchy

agrarne. Pałac zburzony, sam zaś 
właściciel pobity dotkliwie. Wez
wani strażnicy z Włodzimierza 
stłumili rozruchy. Aresztowano 
czterech przywódców.

Tylko po rosyjsku.
Polskim dziennikm w Wilnie 

nakazano pocztą wysyłać egzem
plarze w opaskach, na których a- 
dres wolno drukować tylko po ro
syjsku — mimo, że w obrębie Lit
wy i Rusi wolno adresować listy 
po polsku.

Ze spraw szkolnych na Litwie.
W zarządzie wileńskiego okrę

gu naukowego, pod przewodnict
wem pomocnika kuratora, odbywa 
ją się posiedzenia dyrektorów — 
szkół ludowych gubernij: wileńs
kiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, 
w celu podzielenia sum. wyasygno 
wanych na oświatę ludową.

Nowa pielgrzymka.
Pragnąc wywdzięczyć się rusi- 

nom, którzy niedawno urządzili 
wycieczkę z Galicyi do Poczajowa 
i do Kijowa, Poczajowska Ławra 
organizuje pielgrzymkę do Gali- 
eyi i wzywa pątników, by stawili 
się do Poczajowa na d. 8 września 
Celem tej pielgrzymki, jak po
wiedziano w odezwie Ławry, bę
dzie odwiedzenie świątyni w Ma- 
niawie i oddanie hołdu w Socza- 
wie szczątkom św. Joanna, zamę
czonego przez katolików.

Łuck.
W nocy na dzień 19 sierpnia nie 

wiadomi złoczyńcy usiłowali ogra
bić sklep monopolowy na przed
mieściu Gindowa. Rozbójnicy wy
łamali okiennice i dostali się do 
wnętrza sklepu. Na hałas zbudziła 
się sklepowa. Zauważywszy z są
siedniego pokoju niebezpiecznych 
gości podniosła alarm. Na krzyki 
jej zbiegli się sąsiedzi lecz napast
nicy zdążyli się ukryć.

Nieudana ucieczka.
Dnia 21go sierpnia w nocy, usi

łowali zbiedz z więzienia latyczo- 
wskiego dwaj więźniowie: Hasiuk 
i Karaczun. Przepiłowali oni kra
ty więzienne w swojej celi i spu
ścili się na podwórze. Tam rzucili 
się na dyżurnego dozorcę chcąc go 
ubezwładnie.Dozorea jednak wy
strzelił, zanim zdążyli mu wyrwać 
broń.Na wystrzał zbiegli się inni 
dozorcy i ujęli więźniów po krót
kim oporze z ich strony. Hasiuk 
i Karaczun ciężko ranni, dozorca 
Skulski lekko.

Berdyczów.
Dnia 24go b. m. jak doniosły te

legramy, spłonął teatr letni Zagera 
w Berdyczowie, w którym dawała 
przedstawienia trupa małorosyjs- 
ka. Pożar wszczął się na godzinę 
przed rozpoczęciem widowiska,— 
jak przypuszczają wskutek zepsu
cia przewodników elektrycznych. 
Teatr spłonął doszczętnie. — Na 
dwóch pobliskich domach spłonęły 
dachy. Straży ogniowej udało się 
z trudem ocalić olbrzymi gmach 
starożytny „Browar”. Dach drew
niany na tym gmachu zapalał się 
kilkakrotnie, udało się jednak go 
ugasić.

Aresztowaie księgarza.
Jan Gebethner, znany księgarz 

wydawca, współwłaściciel księgar 
ni Gebethner i Wolff w Warsza
wie, rozpoczął odsiadywanie kary 
7 dniowego aresztu policyjnego,— 
na który wyrokiem sądowym ska 
zany został jako wydawca Histo
ryi Polski, p. Piseckiej.

Skazanym w sprawie bojówki 
P. P. S. Maryi Wójczyńskiej .5 
Mieczysławowi Mańkowskiemu za 
mieniono osiedlenie na areszt, — 
Mańkowskiemu na dwumiesięczny 
— Wójczyńskiej jednomiesięczny; 
Janowi Grabskiemu, skazanemu 
na dwa lata 8 miesięcy robót cięż 
kich, zmieniono karę na 6 miesię 
cy więzienia.

Germanówka.
Germanówka, pow. Kijowski, — 

właściciele miejscowi podpalili sys 
tematycznie słomę dzierżawcy fol
warku miejscowego, chcąc w ten 
sposób podnieść jej cenę. Dzierża
wca zbywa ją bowiem do cukrow
ni Hryhorowieckiej po 8 rb. za 
sążeń. Włościanie uważali, że ce
na jest za tania i gdy folwark nie 
mógł dostarczyć słomy sprzedawa
li ją cukrowni po kilka rubli za 
wóz. W ciągu roku było 11 poża
rów w Germanówce i okolicach.—> 
W tych dniach przyjechał do Ger- 
manówki kijowski sprawnik po

wiatowy p. Sandstrem w celu prze 
prowadzenia śledztwa w tej spra
wie. Wyjaśniło się, że wśród mło
dzieży miejscowej utworzyło się 
całe stowarzyszenie podpalaczy.— 
Aresztowano 9ciu najbardziej po
dejrzanych, jednakże dotychczas 
nie przyznają się do winy.

O zmianę szyldów polskich.
Czytamy w „Głosie Płockim”: 

„Minister oświaty Szwartz odwo
łał się do wszystkich gubernato
rów Królestwa o wydanie rozpo
rządzenia, żeby szyldy szkół gmin 
nych i wiejskich z napisami w 
dwóch językach były przemalowa
ne i zawierały napis wyłącznie w 
języku rosyjskim.

W gub. płockiej obecnie władze 
policyjne zmuszają urzędników 
gminnych do wykonania tego roz
porządzenia, ma się rozumieć, ko
sztem gmin, w terminie dwutygo
dniowym. Niektórzy pełnomocnicy 
gmin,jak dochodzą nas wieści,uwa 
źają ten wydatek z kas gminnych 
za nieprawny i będą zaznaczać to 
przy sprawozdaniu i poświad
czaniu książek rachunkowych, o- 
raz wnosić skargi na wydane roz 
porządzenie na podstawie upowa
żnień zebrań gminnych. Pełnomoc 
nicy twierdzą, powołując się na u- 
stawę gminną, że szkoły stanowią 
własność gminy, wydatki więc na 
szkołę mogą być uskutecznione tyl 
ko zgodnie z etatem i na mocy u- 
chwał zebrań gminnych lub gro
madzkich (aht. 9 ukazu z roku 
1864 i art. 3.650 T. XI Zb. pr.), a 
nie pod przymusem policyi.

Następnie samo żądanie zniesie 
nia napisów na budynkach gmin
nych (szkołach) nie oparte jest na 
żadnym prawie, albowiem wzelkie 
napisy w gminie, jak napisy na 
drogowskazach, szyldach, mogą 
być w dwóch językach. Nie prze
czą temu ani postanowienia korni 
tetu urządzającego, ani ostatnie 
postanowienie komitetu ministrów 
z dnia 6 (19) czerwca 1905 r.

Według mniemania wspomnia
nych pełnomocników, min. oświa
ty Szwartz powinien był daną re
formę w szkołach polskich prze
prowadzić, w razie nie kwestyono 
wania sprawy języka, tylko z fun
duszów swojego ministeryum, po 
wniesieniu odpowiedniej pozycyi 
do etatu ministeryum i zatwierdzę 
niu przez Dumę i Radę Państwa.

Reforma pana Szwartza będzie 
kosztowała ludność Królestwa (li
cząc przemalowanie szyldu około 
5 rb.) do 20,000 rb. za które mo
żna byłoby pobudować kilka bu
dynków szkolnych”.

Nowe rozporządzenie.
Wydane zostało świeże rozporzą 

dzenie, którego mocą Żydom i Ży
dówkom wolno będzie utrzymy
wać szkoły tylko z językiem wykła 
dowym rosyjskim lub Żydowskim 
żargonowym. Szkoły z językiem 
wykładowym polskim, pozostające 
pod kierownictwem przełożonych 
Żydów i Żydówek, mają być prze- 
kształcne wkrótce stosownie do 
tego rozporządzenia. Pozatem za
mierzone jest wkrótce ogłoszenie 
rozporządzenia, na mocy którego 
w miejscowościach z ludnością 
mieszaną — w Chełmszczyźnie i na 
Podlasiu — udzielane być mają 
koncesye na nowe szkoły polskie 
o tyle tylko, o ile w danych miej
scowościach istnieją już szkoły ro 
syjskie danego typu.

Praca siedząca.
Pan Jos. Kozen, słowiański ko

respondent z Chicago, Ill., pisze 
nam co następuje: „Ja pracuję po 
całych dniach siedząc przy swej 
maszynce do pisania, od czego 
cierpiałem z powodu braku ruchu 
na utratę apetytu i niestrawność. 
Po wypróbowaniu wielu prosz
ków i pigułek uwaga moja zosta
ła zwrócona na Trinera Amery
kański Elixir Gorzkiego Wina.— 
W kilka dni później apetyt zaczął 
powracać, a teraz ja mogę jeść 
wszystko. Niewątpliwie jest to mo 
jem obowiązkiem rekomendować 
to lekarstwo wszystkim co mają 
słabe apetyty”.

Ludzie mający nałóg siedzenia 
często cierpią na niestrawność, za 
twardzenie i inne cierpienia. — 
Trinera Amerykański Elixir Go
rzkiego Wina jest jedynym le
karstwem dla nich.

On pobudza organa trawńenia 
do zwiększonej działalności i u- 
trzymuje je przy zdrowiu i sile.— 
Używaj go we wszystkich dolegli
wościach żołądka i kiszek. W ap
tekach. Jos. Triner 616—622 So. 
Ashland ave., Chicago, 111.

Gdańszczanin odkrył Amerykę.

Importowane i krajowe Wina, 
Likiery, Brandy, rozmaite 

Piwa i wonne cygara.

Pierwszrzędna Restau- 
racya w której zawsze do

stać można polskie obiady.

— Gdzie nie chodzić? — Bizne- 
sista nie ogłaszający się w polskiej 
gazecie widocznie o Polaków nie 
dba, bo nie zaprasza ich do siebie 
jak inni. Polacy i Polki, nie narzu 
cajcie się tym, którzy o was nie 
dbają I

N«Jnow»»y Wyntliiek.
N*)nieu«odnie}»y irod.k n* po

rost włosów 1 z.pobiagajfcy wypada
niu. Porada darmot Adre»:

Prot J. M. Brundza,
Brooklyn, A.T.

Powszechnie mniemają, że pierw
szymi Polakami, którzy postawili 
swą stopę na ziemi amerykańskiej 
byli Tadeusz Kościuszko i Kazi
mierz Pułaski. Mniemanie to jest 
zupełnie mylne, gdyż na 400 lat pra
wie przedtem, Jan z Kolna, żeglarz 
gdański, wysłany przez króla duń
skiego na północne wody, odkrył za 
tokę Hudsona i rozległy kraj La
bradoru; zatem pierwszy odkrył A- 
merykę. Tak przynajmniej dowo
dzi polski uczony Supiński w dziele 
swem pod tytułem: ,,Myśl ogólna 
fizyologii powszechnej “, powodując 
się na zdanie wielkiego podróżnika 
i przyrodoznawcy Humboldt’a.

Wprawdzie inne źródła dowodzą, 
że zatoka Hudsona była odkrytą w 
roku 1497, przez Sebastyana Cabot, 
któremu również przypisują i odkry 
cie Labradoru; zapewne jednak zda
nie Humboldta powinno przeważać, 
ze względu na jego dokładną znajo
mość historyi i podstawowość wszel
kich wiadomości podawanych przez 
niego.

A nie jest to zupełnie niemoże- 
bnem, wiadomo bowiem z historyi, 
że od króla Bolesława Krzywouste
go do Władysława Łokietka, tj. od 
początku 13 wieku, potęga morska 
ówczesnej Polski zmuszała do ule
głości sąsiadów i skuteczne z nimi 
prowadziła boje.

Granice dawnej Polski na zachód 
dochodziły aż do Odry, jeśli nie do 
Łaby (teraźniejszej Elby), na wschód 
sięgały po zatokę rygską, czyli, że 
zajmowały prawie cały brzeg teraź
niejszych Prus, Kurlandyi i Liflan- 
dyi.

Miasta portowe polskie: Króle
wiec, Gdańsk i Szczecin, słynęły na 
świat cały swym handlem zamor
skim, musiały więc posiadać swą 
flotę kupiecką, zwiedzającą różne 
kraje kuli ziemskiej.

Gdy następnie przez przeszło sto 
pięćdziesiąt lat brzeg morski był 
przez Krzyżaków odcięty, wielu poi 
skich żeglarzy porzuciło swe strony 
i poszło szukać chleba do państw 
zachodnich.

Jednym z takich mógł być wła
śnie Jan z Kolna, który przyjąwszy 
służbę w Danii, mógł odkryć zatokę 
później nazwaną Hudsona i ziemię 
Labradoru.

Gdyby fakt ten można było udo
wodnić, do listy aławnych mężów 
polskich przybyłby jeszcze jeden.

W wypadku tym ziemia, na któ
rej obecnie przebywamy, milszą by 
•ię nam zdawała, łatwiej wszelkie 
kłopoty doczesne znosić bylibyśmy 
w stanie.

I nie czulibyśmy się obcymi przy
byszami wśród Anglo-Saksonów, za
ludniających od paru wieków olbrzy 
mią ziemię Ameryki, bo każdy z Po 
laków z dumą mógłby powiedzieć, 
że to nasi przodkowie pierwsi odkry 
li ten ląd mlekiem i miodem pły
nący.

HOTEL f
urządzony

na A
Europejski 

plan
Eiektr. światła, Kąpiele i wszelkie wygo

dy.— Prywatne telefony dla gości.
Najlepszy Amerykański Bonded Wódki 

sprzedaiemy przy barze (Bar).

Salun i Restauracya

1441 PENN AVE. PITTSBURG, PA.

Droga życiowa jest ciężka dla 
chorych.

Wielu jest chorych w Pittsbur- 
gu i okolicy, którym dokuczają 
ciągłe bóle w krzyżach i których 
narządy wewnętrzne i nerki są w 
nieporządku. Pigułki Doans’a na 
Nerki przynoszą ulgę i uzdrowie
nie na takie choroby. Oto jest na 
to dowód z Pittsburga:

Pani P. Wilhelm, Hill House, 
Pittsburg, Pa., mówi:

„Mój mąż nie cierpi na chorobę 
nerek od trzech lat, to jest od 
czasu, gdy używał Doans’a Pigu
łek na Nerki. Wtenczas cierpiał 
on okropne boleści w krzyżach i 
często nie mógł się nawet ruszać 
z powodu ostrych i nagłych bólów 
w krzyżach. Nareszcie dowiedział 
się o Doans’a Pigułkach na nerki, 
zaczął ich używać i wkrótce poz
był się tych strasznych bólów.— 
Przez regularne i dłuższe używa
nie tego lekarstwa choroba ta zo
stała usunięta i wyleczona na sta
łe i zdrowie jego całkiem się na
prawiło. Teraz on chętnie powta
rza dawniejsze swoje świadectwa 
o dobroci tego lekarstwa, gdyż 
wierzy on, że Doans’a Pigułki na 
Nerki są najpewniejszem lekiem 
na choroby nerkowe.

Na sprzedaż we wszystkich skła 
dach. Cena 50 centów. Foster Mil
burn Co. Buffalo, N. Y. jedyni a- 
genci w Stanach Zjednoczonych. 
Pamiętaj nazwisko Doans i nie 
bierz innych.

FRANCISZEK MYSZEWSKI
Budowniczy i Kontraktor

Buduje domy i przyjmuje wszelkie reperacye.

3008 PREBLE AVE. PITTSBURG.

CHAS.BROSKY
POLSKI HOTEL

2734 FENN AVE., PITTSBURG, PA.

Świeże piwo Wonne cygara

JOZEF GRABOWSKI

CHOROBY 
uznane za niewyleczalne były 
całkiem usunięteprzezkuracyę 
WIEL. NEWMANA

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
. ajdokładniej leczone, aby nie 
powróciły.

$ Wyleczony z reumatyzmu 
bardzo przykrego.

Drogi Ks. Newmanie'
Dziękuję serdecznie za wyleczenie mnie 

z reumatyzmu. MyHałem z początku, że i 
Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogą, bo 

już blisko kofica bjłem z lekarstwami a nie 
odczuwałem żadnej pornosy a.le jak całkiem 
wypotrzebowałem je to taK jakby nożem od- 
iął: ból całkiem mnie c puścił.

Ból ten zna jdował sie w lewem boku, w 
biodrze. Próbowałam lekarstwa dziesiątki 
gatunków, ale wszystkie nadaremnie że Już 
nie miałem ochoty więcej próbować— ale 
szczęśliwie spostrzegłem ogłoszenie Twe w 
gazecie i Jako ostatni raz zdecydowałem się 
do Ciebie pisać i teraz Jestem przekonany 
skutkiem Twej kuracyi.

♦ Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar
dzenie i kasze., który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego.

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
sig udam w r«zie gdyby choroba się miała 
wrócić. Z szacunkiem pozostajg 
flnt. Michalak, 5U8 E. 11 st., Duluth, Minn.
Wyleczony z womitowania krwią, 
palenia w środku i bólu piersiewege:

Kochany Ojcze Nemmanie!
Zasyłam ci stokrotne podziękowanie któ 

re mnie tak szczęśliwie ĆL zdrowia przywró 
ciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje nie 
Jest t / wczasowe ale bidę się cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości. Używałem masg 
lekarstw, ale żadne tak skuteczne nie były 
jak od ciebie.

Pozostaję na zawsze wdzięczny 
Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, 111.

DARMO
nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie Jedna 
godnia. Zawszo załączyć 2c markę, Adros

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanina.

%. JBucbbols 
Kontraktor i Budowniczy 

Wykonuje również nowe 
cementowe chodniki, 

schody itp.

3441 Mellwood Ave.

Smaune potrawu Chłodne napój#
RESTAURACYA 

(Lunch Room) 

Stefana MILASZEWSKIEGO 
w nowej Mainers Hali 

flke street Gancnsburp, Pa.

robot* Nitki.

““ IRLBACH
Oba Telefony.

Czyści, Naprawia Odpra- 
sowuje Ubrania. Po najniższych cenach.

37th & Butler Str. Pittsburg, Pl

NAJLEPSZA RESTAURACYA
Usługa skora.

Penn ave.30 ul.

» ? • f i
’ . =•■ \

BARRY HOUSE
JOHN BARRY, właść.

POKOI 
wszystkl* 

o- 
grz.win. 
.. . Par4 _
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UWAGI.

A więc nasz zadymony, skali
sty Pittsburg obchodzi tak głośno 
i uroczyście, aż.... 150 letnią ro
cznicę istnienia !. ... Hm, hm.. . 
150 lat istnienia miasta, to w A- 
meryce nazywa się starożytnoś
cią !.... U nas w Polsce są tysią
ce i tysiące miast a nawet wsi, 
które istnieją już 6 razy dłużej 
niż miasta amerykańskie a nikt 
u nas nie robi takiego krzyku co 
do ich starożytności. Pominąwszy 
już nasze większe miasta Polskie, 
nawet taki Pacanów, gdzie za 
przeproszeniem... kozy kują, al
bo taka Smorgonia na Litwie,— 
gdzie była ongi słynna akademia 
„smorgońska”, — nawet takie 
mieściny lub nawet nasze Psie 
Wole i Wólki starsze są od miast 
amerykańskich. — A, no, co, kraj 
to obyczaj. — Tutaj tylko bilio- 
ner nazywany jest bogaczem a 
milioner, pojedyńczy milioner jest 
jeszcze ubogim; tu próżne i puste 
obiadowe dwojaki zgłodniałego 
robotnika nazywają się z łaski i 
winy obecnego rządu „fuli dinner 
pail”; bankier ulatniający się z 
cudzymi krociami lub milionami 
nazywany' jest „szmart fellow”,
— a młode stosunkowo, .bo tylko 
150 lat istniejące miasto nazywa 
się starożytnem.... Co kraj to 
obyczaj.... Niechaj się cieszą ta
ką starożytnością, kiedy mają na 
to, kiedy ich stać na to!...

• • •
Dowiadujemy się z podziwem, 

że znaleźli się i tacy czytelnicy i 
czytelniczki, którzy (lub które) 
obrazili się na redaktora za po
mieszczenie czasami w naszem piś
mie przedrukowanych z innych 
czasopism: takich n. p. „10 przy
kazań dla Abonentów”,. — „10 
przykazań dla Korespondentów”,
— „10 przykazań dla Mężów”,—
„10 przykazań dla Żon” i tp. „ka
wałów”........

Ha. trudno! Na to nie poradzi
my! Jeszcze się taki nie urodził, 
coby wszystkim dogodził!............
Uderzyć w stół, taj nożyce się ode 
zwią....

W przyszłym numerze zamierza 
my zamieścić przedruk z Katechi
zmu, a mianowicie: Dziesięć Przy 
kazań Bozkieh... Ciekawiśmy, a- 
zali i na takie uderzenie w stół 
odezwą się jakie nożyce?... Chy
ba że nie ?.... Chyba przeciw te
mu nie wystąpią żadni malkonten 
ci ani malkontentki („malkontent 
ka” we wchodzącym dziś w modę 
języku „esperanto” oznacza Oso
bnicę, lub osobnika, z niczego na 
świecie nie zadowolonych).

• • •
A wojna między Dziennikiem 

Narodowym a Dz. Związkowym 
w Chicago trwa dalej!... Oj pano 
wie starsi, dajcież lepszy przy
kład młodszym i poniechajcie swa 
rów wcale nieprzykładnych!

Rząd kanadzki najął Polaka in
żyniera do budowy kolosalnego 
mostu w Quebecu. Jest nim Ralf 
Modrzejewski z Chicago. Jest to 
nielada zaszczyt dla naszego roda 
ka, no i tern samem dla wszyst
kich Polaków.

• • •
O pewnej „auch polnisch” no

wej gazecie czy gazetce pisze ty
godnik „Naród Polski” w No. 39 
jak następuje: ,

Pod tytułeem „Orzeł Polski” — 
ukazał się pierwszy numer pisma 
tygodniowego, wydanego w Syra
cuse, N. Y. przez jakąś spółkę, — 
lecz nie wiadomo czy żydowską, 
czy też niemiecką, lub amerykań
ską, bo przypuścić nie można,aby 
takie monstrum mogli wydawać 
Polacy, szanujący swój język. — 
Począwszy od „uwagi” w pierw
szej kolumnie na pierwszej stron
nicy, aż do najdrobniejszej wia
domości telegraficznej, treść i pi
sownia zdradzają pióro nieuka,— 
który powinien raczej garnki le
pić lub glinę kopać, aniżeli pisać. 
Widocznie użyli Amerykanie ja
kiegoś robotnika z fabryki do re
dagowania pisma, aby łatwiej na
ciągnąć Polaków tam i w okolicy 
zamieszkałych. Takiej bazgraniny 
wstydzić się powinni Polacy w Sy 
racuse i żaden uczciwy chłop pol
ski, szanujący piękny język oj
ców swoich, nie powinien tej ścier 
ki brać do ręki i nie pozwolić jej 
czytać dzieciom swoim, bo te po 
przeczytaniu kilku takich nume
rów jak pierwszy, obrzydza sobie 
do reszty język polski.

Prosimy uprzejmie zacnego księ 

dza proboszcza Rusina, jak i człon 
ków ze Zjednoczenia, aby objaś
nili lud, że wydawany przez ja
kąś „Polish Publ. Ćo.” tygodnik 
nie wart razem z wydawcami ani 
łuta kłaków. — Panie redaktorze 
wsadź sobie „czerwoną czapkę” 
na głowę, siądź na muła twarzą 
do jego odwrotnej strony medalu 
złóż wizytę Wilusiowi w „pałat
kach” i „wiedeńskiemu kardyna
łowi Rampola”, a potem udaj się 
„na duże wyścigi koni”, gdzie z 
pewnością znajdzie się jaki litoś
ciwy „klub powietrzny” który za- 
bierze cię w „maszynie powietrz
nej” i uwolni Polonią syracuską 
od dalszego płodzenia ścierek ga- 
zeciarskich.

• • •
Po przejściu zwanego w dzien

nikarstwie sezonu ,ogórkowego” 
nastał rozumie się sezon inny, jak 
go, — pełen humoru redaktor 
Buffalowskiego „Polaka w Ame
ryce ’ ’ krotochwilnie nazywa : — 
„sezon marynowania ”. O o- 
wym sezonie marynowania (po 
angielsku nazywa się to ..piklowa
niem”), — kreśli redaktor „Pol. 
w Ameryce” następującą kroio- 
chwilną uwagę, nie pozbawioną 
jednakże bardzo zdrowego „obro
ku duchownego ’ ’:

Obecnie wiele pracy mają nasze 
gospodynie.

Prawda, że one mają zawsze 
wiele pracy, ale teraz najwięcej.

Zima za pasem i każda gospody 
ni skrzętna i dobra chee się na 
zimę przygotować. A przygotowa 
nia te są teraz o wiele łatwiejsze 
aniżeli kiedykolwiek indziej. Bo 
i owoce i ziemiopłody są bardzo 
tanie, jak nigdy przedtem, a to 
dlatego ponieważ urodzaj na nie 
był wielki.

Kupiwszy owoc tanio spieszy 
co prędzej do domu, wyjmuje z 
kosza, przebiera, złe wyrzuca resz 
tę zaś skrzętnie obmywszy zapra 
wia, gotuje i marynuje. Zapako
wawszy do szkieł zanosi do piw
nicy i tam je zostawia na złe cza
sy, na ten czas kiedy macocha — 
zima przybędzie.

Mężulek zaś mając taką gospo
darną żonkę, cieszy się z tego i 
już naprzód oblizuje się. Nie zwa
ża na nic na gorąco i na rozgar- 
dyasz w domu, on się śmieje pod 
wąsem że w zimie czekają go sma 
czne potrawy, on się chełpi swoją 
kobiecinką troskliwą, a nawet — 
często, gęsto jej pomaga, gdy wi
dzi, że sobie nie może dać rady. 
Cieszy się bo wie, że w zimie za
stawiony będzie stół smacznemi 
śliwkami, brzoskwiniami, gruszka 
mi, kiszonymi ogórkami, swojego 
wyrobu pomidorami i tylu innymi 
przysmakami.Cieszy się i czuje do 
swej gospodyni wdzięczność.

Nie tak jednak dzieje się w ta
kich domach gdzie gospodyni jest 
za przeproszeniem leniwa i na nic 
niedbała, tylko chodzi na targo
wicę po to, by tam z kumoszkami 
rej wodzić i gadać całe godziny, 
która przybywszy do domu siada 
na kolebacz i kolebie się znowu 
godzinami lub oparłszy się na pło 

tku gawędzi i ciągnie i ciągnie 
wątek tej rozmowy dalej, której 
nie dokończyła na targowicy.

A mąż? Eh, co tam mąż, on 
niech robi, nosi pieniądze i tak 
postępuje jak się .żonie — wład
czyni podoba, a jak potrzeba, to 
niech sobie zgotuje kolaeyę, jeśli 
chce jeść. W takim domu przy ta
kiej gospodyni, nie ma nigdy spo
koju lecz ciągle kłótnie i swary.

To też sprawdza się tu przysło
wie, że „gdy gospodyni dobra, w 
domu, chleba nie brakuje niko
mu”. (Pewnie! A juści!...)

• • •
Sprzedawczycy w Poznańskiem.
„Dziennik Poznański” donosi, 

że od pewnego czasu mnożą się 
wiadomości o pertraktacyach, no- 
wozawiązanych przez polskich 
właścicieli majątków ziemskich z 
komisyą kolonizaeyjną, a nawet o 
dokonanych już transakcyach. — 
Prasa polska, a przedewszystkiem 
„Dziennik Poznański” pogłosek 
tych dotąd 'nie powtarzał, nie 
chcąc wyrządzać krzywdy moral
nej osobom niewinnym. — Tym
czasem jednak okazało się, że po
głoski te sprawdzały się zazwy
czaj. Były nawet wypadki, że wła 
ściciel ziemski, który odpierał z 
oburzeniem krzywdzące go rzeko
mo wieści, wkrótce sprzedawał 
swój majątek komisyi koloniza- 
cyjnej.

Wobec tych smutnych doświad 
czeń „Dziennik Poznański” zwra 
ca się do osób, które myślą o na
wiązaniu układów z komisyą ger 
manizacyjną z wezwaniem, aby— 
póki czas jeszcze zawrócili ze zgu 
bnej drogi i oszczędzili swemu 
społeczeństwu nowej próby i no
wej krzywdy.

„W obecnem naszem położęniu 
opinia publiczna dla tego rodza
ju jednostek, opuszczających o- 
kręt w chwili, gdy zagraża mu 
burza, mieć nie może żadnej wy
rozumiałości, przyznawać im nie 
może żadnych okoliczności łago
dzących i traktować je będzie ja
ko najszkodliwszych wrogów spra 
wy narodowej”.

• • •
Kraj bez gazet .

W Danii nie wychodzą obecnie 
żadne pisma z wyjątkiem socyali- 
stycznych. Powodem tego jest o- 
gólne bezrobocie drukarzy i lito
grafów, domagających się ośmio 
godzinnego dnia pracy. Strajk ten 
w mniejszych rozmiarach, ale tak, 
że nie dotykał bezpośrednio pism 
peryodycznych trwał już od dłuż
szego czasu, od dnia 12go lipca. 
Rokowania, prowadzone przez 
pracodawców ze strajkującymi li
tografami i drukarzami, okazały 
się wobec oporu tych ostatnich — 
bezskutecznemi. Strajkujący u- 
pierali się przy ośmiogodzinnym 
dniu roboczym, pracodawcy pro
ponowali im natomiast o pół go
dziny dłuższy. Gdy wreszcie pra
codawcy przekonali się, że roko
wania nie dadzą żadnego rezul
tatu, ogłosili lock-out wszystkich 
drukarzy, z wyjątkiem gazeto
wych, którzy zresztą oddawna już

mają ośmiogodzinny dzień pracy. 
W odpowiedzi na lock out organi 
zacye zawodowe ogłosiły general
ny strajk drukarzy. Strajk i lock 
out rozpoczęły się równocześnie.

* • •
Nikczemny szwab, zamerykani

zowany prusak, dość dotąd znacz 
ny pisarz gazeciarski amerykań
ski, nazwiskiem Broughton Bran 
denburg, parę dni temu w nowo
jorskim dzienniku Times ogłosił 
list zmarłego niedawno ex-prezy 
denta Clevelanda, a w liście tym 
Cleveland, demokrata, polecać 
miał wyborcom wszystkim, nawet 
demokratom, aby głosowali na 
republikańskiego kandydata — 
Tafta, na prezydenta. — Obecnie 
jednakże dnia 26go września, sa
ma wdowa po Clevelandzie i kilku 
jego najbliższych przyjaciół, — 
zażądali od Brandenburg’a, aby 
im ów „własnoręczny” list Cleve
landa pokazał, — a obaczywszy 
ów list oświadczyli, że ów list i 
podpis Clevelanda był... sfałszo
wany przez politykiera prusaka, 
Brandenburga!... . Ten sam po
dły, nikczemny prusak, rok czy 
dwa lata temu, w artykułach swo
ich, pisanych do poważnych cza
sopism amerykańskich, a opisują 
cych różne narodowości emigranc 
kie w Ameryce, — najhaniebniej 
spotwarzył i oczernił Polaków w 
Ameryce!........ Obecnie wykazało
się że szwab ten, ten prusak, to 
podlec, fałszerz dokumentów i 
kłamca najpodlejszego gatunku!

* * *
Turek Enwer-bey, który zajął 

tak wybitne stanowisko w ruchu 
wolnościowym Tureyi, jest synem 
emigranta polskiego.

Ojciec jego, Borzęcki, herbu 
Półkozic. szlachcie z guberni pio
trkowskiej, po stłumieniu powsta 
nia w roku 1863 zmuszony był 
szukać sobie nowej ojczyzny.

Dosłużywszy się w Tureyi pod 
przybranem nazwiskiem Mustafa 
Dżeła-Eddina, rangi generała, zgi 
nął w roku 1876 na polu bitwy w 
Czarnogórzu.

Syn jego, wódz partyi młodo- 
tureckiej, otrzymał staranne wy
chowanie w Paryżu i, wstąpiwszy 
do szeregów armii Abdul-Hamida, 
spełniał różne polecenia, głównie 
przy budowie kolei w Tureyi.

Enwer-bey ożeniony jest z cór
ką jednego z baszów, bohatera z 
Plewny. Ma on syna i córkę, któ
rzy chociaż nie mówią po polsku, 
lecz chowani są w tradycyach pol
skich.

Najlepszew świecie.
Pan Franciszek Pelinka z Owa

tonna, Minn., pisze: „Donoszę 
Panom, że Severy Opłatki na Ból 
Głowy i Neuralgię są najlepsze w 
świecie. Pomagają one każdemu 
człowiekowi naszej rodziny i nie 
chcemy obywać się bez nich”. — 
Sprzedawane przez wszystkich ap 
tekarzy. Dwanaście opłatków w 
pudełku za 25 eentów. — W. F. 
Severa Co., Cedar Rapids, Iowa.

Czas płacić za „Wielkopolanina”.

Bądź pewny, że przyjmujesz, g 
czego żądasz. |

Zachwalanie tego ustalonego śród- ® 
ka domowego Dra Richtera

PAIN-EXPELLERU &
byłoby spóźnione.

Cały ucywilizowany świat zna jego siłę wypędzania 
Bólu, usuwania Zapalenia i sprawiania ulgi dręczone- 
mu ciału przez to, że leczy Zaziębienie, Reumatyzm, 
Ból Lędźwi, Neuralgię i wszystkie cierpienia, mające 
się leczyć zewnętrznie.

Ale może niejeden z Was nie wie, że to długoletnie 
i świetne powodzenie Dra Richtera “Pain - Expelleru’’ 
spowodowało niesumienne osoby do wyrabiania podo- 
bnych mu środków. Chroń się sam przed oszustwem, aj? 
zapewniając się, że butelka, którą kupujesz znajduje się $ 
w takim samym kartoniku, jak go przedstawia obrazek, 
znajdujący się obok niniejszego zawiadomienia!

Nadewszystko patrz, żeby tam była "kotwica", .g. 
ponieważ kotwica jest dla Ciebie oznaką pewności. 
Sprzedawanie każdej mikstury jako ’’Pain Expelleru”, 
nie mającej kotwicy, jest oszustwem i bezwstydną ma- 
nipulacyą w celu wyłudzenia pieniędzy z Twojej kiesze- 
ni pod fałszywymi pozorami.

,,Kotwica" i wyraz „Pain-Expeller“ są naszymi 
znakami handlowymi. Podług prawa nam przysługuje 
wyłączne ich używanie;

Będziemy dalej walczyli przeciw rabusiom znaków & 
handlowych z wszelką mocą, będącą do naszych rożka- 
zów, i prosimy o współpomoc dobrych ludzi w każdym 
miejscu. Oni taksamo sobie, jak i nam wyświadczą do- S 
brodziejstwo, jeżeli stonowczo i zawsze odrzucą każdą 
imitacyę Dra Richtera w

„ PAIN - EXPELLERU". ®
Gdyby Wasz aptekarz nie miał go mieć, gdy zażą- 

dacie, piszcie do nas. Butelka 25 i 50 ctw.
F. AD. RICHTER & CO., B

215 Pearl St., New York. 2?

PAIii-EXPELLEK

I

st 
a

£

F.JU RICHTER & Co.
ix 215 Pearl Str X
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.OUT, NEURALGIA. : 
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Odbiorca Zadowolony jest dla nas Najlepszą Reklamą.

WYWICHNIĘCIA......
Natężenia i Stłuczenia.

W każdej rodzinie, jeżeli w niej są dzieci, wciąż przytrafiają się 
drobne wypadki i uszkodzenia — nie (dość poważne, żeby koniecznie 
wzywać doktora, a jednak dosyć bolesne dla tych, co im ulegną. — 
Wywichnięcia nogi w kostce, natężenie łopatki, przyciśnięcie palca 
drzwiami lub częściowe zmiażdżenie tegoż — w każdym takim wypadku

Severy Olej śi ttrdii
pomoże tak dobrze jak doktór. Przeczytaj, co p. Jan Miklica z De
weyville, Tex., pisze o Oleju św. Gotharda:

„Panowie....: Miaiem nogę silnie stłuczoną, lecz po nasmarowaniu jej 
OLEJEM ŚW. GOTHARLA wkrótce wydobrzała i mogłem znowu wrócić 
do zajęcia. Olej św. Gotharda jest znakomitem lekarstwem na stłuczenia 
i wywichnięcia wszelkiego rodzaju — to trzeba przyznać.. — Cena 50 cent.

i

« 1
* t ■

Severy lekarstwa na sprzedaż u wszystkich aptekarzy. Nalegaj aby ci dano SEVERY.

W ROZMAITYCH CHOROBACH
nerek i wątroby, takich, jak: ostre lub 
chroniczne zapalenie nerek, choroba 
Brighta, kamień w pęcherzu, kwas mo
czowy we krwi, oraz w innych zaburze
niach moczowych,

Severy Lekar
stwo na Nerki i 
W ątrobę

jest całkowicie pewnem i skutecznem. 
Jest to najlepszy środek leczniczo-wzma- 
cniający na wszystkie powyższe choroby. 
Dostarczamy w dwóch ■wielkościach:

, 75c i $1.25 za butelkę.

NIEMOC OGOLNA.
Czy czułeś się kiedy z niewiadomo jakie
go powodu osłabionym i zmęczonym, 
pozbawionym chęci zarówno do zabawy 
jak do pracy? Czy spędzałeś noc po nocy 
w śnie przyrywanym, napadowym, z któ
rego człowiek powstaje nieoświeżony i 
zmęczony?

Severy Balsam 
Życia

należy brać w takim razie. Jest to nie
zrównany wznowiciel i odbudowywacz 
siły żywotniej. Działa w sposób łagodny 
na wnętrzności i reguluje działalność 
wszystkich narządów trawienia.

Cena 75 centów.

PORADA LEKARSKA DARMO.

W. F. Severa Co. ceTo<Ts
JAN PIANTEK

Pierwsz. Skład Rzeźniczy 
poleca świeże mięso, solone i wędzo

ne oraz kiszki i kiełbasy 
własnego wyrobu.

5437 Keystone str. Pittsburg, Pa,

OTWARTE

‘Fotografujemy przy elektrycznym; 
[świetle, nie potrzebujemy słońca.;

w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

1207 Carson St. S. S.

PIENIĘDZY POŻYCZAMY
Na Dyamenty, Zegarki, Klejnoty, Bro6 i 
Instrumentu Muzyczne, etc. na 5 procent. 
Sprzedamy wam nie wykupione przedmio 
ty po % ceny niżej jak gdzieindziej.

GALLINGER’S
1200 PENN AVE. Zał. 1854 PITTSBURG.

Saltln i RestaUracua, 
JAN D. KLAWON, Prop. 

1519 PENN AVENUE.
Balun mój zaopatrzony w najrozmaitsze

go gatunku napoje, jako to: Wina, 
Likiery, Wódki i Piwa.

JAN RATAJCZYK.
— Salun i Restauracya. — 

1319 PENN AVENUE.
Wyborne napoje. — Uiepłe przekąski, 

wyborowe obiady.

Michał Rembowski
Polski Balwierz
Stawia bafiki i pijawki

3051 Brereton Ave.

f Apj APT s'2 waln oddawać wa- VaX Lii v X SZą bieliznę do prania

22 BARNES LAUNDRY CO.
jeżeli chcecie mieć dobrą pracę.

TROY LAUNDRY,
THEO. DEELEY

FLiTJŁABEEŁ,

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica.

Bacznoćć! Baczność!
Nowo założona

Dyst. Wódki I Likierów
Nasi agenci przyjmują zamówienia 

a my dostarczymy wam do domu

Titlow Distiling Comp.
WEST PETEK STB. 

Uniontown, Renn’a.

Naszem zdaniem jest iż każdy po
winien dostać jak najepszy towar.

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

DOBRE RADY
Jeżeli jesteś 

CHORY 

a chcesz być

Zdrowym, Pięknym, 
i mieć ładne, bujne 
WŁOSY

to załacz 2c marKg i pisz do nas po książecżke, 
która ci powie, jak sig możesz sam wyleczyć

The RUTKOWSKI Co:
273 Potomac Ave. Buffalo, N.Y.

I VILSACK DRUG CO. |i

I Penn Ave, i 28 uL |

V1 Czyście widzieli w V11 
L - naszych oknach - 1

S 75c. s
A z* i i • A
C c
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D
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D
R 
U po 49c. R 

U
G Przyjdźcie je oglądnąć G

© Jest to coś ładnego! ©

Prawdziwie Złote
Ślubne Pierścienie

WSZELKICH ROZMIARÓW I GATUNKÓW

od $2.55jjgJądo $10.00
PATRZ NA DUŻY ZEGAR PRZED FRONTEM

H. 0. SCOTT
2H2.“ Penn Ave.

Pittsburg, Pa.

Pierwszorzędną
balwiermę

Poleca Publiczności

JULIUSZ SCHMEICHEL 
35344 BUTLER ST., 

PITTSBURG, PENNA.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka

żdego sztornika.
Egiuterro No 1......................................25c
Egiuterro No 2......................................50c
Żmijecznik............................................25c
Krople Maciczne................................... 35c
Maść Niedźwiedzia........... ...................25c
Trojanka............................................... 25c
Liniment dla dzieci............................. 25c
Lekarstwa na kaszel ostry...................25c
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25c
Anty Lakson dla dzieci........................25c
Proszki od robaków dla dzieci......... ...25c
Proszki od robaków dla dorosłych.,. ,35c 
w oda od Boleści Ócz........................... 25c
Ogniociąg na Poparzenie.....................25c
Krople Żołądkowe.............................. 25c
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych............. 75c
Nowa kuracya Reumatyzmu......... 83.50c
Lekarstwo na niestrawność................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....10c 
Krople na ból zębów............................ 10c
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia............ 50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci........25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15c 
Gryp Kiur.................................  #1.25
w los-Ochron.........................................50c
Proszki na Wątrobę............................. 35c
Rekosiek................................................ 25c
Kinder Balsam......................................25c
Krople Bobrowe................................... 50c
Lagodnik........................................... $1 00
Odnowiciel Krwi............................... $2.00
Nerwocisz.......................................... $1,00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie 2c. markę pocztową i piszcie do: 

rtibert G. Groblewski. 
Cor. Elm & Main Sts.

PLYMOUTH, PA.
Pntr7£>h2. Na każdą okolicę, gdzie Jeszcze 
rUbltUlJu. niema, potrzeba mi dobreg. A- 
genta w celu" rozpowszechnienia Żmljęcznlku 
Lekarstw Polskich. Napiszcle powarunkl.

R. Matuszewski
PIERWSZORZĘDNY

Skład Rzeźniczy
Mięso świeże i wędzone. Towar jak 

najlepszy, niskie ceny.
1909 PENN AVENUE.

A IN TOIN I JAWORSKI,
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
3208 Dlolreon ul.

Ma na składzie zawsze świeże Mięsa i Wędll- 
Ustaga uprzejma 1 szybka. Waga uczciwa. 

f»pler«Jcle Kodakal



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 1-go PAŹDZ., 1908. Str. 5

MUZYKA!
Nauki w zakresie organistowskim 

udziela

L. KRAMP, 56 22 ul.
Również udziela LEKCYI ŚPIEWU 

podług metody J. M, Lampertego.

Zakłada pompy, Wanny kąpielowe.

R. W. RflMSDEN
PLUMBER

1913 PENN ftVŁ. PITTSBURG.

Rury, wodociągowe i rury gazowe,

NOWINY Z ANERYKI.
Co trzeci robotnik chory na 

suchoty.
Philadelphia, Pa., 24go wrześ

nia. — Dr. Gotthold Pennowitz z 
Berlina, powaga w świecie lekars 
kim co do zwalczania strasznej 
choroby suchot, czyli białej plagi, 
oświadczył podczas wczorajszego 
odczytu, że każdy trzeci robotnik 
ginie na tę straszną chorobę.

Pożar lasów w Wisconsinie.
Rhinalander, Wis., 21go wrześ

nia. — W ciągu dnia wielki po
żar lasów szerzył się tutaj od za
chodniej strony miasta, któremu 
zaczął zagrażać.

Lekki wiatr dął od lasu ku 
miastu, co powiększało niebezpie
czeństwo i alarmowało wszyst
kich mieszkańców.

Przeświadczywszy się, iż straż 
ogniowa nie będzie w stanie zapo 
biedź katastrofie, zwołane zostało 
przez majora miasta nadzwyczaj 
ne posiedzenie obywateli dla omó 
wienia sytuacyi i przygotowania 
wszystkich do akcyi ratunkowej. 
Zdecydowano się powołać do po
mocy w razie niebezpieczeństwa 
straż ogniową z Milwaukee.

Telegram wysłany został do 
mayora miasta Milwaukee, Rose 
i naczelnika straży pożarnej Clan
cy z prośbą o dwie maszyny i 
5,000 stóp węża do sikawek.

W krótkim czasie otrzymano 
odpowiedź, iż rzeczy te zostaną 
im udzielone i posłane koleją — 
Northwestern w jak najkrótszym 
czasie. Od lasów napływały gęste 
i duszące dymy, które prawie cał
kowicie przykrywały miasto. — 
Dzisiaj wiatr ustal prawie zupeł 
nie, wskutek czego niebezpieezeń 
stwo pożaru jest mniejsze. Pożar 
znajduje się w odległości około 
mili d zachodniej granicy miasta.

Stosując się do życzenia, wysła 
no z Milwaukee strażaków, dwa 
wagony z wężem sikawkowym, je 
dna maszynę parową. Więcej po
słać nie można było na razie.

_ _ _ _ _ __s) e_ _ _ _ _ _ _ _

Złota Księga
Ofiarodawca Cegiełki $

Kolekta Lipcowa z parafii I- 
mienia Maryi, Donora, pr. 
ks. Odziemczewski 83 20.70 

Dzieci szkolne z parafii Wnie
bowzięcia N. M. Panny w
Oil City, Pa. 20 5.15

Pan Jan Horodyski 20 5.00
Jan Wygonik, Natrona 4 1.00
Franciszek Polański 12 3.00
Kolekta Lipcowa z parafii św. 

Stanisława z Mammoth, Pa. 
prób. ks. Krupiński 106 26.50

N. N. 4 1-00
Bondów sprzedanych w parafii 

Wniebowzięcia Najśw. Maryi P. 
w Oil City, Pa., za $334.00.

Podziękowanie.
Wnym ks. ks. Odziemczew.skie- 

mu z Donora i ks. Krupińskiemu 
z Mammoth i zacnym Ich para
fianom, najserdeczniej dziękuję 
za kolektę Lipcową.

Wszystkim Ofiarodawcom ser
deczne ,,Bóg zapłać”.

W zeszłym tygodniu, pojecha
łem do Oil City, Pa., aby w para
fii Wniebowzięcia Najśw. Maryi 
Panny sprzedawać Bondy Ochron 
ki.

Ks. Prób. Polaski, Dobrodziej 
Ochronki i wielki przyjaciel bie
dnych sierotek, pisał do mnie kil
ka tygodni temu, że parafianie 
Jego, z pewnością zakupią bondy, 
więc pojechałem.

Już kilka razy byłem u ks. Pro
boszcza Polaskiego, miałem spo
sobność poznać Jego zacnych pa
rafian, dla tego śmiało zabrałem 
się do tej żebraczej kolendy.

Dziś po skończonej kolekcie,— 
muszę publicznie wyznać, że para 
fianie ks. Polaskiego, przyjmowa
li mnie w domach swoich tak mile 
i serdecznie, jak tylko gościnni 
Polacy przyjmować mogą.

Często mi powtarzano: „Sprawa 
wspierania Polskiej Ochronki, aż 
nadto piękna, zanadto ważna, aże 
by każdego Polaka nie wzruszyć 
i nie pociągnąć ku sobie jego ży
czliwość, współczucia i poświęce
nia”.

Przejęci duchem żywej wiary i 
litością ku biednym sierotom, — 
wszyscy: rzemieślnik przy warsz
tacie, rolnik na polu, sługa w 
domu, kierownik w pracy, w ofie
rze złożyli dolara lub więcej.

Nietylko że brali ci poczciwi lu

dzie bondy, ale zaraz mi je wra
cali, dodając, że ich bondy niech 
będą płatne w niebie.

Zebrałem w Oil City $334.00.
Kochani Rodacy w Oil City! Sie 

rotki odwdzięczą się wam po
bożną modlitwą, ja zaś we mszy 
św. prosić będę Boga, aby na was 
i potomków waszych najhojniej
sze wylał błogosławieństwo Swo
je. —

Raz jeszcze, ks. Proboszczowi za 
łaskawą życzliwość i zalchęcenie 
do ofiar, a wam za ofiary, dzięku
ję z głębi serca.

Mam nadzieję, że i inne parafie 
pójdą za waszym pięknym przy
kładem, skoro tylko Bóg da lep
sze czasy.

Pamiętajmy, że ubodzy są jako
by odźwierni niebiescy; czyńmy 
sobie z nich przyjaciół na ziemi, a 
oni otworzą nam bramy rajskie.

Prawdziwe miłosierdzie już tu 
na ziemi jest dla serca tkliwego 
źródłem tylu pociech i wesela; a 
cóż dopierę, gdy pomyślimy, że 
dając sierocie jałmużnę, Bóg staje 
się naszym dłużnikiem.

Życzliwy w X-ie
Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp

Żebrak dla Sierót.

ZAWIADOMIENIA.

Gwardya Jana III Sobieskiego.
Rycerze św. Michała No II.
Rycerze św. Michała No I i III.
5. Po sformowania się wyruszą 

Towarzystwa do Allegheny parku 
gdzie odbędzie się uformowanie i 
przegląd wszystkich Tow. wojsko
wych z Pittsburga.

Pan Jan A. Marohn, który został 
obrany Jenerał nym Marszałkiem 
Rycerstwa Polskiego surowo naka
zuje, ażeby każdy rycerz o ile mo
żności spokój w pochodzie zacho
wał, gdyż w danym razie zasłuży na 
karę. H. Marohn,

Jeneralny Marszałek.

Do Szan. Abonentów w 
Uniontown, Pa.

Agent naszego wydawnictwa— 
Pan Ig. Andrzejewski rozpocznie 
od dnia 15go Października b. r. 
kolektować zaległą prenumeratę 
i zapisywać nowych abonentów w 
Uniontown i okolicy7. Wszystkich 
czytelników uprasza się o wyrów
nanie swoieh długów również za
abonować pismo na przyszły rok. 
Agent p. Ig. Andrzejewski jest 
również upoważniony brać zamó
wienia na różne prace drukarskie 
i ogłoszenia.

Wydawnictwo.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiani, iż po 

siedzenie Zarządu Unii św. Józefa 
odbędzie się w przyszłą niedzielę 
dnia 4go Października o 3ej godzi 
nie po południu w lokalu sekre
tarza finansowego A. Kaźmiers
kiego.

A. Kaźmierski, sekr. fin.
■ s 1-------------

NOTATKI Z MIASTA.
—W Aptece Braci Kamińskich 

3055 Brereton ave., możesz dostać 
wszelkiego rodzaju lekarstwa, a 
także możesz zastać doktora Sado
wskiego lub my go zawołamy tele
fonem w każdej chwili.

— Metropolitan National Bank róg 
41ej i Butler ulicy sprzedaje najtaniej 
szyfkarty.

— Asekurujcie od ognia me
ble i domy u Rodaków. Jan Ma
ron i A. Kaźmierski 335 Hancock 
ulica (na górach).

— Dr. Teofil A. Starzyński, 95 
15-ta ulica, S. S. Można mnie za
wołać telefonem w każdej Aptece 
w Pittsburgu.

— Główne Zakłady fotograficz
ne Kazimierza G. Cieślaka są na
stępujące: w Pittsburgu: 2737 
Penn Ave. zaraz przy kolei i 28ej 
ulicy; na Stronie Południowej: 
narożnik 12ej i Carson ulicy; w 
Braddock, Pa.; pod No. 710 Brad
dock ave. — W powyżej wymie
nionych zakładach za pierwszorzę 
dne wykończenie fotografii gwa
rantuje.

— Wszelkie sprawy notaryalne 
czy to amerykańskie lub polskie 
kontrakty, pełnomocnictwa, hypo- 
teki, sprawy wojskowe i sądowe 
najlepiej wykonywa i załatwia 
F. C. MIKLIŃSKI, notaryusz pu 
bliczny w Banku Kleina, 1340 
Penn ave., Pittsburg, Pa. 0

Ozy jesteś zadowolony z obec
nych stosunków finansowych? 
Jeżeli nie, to radzimy ci rozpo
cząć oszczędzanie z zarobku co 
tydzień. Oszczędności takie rosną 
zadziwiająco szybko. My ci damy 
cztery procent za takie wkładki. 
Iron & Glass Dollar Saving Bank 

1115 Carson St., Pittsburg, Pa.

UWAGA RODACY!
Nowe zniżenie Cen Kart Okrę

towych.
Od dnia dzisiejszego sprzedaje- 

my szyfkarty z Ameryki do Eu
ropy po $28.00, z Europy do Ame 
ryki po $25.50 — Wysełki pienię
dzy do kraju załatwiamy po znacz 
nie zniżonych cenach, odbior tych
że w 12—14 dniach Gwarantowa
ny.

Zwracamy specyalną uwagę na 
prawy notaryalne i sądowe.

JAKOB KLEIN, 
1338-1340 Penn ave., Pittsburg,Pa

Filie :
207 Sixth Ave., Homestead, Pa. 
16 N. Duquesne ave, Duquesne, Pa 

F. C. Mikliński, zarządca.

— Przedmioty zostawione do re- 
peracyi u N. Leight, 1138 Penn 
ave, Pittsburg, Pa., będą sprzeda
ne za koszta, jeżeli w 30 dniach 
nie zgłosi się po nie właściciel. 48

— Apteka Braci Kamińskich 3055 
Brereton are., otwarta jest dzień i 
noc, gdzie można zastać lub zawołać 
telefonem Dr. L. Sadowskiego w każ
dej porze.

— Metropolitan National Bank róg | 
41ej i Butler ulicy posyła najtaniej I 
pieniądze do kraju.

P. V. Obiecunas 4 Co., róg 12 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z ka
pitałem $75.000, który został zor
ganizowany i charterowany pod 
tytułem: „Ali Nations Deposit 
Bank” i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaci 4 pro
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty, a także wy
rabia pełnomocnictwa i akta ku
pna i sprzedaży gruntów i t. d.

Szyfkarty Staniały.
Po wszelkie informacye udajcie 

się do Stanowego Banku „German 
Saving and Deposit Bank” na ro
gu 14ej i Carson ulicy South Side.

J. F. Erney prezes.
A. P. Miller, kasyer. 

A. Curzytek, zarz. z. od.

— The First National Bank, róg 
Fifth avenue i Walnut str., Mc
Keesport, Pa., jest największym i 
najstarszym bankiem w mieście.— 
Istnieje 37 lat. Płacimy procent

— Pałac bogacza, jak również 
chata biedaka nawiedzane bywa
ją przez owych niemiłych gości, 
jako to: reumatyzm, ból zębów 
neuralgię i t. p. „Kotwiczny Pain 
Expeller” Richtera z łatwością 
tych natrętów na cztery wiatry 
rozsyła. Cena buteleczki, 25 i 50 
centów.

— W przyszłym tygodniu po- 
cząwszy z dniem 5go Października 
w teatrze Grand przedstawienia 
wodewilowe będą bardzo zajmu
jące, a mianowicie. Leslie Stuart 
daje przedstawienia pt. „The Bel
le of Mayair” i „The Gibson 
Girls”, powyższe warte są widze
nia. 12 słynnych aktorów i akto
rek wchodzą wskład powyższych 
aktów. Empire Comedy Four, skła 
da się z czterech młodych akto
rów zarazem sławny eh śpiewaków 
dawali oni występy w Eurpie — 
przed dystyngowanemi ludźmi.— 
The Red Ravens po raz pierwszy 
na sćenie pittsburgskiej, bardzo 
śmieszne i komiczne przedstawio
ne, każdy chcący się naśmiać do 
rozpuku powinien przyjść do tea
tru eego tygodnia. IMelville Elles 
sławny pianista będzie występo
wał w tym tygodniu. Coś nowego 
na scenie: „Too Much Sympathy” 
jest tytułem nowej gry którą mu
si eliśmy po raz drugi wystawić 
z powodu olbrzymiej popularnoś
ci tejże sztuki. Przyjdź jeden, — 
przyjdźcie wszyscy a nie pożałuje 
cie gdyż spędzicie kilka przyjem
nych godzin. Na zakończenie obra 
zy ruchome,. Pamiętajcie, że w 
tym tygodniu przedstawienia są 
nadzwyczaj zajmujące.

— Kontrolerzy rządowi po osta
tniej egzaminacyi banku: „Ger
man Savings & Deposit Bank”— 
na rogu 14ej i Carson ulicy, orze
kli, że jest jednym z najlepiej pro 
wadzonych i zabezpieczonych ban 
ców nietylko w Pennsylwanii ale 
w całych Stanach Zjednoczonych. 
Pamiętajcie więc, gdzie macie i 
składać swoje oszczędności na 
procent, aby być pewnymi, że każ
dy Wasz grosz złożony, jest zagwa 
rantowany w calem tego słowa 
znaczeniu. — Ostatnie sprawozda
nie ze stanu banku, potwierdzone 
przez stanową władzę, każdemu 
na żądanie doręczymy.

Z poważaniem
German Savings & Deposit Bank 

Corner 14th & Carson str.
.. Pittsburg, Pa., S. S.

Pozwęl nam pomódz ci.
Jeżeli potrzebujesz prawdziwie 

dobrego i leczniczego mydła, na 
którem można polegać, to powinie 
neś kupować Severy Mydło Le
cznicze Skórne. Dla osób każdego 
wieku, do wszystkich eelów.Do ką

— Fr. Cieślak, starszy, fotografi pania niemowląt, do golenia, dla 
sta wjTabia fotografie ślubne za kobiet do toalety. Pamiętaj nazwi 
zniżone ceny pod No. 2641 Penn sko: „Severa”. Cena 25 centów, 
ave, Pittsburg, Pa., i 318 Olivia U wszystkich aptekarzy. — W. F. 
str., McKees Rocks, Pa. Severa Co., Cedar Rapids, Iowa.

WOLF, SIESEL & CO.
WÓDKI.

Wolfs XXXX Żyrniówka Specyalność.

1205 Liberty Ave.

NAJSTARSZA

Polska Balwlernia
W. Sobczynskiego

Stawianie Baniek i Pijawek mo> 
ją specyalnością.

3064 Brereton Ave.
13 Warda na górach.

FOTOGRAFIE!!
Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych, 
Familijnych, Grup 
towarzyskich, — i 
Dzieci, póipiersia, 
figury całe robi w 
różnych wielkoś
ciach, najpiękniej
szych i najmodniej
szych fasonach zna
ny ogólnie Fotograf

F. ZJAWINSKI
Polski Fotografista

*

G^d.V. BROSKY

3

Pittsfcjvmg, F>e><

ZaM Lmic^ MedicalCure

3119-21 Brereton Ave. Pittsburg, Pa,

3210 Forbes St. 
Pittsburg, Pa.

*

Obiady i Przekąski 
smaczne i zdrowe

Beh Telefon w mieszkaniu 1784-W. Highland. 
Telefon w pracowni p. <t A. 1611 K.

ROBOTY WYKONUJE STARANNIE 
PODAJEMY OBLICZENIA.

WYNAJMUJEMY POWOZY (na 
gumach), I BRYCZKI NA 

WESELA, CHRZCINY 
LUB ZABAWY.

wykonuje wszelkie roboty w zakres ma
larstwa wchodzące TANIO i DOBRZE.' 
i Poleca sig poparciu Rodaków. j 
3032 Brereton Av., Pittsburg,Pa.

Najlepsze Cygara 
i Tobisy

Niewidomi
i Głusi 

Wuleczonl!
SalUn i Restauracja

Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do

brze znanego obywatela.
Usługa Prawdziwie Polaka.

W. Moszczyński 
Polski Malarz.

TRUMNY
PO CENACH BARDZO UMIAR

KOWANYCH.

NEBIROS LECZNICZE ZAKŁAD znany jest tysiącom ludzi. Dawniej znajdował sig w New 
Yorku przy25ej u., obecnie przeniesiony został do Pittsburga pod numer 3210 przy ulicy Forbes 
St., i otwartym został dla ludzi potrzebujących porady lekarskiej.

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD zawdzigcza swoje dobre imig znakomitemu leczeniu, szybko 
wyleczymy każd^ chorobg jeżeli jest jeszcze do wyleczenia, a jest wielu ludzi którym w zakła
dzie wyleczonych najlepszy rgkojmi^ dla nas,

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD sprowadza najcenniejsze i najlepsze rośliny z kraju, Egiptu, 
Azyi, i tymi roślinami leczymy bardzo skutecznie wszelkie choroby. Przedewszystkiem zyska
liśmy uznanie w leczeniu zastarzałych chorób moczowych i żołądkowych. Z dobrym skutkiem 
leczymy również suchoty i wszelkie inne choroby, jakoteź tajne choroby mgskie i kobiece. 
Skutecznie leczymy reumatyzm, świerzb z opilstwa a także wszelkie choroby u dzieci.

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD otwarty jest codziennie od godziny 9ej rano do godziny 6ej 
wieczór. W niedzielg i świgta jest zakład również otwarty.

DO NEBIROS LECZNICZEGO ZAKŁADU dojechać można tramwajem z Forbes St. lub Fifth Av 
i wysiąść na Craft Ave. i zwrócicie sjg dwa domy na Forbes St. a bgdziecie w zakładzie. Na 
listy odpowiadamy natychmiast. Chorzy mog% sig leczyć w naszym zakładzie.

W. STEFANOWICZ,
2812 PENN AVENUE.

Uczcie się po angielsku!
Możemy was nauczyć przez pocztę w 

krótkim czasie po angielsku mówić,czy
tać i pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dla doświad
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA*1 

712 W. ISth S*., Pilsen Station, 
HIC/ O. ILL.

Jan Drożyński
HOTEL, BUFET I RESTAURACYA

Posiada Piwa, Wina i Likiery 
krajowe i zagraniczne

JEDYHA POLSKA APTEKA 
NA SOHO.

M. SZELĄG
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA iBUCZERNIA).
318 Hancock St.

Migso świeże i Wgdliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków*

Niniejszem zawiadamiam wszy 
stkich Członków Tow. śś. Piotra i 
Pawła w Allegheny, Pa., iż nasze 
miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w Niedzelę dnia 4go Paździer
nika o godzinie 2ej po południu 
w Hali posiedzeń par. św. Stani
sława. Prosimy o obecność wszy
stkich członków, ponieważ mamy
ważne sprawy do załatwienia.

S. M. Basikowski, sekr.

W niedzielę dnia 4go Paździer
nika zaraz po Nieszporach odbę
dzie się miesięczne posiezenie 
Tow. Młodzieńców św. Kazimierza 
obecność każdego członka jest po
żądana.

Kaźm. Machnikowski, sekr. 
Adam Jaworski, prezes.

Wybór urzędników w Towarz. 
Matki Boskiej Nieust. Pomocy.

Zeszłej niedzieli odbyło się doro
czne wyborcze posiedzenie powyż
szego Towarzystwa w parafii św. 
Stanisława, Kostki, na którem wy
brano Zarząd Towarzystwa, jak na
stępuje:

Prezes: Michał Pukalski.
Wiceprezes: Piotr Pukalski.
Sekretarz prot.: Wł. Rutkowski. 
Sekr. finansowy: Stan. PachuckL 
Kasyer: Antoni Kotewicz. 
Marszałek: Antoni Szczubełek.

„ Piotr Bakanowski.
Opiekun kasy: Józef Kotewicz.
Opiekun, chorych na Penn ave.: 

Jan Necel i Franc. Racki.
Opiekunowie chorych na Soho: 

Ignacy Dombrowski i M. PaehuekL
Chorąży: Piotr Kotewicz.

Polskie Towarzystwa Wojskowe 
w paradzie jubileuszowej 

m. Pittsburga.
Zeszłej niedzieli dnia 27 września 

b. r. odbyło się w hali posiedzeń 
par. św. Stanisława K., posiedzenie 
Zarządów Tow. wojskowych. Na 
posiedzeniu byli obecni reprezen
tanci następujących Towarzystw:

Rycerzy’ św. Michała Arch. No I, 
Strzelców św. Jadwigi No I, Byc. 
św. Michała No II, Gwardyi św. 
Antoniego, Strzelców św. Jadwigi 
No II, Ryc. św. Michała No III i 
Gwardya Jana III Sobieskiego.

Ob. Jan A. Marohn otworzył po
siedzenie i w krótkich słowach obja
śnił cel zgromadzenia, prosząc aże
by obecni obrali sobie prezesa i se
kretarza na dzisiejsze posiedzenie. 
Obecni jednogłośnie obrali na pre
zesa J. A. Marohna a na sekretarza 
A. Kaźmierskiego.

Po krótkich i spokojnych obra
dach uchwalono następujęcy pro
gram na czwartek dnia 1-go paź
dziernika obchodu 150-letniej rocz
nicy założenia miasta Pittsburga.

Program:
1. Zebranie się wszystkich Tow. 

wojskowych przy Brereton ave. na 
górach o godz. 8.30.

2. Punktualnie o godz. 9-ej wy
ruszą Tow. na czele Jeneralnego 
Marszałka p. J. A. Marohna z mu
zyką do 28-ej ul. i Penn ave.

3. Połączenie i utworzenie jednej 
dywizyi Tow. z Parafii Niep. Serca 
N. P. Maryi, św. Stanisława K. i 
Najśw. Rodziny przy 22-ej ul.

4. Towarzystwa postępować bę
dą w następującym porządku:

Strzelcy św. Jadwigi No I i II.
Gwardya św. Antoniego.

Slyniiu na Gały świat I znanu lako naj
lepszy specjalista chorób pruwatnych i 
GhroniGznuGh

Dr. K0LER

H. F. Bernd 1 Sun
Polski Pogrzebowy

G. 5. TARKOWSKI 
HURTOWNY SKŁAD 

WIN - WÓDEK - LIKIERÓW 
- - PIWA - - 

krajowych i importowanych 
2824 Penn ave., Pittsburg.

Czyś bogaty, czyś chudzina. 
Jeśli potrzebujesz wina, 
Piwa albo gomłczyny 
Na wesela lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto wigc trunków potrzebuje 
Niech u niego jo kupuje, 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego.

2824 Penn av., Pittsburg, Pa. 
D. . Bell 458 Fisk. Phons, p j £ 3 |4Wreafie

Józef Walkowski,
Pierwszorzędna Grosernia 

3201 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny s| niskie. Usługa uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa.

Popierajcie Rodaka!

Bell Phone 4478 Court.

Polski Adwokat

F, A. PIEKARSKI
OFIS:

ST. NICHOLAS BUILDING
450 — 4th five. nar. Grant str. 

PITTSBURG, PA.

Wypełniamy recepty wszystkich 
lekarzy bez wyjątku ak bratnie i 
po umiarkowanej cenie. Mam na 
składzie wszystkie lekarstwa tak 
tutejsze jak i europejskie wszystko 
tyczące sig nierwszorzgdniej apteki. 
Nie zopomnijcie adresu.

■ ------ ------O c- —

P. & A. 310 Phone: Bell 1787 Grant

Jobn IReatns
ShtaS naęsmtcnttpcb

TOlin, ■GClobch i likierów. 

1539 ipenn Hvcnue.

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprieter.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery.
Wyśmienity obiady i przekąski o , 

— każdej porze i godzinie. —
2746 LIBERTY AVE.

2214 FIFTH AVE.

Green & Higgins Lumber Co
LIMITED

Dostawcy Drzewa
Budulcowego

33rd Str. & Liberty Ave.

CI C DAT A . Łuzezki, błonkl, ha-
1 /A*  ski na oczach, ropie 

nie oczu, choroba nerwu ocznego i inne 
słabości pow< dujgee ślepotg. leczymy bez 
noża bez cigcia. jfawet, jeżeli inni oku
liści uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni speoyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochg wzroku, dopóty jest na
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa.

Oczy Zezowate
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy
leczyć, dopóki nie usunie sig ich przyczy
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho
dzi z kataru, — a my za pomocy nasze
go sposobu elektryczno absorbującego le
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L. Rosedale.
GODZINY: Od9ejr.no do7ej wtygo- 

dniu — 1 od 9 rano do 3 popoł. w niedziele

przyszlemy je pocztę. — CENA 25 i 30c.

CH. LAUDER, Allegheny

FRED. A. BUEL
Wykonuje roboty plumbierskie, zakłada rury gazowe i kanałowe 
także roboty blacharskie, różne roboty z kopru i polewanej blachy.

Można się rozmówić po polsku.
440 Thirty Third Street Pittsburg, Pa.

obok Publicznej Szkoły.
REP iKACYE WYKONUJE NAJLEPSZA ROBOTA
STARANNIE. Za NAJNIŻSZE CENY

nfiCW Parl< H°tel — *ub Livery 
UllOji Bam, Fifth Avenue.

Ford City, Pa.

posiadający najlepsze dyploma i mający 
przeszło 16 lat ekspirencyi w leczeniu 
rozmaitych cierpień ludzkości. Wyle
czył tysiące ludzi z niebezpicznych cho
rób, którzy z wdzięczności rozgłaszają 
imię Dr. Koleb i polecają swym znajo
mym, nazywając go dobrym Samaryta
ninem obecnego wieku.

Jego porady są bezpłatne a otwarte I pełne 
współczucia. Jego skuteczność w leczeniu Jest 
dowiedziona, — przez setki podziękowań od
wdzięcznych Jemu pacyentów. Dr. Kolib leczy wszelkie choroby skutecznie. Specyalność 
Jego jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych 1 reumatyzmu, kataru głowy, noaa, gar
dła i kanałów oddechowych, kataru żołądka i kiszek, liszaj!, parchów, wyrzutów, zastarza
łych ran. Świerzbu, choroby pęcherza lub nerek, epllepsyg, i wszelkich chorób pochodzących 
i krwi. On leczy z jak najlepszymi skutkami wszelkie choroby kobiece, a zwłaszcza 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca szczególną uwagę na wszystkie choroby 
prywatne 1 zaraźliwe (ozy to nabyte lub z rodziców przekazane) Jako to: syfilis, strata 
Siły męskiej, następstwa onanli itp., i leczy Je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, 
lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbanie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na 
przyszłość. Należy pamiętać, że jednarazowe przybycie do biura i zasiągnięcie porady 
lekarza więcej znaczy niż 20 listów pisanych przez pacyenta. Dr. Kolib mówi po polsku 
i sam daje poradę chorym, bez pomocy tłumaczów, których znajdziecie w każdem Innem 
doktorskim biurze w Pittsburgu.

Godziny Przyjęcia: wn^^ę^^^^południn.

Dr. KOLER’644r*c""Ave

W. DOGONKA
Kontraktor i Budowniczy,
124 42nd str. Pittsburg.

™ Sfflllll Bros 
Czyszczenie i Farbienie Ubrań

Najlepiej urządzony Zakład w mieście. 
Robotę wykonujemy w 5 godzinach.

Warsztat I Biuro: Carson ul. róg 9* *te].
Bell Phone 12 Hemlock - P. & A. Phone 12 South 

Inne Biura:
128 Fourth Ave. — Bell phone 2775-R Court 

1633 Filth Ave.
1510 Centre Ave. — Bell Phone I048-L Grant 

1600 Carson Street.

Dwie Galekte:
32? 5th ave. 332 8th ave.

McKeesport, Pa. Homestead, Pa.

W
w w w*

Założone 
w r. 1864.

, Ph.6.

Gdy cierpicie .“XI
Biegunkg Kolki, Painters Colic, Let
nią chorobg, Spazmy, Boleści brzucha 
i inne, gdydzieei cierpią na rozwol
nienie, używajcie Dr. Laudera ABSO
LUTE SPECIFIC, najlepsze lekarstwo 
familijne. Żądajcie od aptekarza lub

*»«**»««*
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WIELKOPOLANIN, CZWARTE

(Ciąg dalszy)

II łHU II

KLEMENS JUNOSZA. W# 1 #
dl ‘1 Czarnebłoto.

(PAJĄKI WIEJSKIE).

Młody Chaskiel był nadzwyczaj pokorny i usłużny 
dla drobnej szlachty, dla chłopów, wszystkim się nisko 
kłaniał, a w kieszeni swej dług:ej kapoty miał istnny 
sklepik.

Baby wiejskie patrzyły na niego, jak na czarodzieja, 
gdy na każde zawołanie wydobywał z kieszeni igły, szpil
ki, nici, wstążki, tasiemki, guziki co kto chciał.

Ja to mam, aby ludziom wygodzie — mówił.
I rzeczywiście nie szukał zysku; jeżeli sprzedał babie 

igłę, to wręcz mówił, że nie chee pieniędzy, będzie zupeł
nie zadowolony, jeżeli dostanie jajko i byli zadowoleni 
oboje: i Chaskiel i baba; baba nawet więcej, niż Chaskiel, 
bo on tylko jajkiem, a ona nową igłą i przeświadczeniem 
że nabyłają , nie naruszywszy gotowizny, tak trudnej do 
zebrania.

Nietylko damskie towary znajdowały się w przepaś
cistych kieszeniach Chaskla; umiał on z nich wydobyć 
w razie potrzeby paczkę tytuniu, ołówek, tabaki, kilka 
papierosów, doskonałe cygaro, prawdziwie amatorską sztu 
kę. a co najważnejsza, flaszkę mocnej, palącej jak ogień 
wódki dla chłopów i flaszkę czerwonej, a słodkiej jak 
cukier, dla kobiet.

I to wszystko można było mieć od Chaskla, nie wy
dobywszy ani złamanego grosza, za głupstwa: za jajko, 
motek przędzy, za kawałek płótna, za kurę, kaczkę, za 
garniec zboża, bo Chaskiel brał nie wybierał ani nie prze
bierał, co mu dawano, prawie bez żadnego targu.

Po tygodniowym pobycie we wsi Chaskiel udał się 
do Michała Rokiety, aby wynająć od niego furmankę do 
miasteczka na targ i to był początek zawiązania stosun
ków, które się potem tak ślicznie zaplątały i zamotały.

Rokita zaprzągł konia do wozu i zajechał przed o- 
gród po Chaskla i jego towar. Był koszyk agrestu i ko
szyk niedojrzałych małgorzatek. a przytem duży kosz jaj, 
sporo osełek masła, kilkanaście kurcząt, trochę ziarna w 
dwóch workach, co wymownie świadczyło, że kieszeń — 
Chaskla miała większe obroty, niż ogród.

W Czarnembłocie Rokita chciał zrobić jakiś sprawu
nek, ale pieniędzy nie miał. Chaskiel mu najchętniej u- 
służył. Pożyczył mu trzy ruble w gotowiźnie i jak poży
czył! Na godne słowo, bez kwitka, bez żadnej karteczki 
i jeszcze zafundował gorzałki.

Rokita był wzruszony i mówił do sąsiada, którego na 
targu spotkał:

— Już żyd na podziw, kumie; we wsi z niego wygoda 
osobliwa, o czem kto pomyśli, to u niego jest i bez pienię
dzy nawet, a mnie dzisiaj w potrzebie trzema rublami wy- 
godził, choć go nawet nie prosiłem. Godny żyd na wszy
stkie cztery boki. Inni w takiej przygodzie gadają o pro
cencie — on nie; inni zaraz każą kwitki pisać — on nie. 
Sprawiedliwie wam, kumie, powiadam, że niema takiego 
drugiego żyda na śMjjecie.

Kum kiwał głową i dziwił się; potem poszli z Rokitą 
na wódkę i dziwili się we dwóch; potem sen ich zmorzył, 
pokładli się więc na wozach i spali aż do wieczora.

Jak roślina na dobrym, żyznym gruncie zakorzenia 
się coraz silniej, rozkrzewia bujnie, nabiera sił żywotnych 
i mocy, tak Chaskiel Wiatrak zakorzeni się doskonale w 
Olszance. Grunt tej wioski sprzyjając}’ był dla niego.

Gdy jesień nadeszła i w ogrodzie nic już nie było do 
obrywania, Chaskiel nie powrócił już do miasteczka, lecz 
pozostał we wsi. Pachciarz olszanieeki, Rosiek Oko, — 
człowiek stary i zniedołężniały, a Chaskla bliski kuzyn, 
uczynił go swoim wspólnikiem.

Nie było to wielkie przedsiębiorstwo, ale też i Chas
kiel nie miał się za wielką osobę, a tytuł wspólpachcia- 
rza ambicyę jego zadawalniał w zupełności.

Mieszkał sobie tedy w Olszance spokojnie, chłopom 
i babom dogadzał, wszystkim się kłaniał nisko, dla każde
go był usłużny niezmiernie, kredytu udzielał z przyjem
nością i powoli ludność Olszanki wsuwała się do jego 
kieszeni.

Działo się to nieznacznie, gładko, tak, że klient sam 
się nie spostrzegł, kiedy i jak stawał się dłużnikiem u- 
przejmego żydka.

Chaskiel, gdy się finansowo nieco wzmocnił i trochę 
większy kapitał do swych obrotów pozyskał, nie porzu
cając drobnych interesów, zaczął się puszczać na większe. 
Bywały takie zdarzenia, że kupował krowę, lub kilka kor- 
cy zboża, bywały też wypadki, że pożyczał szlachcie zago
nowej i chłopom po trzydzieści i pięćdziesiąt rubli. Trze
ba przyznać, że nie było grzeczniejszego, uprzejmiejszego 
i bardziej wyrozumiałego wierzyciela.

O procent wcale niedbał; kto chciał dać gotówką, — 
mógł dać gotówką, kto kartoflami — i owszem; kto nie 
miał w danej chwili ani gotówki, ani kartofli, mógł jeszcze 
tańszym kosztem i bez żadnego kłopotu przypisać pro
cent do kapitału i także miał spokój.

Takim sposobem dłużnik prawie nie wiedział, że ma 
dług i żył sobie spokojnie.

Stosunek Chaskla z Rokitą był prawdziwie przyjaciel
ski ; jak się zaczęło od owych trzech rubli, pożyczonych 
tak chętnie, uprzejmie i bez żądania rewersu w Czarnem
błocie, tak trwało ciągle, bez przerwy. Rokita trochę pił, 
trochę gotówki brał, trochę oddawał, to znów dopisywał 
i znów oddawał pieniędzmi lub ziarnem, odrabiał furman
kami, a nieśmiertelny rachunek trwał zawsze i zwiększał 
się stale.

Z biegiem czasu, po dziesięciu latach szczęśliwego 
przemiszkiwania w Olszance, Chaskiel trochę ociężał; nie 
był już taki kłaniający się i usłużny, jak dawniej, w dro
bniejszych interesach wyręczał się żoną i dziećmi. Nawet 
powierzchowność jego uległa pewnej zmianie; cokolwiek 
zmężniał i spoważniał.

W tym to czasie, po dziesięciu latach stosunku i zna
jomości, dla Rokiety zaczął się robić obojętnym, a czasem 
nawet i cierpkim. Chaskiel znał się nie tylko na gęsiach, 
mleku, skórkach zajęczych, wódce i tym podobnych to
warach, on był także wielkim znawcą chłopów i każdego 
umiał najdokładniej ocenić, ile wart.

Rokita był chłop dobrej ceny. Miał własne gospodar
stwo, parę koni, kilka sztuk bydła, a przytem odznaczał się 
niesłychaną siłą i pracowitością. Czasem się upijał, ale

gdy wziął się do kosy, cepów lub siekiery, robota paliła 
mu się w ręku. To także Chaskiel zauważył i policzył; dla 
tej zalety dał Rokicie kredyt nietylko rzeczowy, iecz i oso
bisty.

Ale kredyt ten był już na wyczerpaniu i Chaskiel za
czynał już trochę głową kręcić, co nie jest bynajmniej do
brym znakiem. Kilkakrotnie już zapytywał Rokietę, gdzie 
pieniądze podziewa i czy je chłopską modą w ziemię za
kopuje?

— Żeby eiebię tak w ziemię zakopali — mruknął 
chłop ponuro.

— Fe, fe! Dajcie pokój z takiem gadaniem paskudnem 
Ja was pytam grzecznie, a wy zaraz z takiem słowem, co 
paskudne i nieprzyjemne jest, fe!

— To nie gadać, że pieniądze zakopuję, skoro mi na 
chleb braknie!

— Mnie to jest bardzo dziwno. Czy nie mieliście 
zboża?

— Miałem, alem je wam oddał; przy obróbce drzewa 
w lesie i przy wywózce zarobiłem piękny grosz, alem go 
wam też oddał. Uchowało się też troje cieląt i te wam od
dałem. Zkądże mam co mieć? Nie będę chyba kradł, albo 
rozbijał po drogach!

— Wy dziwny człowiek jesteście, Michale, bardzo 
dziwny!

— A juścić! Nie dziwny, jeno biedny, obdarty...
— Nie grzeszcie. Macie gosodarstwo, macie konie, ma

cie zarobku, ile chcecie i ile zdążycie wykonać. Co wam 
brakuje

— Et, nie bajałbyś, żydzie, po próżnicy! Siódmą skó
rę z człowieka ściąga i pyta jeszcze co mi brakuje?

— Fe! Michale, fe! Wy jesteście człowiek niewdzię
czny, ja się po was nigdy nie spodziewałem takiego pa
skudnego charakteru, takiej złej pamięci. Kto was w każ
dej potrzebie ratuje? Kto wam dopomaga? Do kogo wy 
pójdzecie, gdy macie ochotę się napić, gdy wam kilka 
rubli potrzeba? Do kogo — do Chaskla. A potem wy po
wiadacie, że wam Chaskiel wszystko zabiera. On nie za
biera. on tylko odbiera, i to nie wszystko. Niewarto lu
dziom robić dogodności. A po co wy dzisiaj do mnie przy
szli? Pewnie po pieniądze

— A juści, że tak, bo mi na podatek trzeba, bo mi się 
wóz popsuł i trzeba go do kowala oddać, bo kobieta po
wiada, że jej soli brakuje.

— Wy myślicie, że ja tego nie wiem Oj, oj! Wam 
na podatek trzeba ośm rubli, ale jeszcze macie tydzień 
czasu; żelaza do waszego wozu trzeba sześćdziesiąt funtów.

— Wy nie słuchajcie kowala, wy słuchajcie mnie, a 
o sól nie frasujcie się, u mnie jest cała beczka. Ja mogę na 
wszystko poradzić, ale nie gadajcie, że was niszczę.

— Jać nie powiadam, tylko sobie myślę, gdzie mnie 
się wszystko podziewa. Nibyć ztąd i ztąd grosz siaki taki 
wpanie i zaraz ueieknie i niema nic. W głowę zachodzę.

Chaskiel zrobił minę poważną i rękę na ramieniu 
chłopa położył.

— Wy nie myślcie dużo, Michale, — rzekł — bo my
ślenie, to nie gospodarski interes, wy pilnujcie swojej ro
boty, a jak zechceeie mieć pomyślenie, to połóżcie się tro
chę spać. To jest najlepsze lekarstwo. Ja wam z dobroci 
tak radzę.

— W zmartwieniu to i zasnąć trudno.
— Oj, °j! Wypić dobry kielich gorzałki, to zaraz bę

dzie doskonałe spanie. I wy zaśnięcie i wasze myślenie za
śnie, a jak się wyśpicie, to będziecie mieli lepszą siłę do 
każdej roboty. Ja wam jeszcze ten raz wygodzę, ale pa
miętajcie, że niedługo już będę mógł wam robić takie wy- 
godności.

— Dlaczego
— Wyście mi już bardzo dużo winni, wy może sami 

nie wiecie ile. Trzeba raz zrobić porządek.
— Niby........ jakże to porządek?
— Obrachowae, co się należy i zapłacić.
— Zkądże ja wam zapłacę, kiedy nie mam.
— Aj, macie, macie, Michale.
— Co?
— A grunt? Nie rachujecie gruntu. Takie porządne 

gospodarstwo, z dobrem zabudowaniem. Bardzo ładny ma
jątek.

— Więc niby co?
— Jakto, co?
— No, co mój grunt ma do waszego długu.
— Wy się pytacie? Sprzedajcie grunt, a mnie zapłać

cie dług.
— A ja się gdzie podzieję, a dzieciom co zostawię?
— To jest mały frasunek. Taki człowiek jak wy, 

Michale, to się wszędzie podzieje. Was na każdy folwark 
z wielką chęcią wezmą, bo wy dobry robotnik. Wy jesteś
cie tyle warci, co dwa fornale, albo dwa parobki, co trzy 
parobki! Wy możecie mieć ładną pensyę, ładną ordynaryę, 
porządną stancyę w czworakach, możecie sobie żyć jak 
pan. A dzieci? Koniecznie dzieciom trzeba zostawić grunt? 
Wcale nie koniecznie, ja moim dzieciom wcal? żadnego 
gruntu nie zostawię.

— Bo Chasklowe dzieci żydowskie, a moje gospodar
skie. —

— To co? Gospodarskie też mogą być bez gruntu, 
nie macie się o co frasować. Na świecie ludzi jest dużo 
ale takich, co mają grunt, niewiele. Ja wam mogę na
stręczyć dobrego kupca.

— A jeśli ja nie zeehcę sprzedać?
Chaskiel wzruszył ramionami
— Nie sprzedacie dobrowolnie, to ja podam do sądu 

i sąd wasz grunt przez licytacyę sprzeda.
— Tak?
— Takie prawo. Tymczasem wy sobie do głowy nic 

nie przypuszczajcie, Michale; wy możecie gruntu nie 
sprzedawać i mnie dług oddać.

— Zkąd?
— Albo ja wiem? Możecie wyorać garnek złotych 

pieniędzy, znaleźć na drodze, pożyczyć od kogo. Czy to 
człowiek może wiedzieć, zkąd szczęście do niego przyj
dzie ? Ja dziś z wami nie będę dużo gadał, bo nie mam cza
su, zaraz muszę w drogę jechać. Przyjdźcie pojutrze, ja 
wam jeszcze raz wygodzę.Dostaniecie na podatek i na że
lazo, a soli weźcie sobie zaraz, ile wam potrzeba. Co się 
tyczy długu, radzę wam zapłacić lepiej dobrowolnie — 
mnie teraz bardzo pieniądze potrzebne, cheę sobie kupić 
dom w Czarnembłocie.

Chłop wziął sól i ze spuszczoną głową powlókł się 
do domu.

Ciężkie myśli roiły się w jego mózgu, zagadki nieroz-
plątane, zawiłe. Ogarnęła go żałość i rozpacz. Zdawało mu 
się, że jest robakiem, którego lada chwila ktoś nogą roz- 
dtpcze.

Szedł powoli, nie patrząc na ludzi, na powitania nie 
odpowiadał, a tak się w myślach pogrążył, że chałupę swo
ją ominął i, zamiast wejść do siebie, poszedł dalej, aż na 
koniec wsi..

Dopiero zawzięte ujadanie psa przebudziło go z za
dumy. Obejrzał się i spostrzegł, że jest na samym końcu 
wsi, przed dworkiem Walentego Wasąźka.

Szlachcie odpoczywał po całodziennym trudzie. Kapo
tę z siebie zrzucił i tak w koszuli tylko i w kamizelce sie
dział i ćmił fajkę. Rokicie przyszła myśl. Odpędził psa i 
poszedł prosto przed dworek.

— Niech będzie pochwalony! — rzekł. — Dobry wie
czór panu Walentemu.

— Na wieki wieków! — odpowiedział szlachcic. — 
Jak się masz, Michale Cóż cię tu na moje podwórko przy
pędziło ?

— Bieda, panie Walenty.
— Mój bracie, zły ja doktór na biedę, ale przecież 

powiedz.
— Na moją biedę pan Walenty lepszy będzie doktór, 

niź kto inny.
— No, no??
— Pan Walenty prawo zna?
— Mój bracie, ty w swojem życiu tyle zagonów nie zo

rałeś, tyłeś kop zboża nie omłócił, tyłeś sztuk bydła nie 
pasł,, ile ja artykułów i prawności mam, tu oto, we swo
im własnym łbie.

To rzekłszy, palcem w czoło się stuknął.
— Mów jeno śmiało a szczerze, jak na spowiedzi do 

księdza. Sprawę masz, co?
Dusza pieniacka drgnęła w Wasąźku, oczy jego zmę

czone i jak gdyby zaspane, ożywiły się nagle, twarz przy
brała wyraz zaciekawienia, wydobył fajkę z ust i gotów 
był słuchać, choćby do północy.

— Sprawy to ja jeszcze nie mam — rzekł powoli Ro
kita — alem usłyszał dziś coś takiego, że aż mi we łbie 
zatrzeszczało, jakby mnie kto kłonicą poczapce pomacał.

— Goście to takiego usłyszeli?
— Panie Walenty — rzekł chłop — czy to prawda, że 

żyd może mój grunt sprzedać?
— Twój grunt, chłopski, rodzony, po ojcu?
— A juści, innego ja nie mam, jeno co po ojcach.
— Nie może.
— O niechże wam Bóg da zdrowie, panie Walenty!— 

'Wielki ciężar zdjęliście ze mnie.
— Ale zaraz, zaraz, bracie, pomaleńku, gadaj od po

czątku, zkąd to wyszło? ?
— Oto, widzi pan Walenty, tak. Jak się tu do nas 

Chaskiel sprowadził, będzie temu dziesięć lat....
— Pamiętam, pamiętam....
— Sad trzymał wtedy. Ja, w potrzebie będący, po

życzyłem od niego trzy ruble, oddałem i znów w potrzebie 
pożyczyłem piętnaście i kazał mi kwitek podpisać — pod
pisałem. a za procent, tak i siak, kartoflami, zbożem, fur
mankami, a trafiło się i groszowiną, czem mogłem i jak 
mogłem, dawałem i oddawałem — i później jeszcze dobie
rałem trzy razy po piętnaście rubli i raz całe trzydzieści i 
znów dwadześcia, a jak nie miałem na czas oddać, to różne 
prowianty brał i tak pisał, doliczał, a mnie jeno kazał 
podpisywać, jako że niby rachunek między nami stoi.

— I podpisywałeś, ma się rozumieć — spytał Wa- 
sąźek.

— Juści, że podpisywałem, a on mi teraz, psia dusza, 
zapowiada, żebym mu wszystko oddał i rachuje, że mu wi
nien jestem albo pięćset albo czterysta rubli. Ja powiadam 
nie mam, a on mówi, żebym grunt sprzedał. A ja jak mogę 
grunt sprzedać, kiedy go po ojcach dostałem i dzieciom 
swoim oddać powinienem? I gdzie się podzieję, jak grunt 
sprzedam? Z gospodarza na parobka zejdę, w służbę mam 
iść ? Powiadam mu, że gruntu nie sprzedam, a on się śmie
je, mówi, że jak ja nie zechcę, to sąd sprzeda mój grunt, 
że niby licytacya będzie. Ale skoro pan Walenty powiadają 
że gospodarskiego gruntu sprzedać nie wolno, toć chyba 
i sąd nie sprzeda??

Wasąźek czoło namarszezył, nastroszył wąsy i rzekł:
— Mój Michale, wlazłeś ty biedaku w niedobre miejsce. 

Przezwisko ci Rokita, ale choćbyś był i sam Boruta, to 
się z tego, nieboraku, nie wydobędziesz.

— Panie Walenty! radźcie życzliwie! Panie Walenty!
— Bóg mi świadkiem, że pragnę, ale w tej rzeczy 

rada trudna. — Podpisałeś bracie, dałeś dyabłu na swo
ją duszę cyrograf, teraz musisz cierpieć, biedaku, i choćby 
nie wiem jak kręcić, nic nie pomoże. Żyd cię sprzeda, jak 
zechce.

— A toć dopiero pan Walenty mówił, jako chłopskie
go gruntu żydom kupować niewolno.

— Aj, Michale, a toć ja nie mówię, że żyd kupi twój 
grunt, tylko powiadam, że go sprzeda i nie tak on go 
sprzeda, tylko sąd każę sprzedać, a do kupna przyjdą nie 
żydy, tylko chłopi, tacy, którym wolno chłopskie grunta 
kupować.

— Gdzie zaś chłopi! W naszej wsi bogaczów niema, 
a i z innych nie wiem, czyby się łakomili. Jnszy możeby 
się sromał po licytacyach, jak żyd, łazić i na moją krzy
wdę kupować.

— Za pieniądze, Michale, wszystko dostanie. Choćby 
i prawdziwych kupców nie było, to Chaskiel podstawi ta
kiego, co ma prawo kupić, a podstawiony kupi za Chas
klowe pieniądze. Opisze go żyd, jak węża, u regentów i 
niby ten podstawiony w wasze gospodarstwo wlezie, w 
chałupie waszej będzie siedział, niby właściciel, ale po 
prawdzie właścicielem będzie Chaskiel, a on tylko Chas- 
klowym parobkiem.

Chłop swe grube, sękate, narobione palee we włosach 
zatopił i patrzył na Wasążka z rozpaczą.

— Walenty! panie Walenty! — mówił ze łzami — 
a toć to krzywda! Czy nie ma na to sposobu? Znacie, pa
nie Walenty wszystkie kodeksy i spraw mieiście kopami, 
po sądach łazicie, jakby po swojem polu.... ratujcie 
mnie ciemnego.

Ryknął głosem wielkim i do kolan Wasążkowi się 
rzucił.

— Nie dajcie mnie zgubić! Ratujcie!
Walenty rozczulił się.
— Źle, źle, wszystko źle, niema rady. Procesować 

się z nim niewarto, nic ńie wskórasz. Na papierze stoi 
czarno na białem, podpisałeś na swoją zgubę.... Jedno 
tylko jeszcze zostało: trzeba po dobroci próbować, może 
on się dobrowolnie zgodzi, może co opuści, może na czę
ści rozłoży.... może........

— Ja zaraz pójdę do niego.
— A niechże cię Bóg broni, nie idź teraz, ani się waż!
— Dlaczego?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Edward J, Rihn

LEW WALLACE

Beq-HunCena $1.00

Marcin Dembiński
poło-3114 BRERETON AVE.
ceny.

prze-

Powieść history
czna z czasów - 
Jezusa Chrystusa

Spieszcie sig z nadsełaniem 
prenumeraty albowiem mamy 
niewielki zapas tych książek.

938 Fifth Ave. róg 10 ul.
Ford City, Pa.

Antoni Pater -*
HURTOWNY SKŁAD

Win 
wódek 
piwa 
likier.

Zamówienia odstawiam do domu.

910 Fifth Ave. Ford Gity, Pa.

Z powodu ciężkich 

czasów urządziłem 

wysprzedaż po 

wie regularnej
Przyjdźcie i 

konajcie się.

Salun i Restauracya •
przy Penn Ave.

A. DROŻYŃSKIEGO

ćKaźdy kto nadeśle prenume
ratę do Redakcyi Wielko

polanina z góry za rok $2.00, 
otrzyma wspaniałą książkę jako 
premig o 4C0 stronicach p. t. •

R. MATUSZESKI,
Najwyborniejsze Trunki i 

Smaczne Przekąski.
Popierajcie Rodaka

5400 Butler st Pittsburg

II Telefon nr. 22. IIPOLSKA APTEKA
Wykonuje recepty od wszyst
kich lekarzy. Utrzymuje różne 

europejskie zioła i leki.

poleca dobre piwa, wódki, wina, wonne cygara 
oraz smaczne i zdrowe obiady i przekąski.

2417 Penn Ave.
Pittsburg, Pa.

Skład ubrań oraz galanteryi dla 
mężczyzn, chłopców i dzieci.

Bell Telefon 1426 L. Schenley. Obliczenia podaje na żądani*

WM. D. LARKIN
Wykonuje Roboty Plumberskie, Zakłada Rury Gazowe, Wodociągowe, 

Kanałowe itd. Reparacye wykonuje bardzo starannie.
Dla Robotników po Specyalnie Niskich Cenach.

Popierajcie Przyjaciół.

3447 Melwood Avenue' 13th Ward, Pittsburg, Pa.

Za Galon

$2.00

Piszcie po nasze spec cenniki.

Morris Forsv'Go. 200 2-n11 ft.ve

My sprzedajemy więcej Wódki wprost konsumentom jak 
wszelkie inne destylarnie lub składy wódek w Ameryce. Przy 
czynątego jest te, że dostajecie od nas towar czysty, prawdzi
wy, niefałszowany po cenach jak inni destawcy płacą. Jeżeli 
towar nie jestzadawalniający, prosimy go zwrócić, a my pie
niądze wam napowrót zwrócimy.

Do każdego zamówienia wynoszącego $5.00 lub więcej, 
my opłacamy fracht lub Express na zachód aż do Chicago, lub 
na wschód aż do New Yorku.

Poza miejscowości wyżej wymienione opłacamy fraihŁ i 
Express od zamówienia na $10.00.

Pieniądze można wysyłać przez pocztowy lub Express 
Money Order lub w registrowanych listach.

Kilka cen podajemy poniżej:
Za Galon

Czerwona lub Biała Wódka $1.50 Rum
Torkol lub Śliwowica $2.50 Czerwone lub Białe Wino $1.00
W lepszych gatunkach wyżej.

Reumatyzm najrozmait
szy, szybko.

Varicocele leczę w 15 
dolach.

Wrzody 1 wyrzuty skórne 
leczę prędko i skute
cznie.

Eczema 11. p. dolegliwo
ści leczę w bardzo 
krótkim czasie.

ła 1 męskiści przywra
cam do normalnego 
stany w krótkim cza
sie.

Choroby Nerek, pęche
rza 11. p. leczę bardzo 
prędko.

Spcouallsta chorób męskich w mieście 
Pittsburgu, który może mówić do Dolsku.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
chorobą —- aż cały system nerwowy zostanie zwich
nięty, a ty sam staniesz sig niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkdtlzi zdrowiu. Najgorsze przy
padki, jakie leczyliśmy, są te, które niedobrze leczono, zanim się udano do 
mnie. Ja leczę przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
i na stałe. Ja nie dajg fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwięcej pacyentów. 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków. — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczę:

Sekretne Choroby w 3 Stracone Siły męskie 
do 5 dniach. | leczę w 14 dniach.

Zakażenie Krwi w 30 Osłabienie narządów ola-
dniach, — bez użycia - - ------
merkuryusza lub po
tażu.

Stryktnrą bez holu i bez 
noża.

Hydrocele w 24 godzin.
bez operacyl.

(horoliy Mezayzn!

Godziny Opisowe: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielę od 9-tej rano do 4-tej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tern samem miejscu. Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku.

Dr. LORENZ
614 Penn Ave. - - - Pittsburg, Pa.
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Krótki Życiorys
PAPIEŻA

PIUSA X-go.

Papież Pius X, urodził się 2go 
czerwca roku 1835 we wsi Riese, 
niedaleko miasta Wenecyi w jedno 
piętrowym domku wieśniaczym,—* 
który do dnia dzisiejszego stoi. —: 
Tak więc Ojciec Święty liczy 73 lat 
życia. Wioska jego rodzinna ma 
około 5000 mieszkańców. Dom je
go rodzinny ma 8 okien z dębowe- 
mi okiennicami. Ocienia go kilka 
pięknych topoli. Zaraz na drugi 
dzień po urodzeniu został ochrzczo 
ny i otrzymał dwa imiona: Józef 
Melchior. Nazwisko rodowe Ojca 
świętego jest: Sarto (tj. krawiec) 
Ojciec jego miał na imię: — Jan 
Chrzciciel. Matka Ojca św. nazy
wała się Małgorzata z rodziny San
son. Syn jej po śmierci w roku 
1894 na grobowcu jej kazał wyryć: 
„Wzór niewiasty, wierna małźon 
ka, nieporównana matka wycho
wała dziewięcioro dziatek”. Oj
ciec św. zawsze twierdził, iż jej 
dobremu przykładowi i modłom 
zawdzięcza we wielkiej części — 
swoje stanowisko. Gdy raz Ojciec 
św., będąc jeszcze biskupem, przy
był do Riese, Małgorzata upadła 
do nóg jego i chciała jego pierś
cień ucałować, lecz on nie dopuścił 
do tego. Skoro zaś został patry- 
archą Wenecyi, to miał portret 
staruszki matki na biurku, przy 
którem pracował i w sali jadal
nej. Matka nigdy nie zarzuciła 
stroju używanego w jej rodzinnej 
wiosce. Rod-zice Ojca św. mieli tyl 
ko niewielką posiadłość, więc oj
ciec szukał jeszcze pobocznego za
jęcia, aby mógł wychować liczną 
rodzinę: pełnił obowiązki listono
sza w gminie. Jednak to wszyst
ko nie wystarczało. Stąd syn Jó
zef musiał boso chodzić i razem z 
siostrami pasać bydełko na past
wisku. Ojciec przy tak małych 
dochodach nie zamierzał wcale od
dawać do wyższych szkół swojego 
Józia. Lecz nauczyciel Gecherle 
poznawszy wielkie zdolności jego, 
namówił ojca, aby Józefa wraz z 
bratem jego Aniołem posyłał do 
szkół w mieście Kastelfranco. A 
ksiądz proboszcz Fusarini podu
czył ich nawet w tym celu łaciny 
a później dopomagał im, gdzie tyl 
ko się dało. A ponieważ rodziców 
zbyt obarczonych dziećmi nie by
ło stać, by mogli umieścić synów 
swych na stancyi w mieście, musie 
li obaj chłopcy codziennie chodzić 
pieszo do szkół odległych o 6 ki
lometrów. Po niejakim czasie ku
pił im ojciec osiołka, by mogli na 
przemian na nim jeździć. Na dro
gę zaopatrywała ich matusia w 
kawałek „polenty”, to jest placka 
z mąki kukurydzianej. Wróciw
szy ze szkoły, zdejmował Józef 
trzewiki, by się nie niszczyły, i pa
sał krowę z książką w ręku. I w 
ten sposób ukończył 4 klasy gim- 
nazyalne, otrzymawszy na końcu 
każdego roku świadectwo z postę 
pem celującym. Brat jego Anioł 
młodszy o jeden rok. lubo nie czy 
nił takich postępów, to jednak wy 
szedł na człowieka przyzwoitego. 
Jest on dziś niższym urzędnikiem 
pocztowym. Po ukończeniu szkół 
w Kastelfranco, wyjednał mu ks. 
proboszcz Fusarini u księdza kar
dynała Monico patryarchy Wene
cyi, pochodzącego także z Riese, 
syna kowala, iż otrzymał przyję
cie do małego Seminaryum w 
Padwie, gdzie już w pierwszym 
roku z pomiędzy 39 kolegów zo
stał nie tylko uczniem celującym, 
ale i pierwszym w klasie. I tak 
przodował swoim spółuezniom, -— 
pod każdym względem się odzna
czając, przez cały czas swojego 
pobytu w Padwie. Gdy ukończył 
Józef 2 lata nauki w seminaryum 
małem, ojciec go odumarł, w 59 
roku życia, pozostawiając 6 córek 
niezaopatrzonych, z których naj
młodsza liczyła dopiero 4 lata. — 
Wtedy ludzie radzili matce Małgo 
rzacie, aby 17 letniego syna Józe
fa odwołała ze szkół na pomoc 
do wychowania młodszego rodzeń 
stwa. Lecz mądra matka pełna u- 
fności w Opatrzność Boską, nie 
chciała psuć synowi swemu wznio 
slego powołania. Podwoiła raczej 
swoją gorliwość i oddała się z naj 
większem pświęceniem bogobojne
mu wychowaniu swych dzieci, z 
których wszystkie zajęły na świę
cie uczciwe stano wiązka a tylko 
jedna z córek pozostała w Riese. 
A w sześć lat potem, to jest 18go 
września roku 1858 doczekała się 
chwili szczęśliwej, kiedy syn jej 
ukochany Józef, licząc dopiero 
lat 23, został kapłanem i odpra

wiał potem zaraz pierwszą swą 
Mszę św. w Riese. Niebawem ob
jął posadę wikarego we wsi Tom
bolo, gdzie 9 lat pracował z naj
większą gorliwością nad zbawie
niem ludu ubogiego, ale. bardzo 
bobożnego. Kazania ks. Józefa 
Sarto sprawiały na słuchaczach 
wielkie wrażenie i błogi skutek, 
zwłaszcza, że co drugim przykazy 
wał, sam to pierwej przykładem 
na sobie uwydatniał; był bowiem 
niesłychanie dobroczynny. — Tyle 
miał ubrania, ile koniecznie po
trzebował na swoje okrycie, a ja
dał tylko tyle, ile potrzeba było 
do utrzymania się przy zdrowiu i 
przy życiu. Resztę rozdawał ubo
gim. Przy każdym chrzcie i po
grzebie, który spełniał, ubodzy 
czatowali na niego w przedsionku 
kościelnym, aby zaraz od niego 
zabrać, co mu ludzie do rąk złoży
li. Bardzo chętnie udawał się do 
kaplic w parafii istniejących w gó 
czystych miejscowościach celem 
odprawienia dla ludu nabożeń
stwa. A ponieważ dochody w ubo
giej parafii były niedostateczne, 
celem utrzymania się dawał lek- 
cye. Lud patrząc na jego postęp
ki mawiał: „Oto prawdziwy Ka
płan Chrystusowy”.

W rok po wyświęceniu to jest 
w roku 1859 wybuchła wojna z 
Austryą. Brat jego Anioł musiał 
iść na wojnę, a ks. Józef, chcąc 
ulżyć dobrej matce, wziął jedną 
siostrę do siebie. A gdy nastała 
wielka drożyzna, matka na wyży
wienie pozostałych przy niej dzie 
ci musiała sprzedać kawałek pola, 
z którego żywiła całą rodzinę. A 
wtedy ksiądz Józef pocieszał stra
pioną matkę, mówiąc: „Niech ma
musia się nie troska, bo Pan Bóg 
teraz będzie się starał o nas wię
cej, aniżeli dotąd”. Jednak pomi
mo takiego zubożenia własnych 
krewnych, nie zapominał o nędzy, 
biednych żyjących w parafii, w 
której pracował. A ponieważ w 
Tombolo mało kto umiał czytać, 
zakładał dla parafian wieczorną 
szkołę i dzieli ją na kilka oddzia
łów, a znalazłszy dla wyższych od 
działów chętnych nauczycieli, naj
niższy oddział pozostawia sobie.— 
Gdy zaś młodzieńcy widząc jego 
trudy ogromne, jak ostatnie wol
ne chwile od pracy pasterskiej im 
poświęcał, szukali sposobów, by 
się swemu opiekunowi odwdzię
czyć, ksiądz Sarto zaś jedno ży
czenie postawił: „Jednego tylko 
żądam, i jeżeli to spełnicie, otrzy
mam zupełne wynagrodzenie za 
wszystko: oto nie przeklinajcie 
więcej”.

Wybitne zdolności, zdumiewają 
ca praca, zwłaszcza poświęcenie 
się dla młodzieży, nię mogły u- 
kryć się w małej wiosce Tombolo 
i ujść uwagi przełożonych. Biskup 
z Treviso wnet dowiedział się o 
zdolnościach wychowawczych księ 
dzo Sarto i ofiarował mu posadę 
nauczyciela w seminaryum w Tre
viso; wikary tombolański jednak 
miejsca tego nie przyjął, jako po
wód podając — stosunki rodzinne. 
W kwietniu roku 1867 ksiądz Sar 
to otrzymał parafię Salzano. — 
Jest to większa wieś, położona 
niedaleko od stacyi kolejowej Me
stre i liczy prawie 4000 dusz. — 
Ksiądz Sarto miał wtedy 32 lat. 
Na Salzano, należące do znaczniej 
szych probostw w dyecezyi, zwy
czajnie powoływał biskup bądź 
starszych zasłużonych probosz
czów, bądź czasami jakiego profe
sora ze seminaryum. Ludność — 
wsi Salzano do tego była przyzwy 
czajona; uważała sobie tedy za pe 
wne ubliżenie, że teraz jako pro
boszcza otrzymali księdza młode
go, który dotychczas był wikarym 
w ubogiej, górzystej wiosce, zna
nej chyba z handlarzy wołów. — 
Tymczasem dnia 13go lipea roku 
1867 w sobotę wieczorem przyby
wa do Salzano na skromnym 
wózku ksiądz Sarto, prosząc o za
niechanie uroczystego przyjęcia. 
Następnego dnia mimo ogromne
go upału ludność tłumnie zgroma
dziła się w kościele, a nawet wie
lu z parafij sąsiednich, aby zoba
czyć i posłyszeć nowego probosz
cza parafii Salzano. Ksiądz Sarto 
wstąpił na ambonę i zaczął mówić 
tak wymownie, iż powstało pow
szechne zdumienie, bo czegoś po
dobnego nie spodziewali się sły
szeć, podziw rósł z każdem niemal 
słowem, a z podziwem radość i za 
dowolenie z nowego duszpasterza. 
A po nabożeństwie lud wychodzą 
cy z kościoła, mówił: jak biskup 
mógł takiego księdza tak długo 
trzymać w zapadłym kącie, i że 
i wprost z posady wikaryuszows-

' kiej można dostać tęgiego probo- 
,szcza.

Praca gorliwa i świętość życia 
księdza Sarto rozprószyły wnet i 
te uprzedzenia, które jeszcze — 
wśród ludności gdzieniegdzie mo
gły się błąkać.

Zaraz w najbliższych dniach po 
swojem przybyciu ksiądz Sarto 
rozpoczął zwiedzanie parafii,cho
dził od domu do domu, wszędzie 
mając dla każdego uprzejme sło
wo. Częstokroć w południowych 
godzinach wchodził do jakiej obia 
dującej rodziny i zaproszony do 
obiadu jadł razem z nią ubogi po
karm : polentę, kluski, polewkę i 
tp. Dobeoduszni ludzie rozczuleni 
taką niebywałą dobrocią mawiali 
potem: „Patrzcie, ksiądz pro
boszcz jadł, jakby był jednym z 
nas”. To wszystko zjednało mu 
wkrótce serca wszystkich owie
czek jego. A z każdym dniem przy 
bywały nowe dowody niesłycha
nej gorliwości i dobroci księdza 
Sarto. Raz np. gdy przy pewnym 
pogrzebie miał prowadzić zwłoki 
do kościoła, brakło jednego czło
wieka do niesienia umarłego, ks. 
Sarto zanuciwszy spokojnie psalm 
„de profundis” a choć w kapie i 
stule, niósł jako czwarty niebosz
czyka.

W roku 1870 wybuchła cholera. 
Dniem i nocą spieszył z pomocą 
do chorych, zapominając o pokar
mie i o wczasie. Ciągle można go 
było spotkać przy łożach umiera
jących, jak zaopatrywał i pocie
szał ich na drogę do wieczności. 
Co więcej, nocą można go było wi
dzieć, jak odpędziwszy pijanych 
grabarzy, sam wiósł nieboszczyka 
na cmentarz i tam go grzebał. Nic 
też dziwnego, że parafianie za nie 
zrównanym swoim pasterzem prze 
padali, gotowi będąc poświęcić 
sławę a nawet życie za niego. Dzie 
więć lat był ksiądz Sarto probo
szczem w Salzano.

A biskup z Treviso patrząc na 
te niezwykłe cnoty proboszcza z 
Salzano zrobił go kanonikiem i 
swoim kanclerzem dnia 21go lip 
ca 1875. Jednak ksiądz Sarto o- 
puścił swoją parafię dopiero dnia 
27go listopada tegoż roku. Stanąw 
szy w Treviso miał jako kanclerz 
na głowie swojej sprawy całej dy 
ecezyi. Z jaką zaś sumiennością i 
z jakim skutkiem spełniał swoje 
obowiązki, najlepszym dowodem 
może być to, że gdy umarł biskup 
Zinelli dnia 24go listopada 1879 
roku. Kapituła wybrała go wiaryu 
szem kapitulnym, jakkolwiek co 
do wieku i co do godności był jed 
nym z najmłodszych kanoników. 
I tę godność piastował przez sie
dem miesięcy, dla setek tysięcy 
dusz będąc pasterzem według ser 
ca Bożego. A jarzmo wielorakich 
obowiązków w Treviso dźwigał 
ksiądz Sarto znowu przez 9 lat, 
będąc tam kanonikiem, profeso
rem, kanclerzem, rektorem semina 
ryum i wikaryuszem kapitulnem

Pewnego dnia we wrześniu ro
ku 1884 do kancelaryi konsystor 
skiej, w której jak zwykle w ak
tach zatopiony siedział ksiądz 
Sarto, wszedł biskup Apollonio i 
prosił go, by się z nim udał do je
go pracowni. Po drodze wstąpili 
do prywatnej kaplicy biskupiej, 
gdzie biskup uklęknąwszy rzekł: 
„Pomódlmy się, bo w tej chwili 
potrzeba nam bardzo pomocy Bo
żej”. Po modlitwie biskup pow
stał i oznajmił księdzu Sarto, że 
Papież Leon XIII wybrał go na 
biskupa dla osieroconej dyecezyi 
Mantuańskiej. Na tę wiadomość 
ksiądz Sarto się rozpłakał, albo
wiem w pokorze swojej sądził, iż 
nie dorósł na tak wysoką godność. 
Ale właśnie ta jego pokora obok 
innych zalet skłoniła Leonła XIII 
który mu się przypatrzył w cza
sie pielgrzymki północno-włoskiej 
w roku 1880, iż uznał go zanajbar 
dziej uzdolnionego i najedpowied 
niejszego do podniesienia zanied
banej dyecezyi.Dnia 16 listopada 
otrzymał ksiądz Sarto święcenia 
na biskupa z rąk kardynała Paro 
chiego w kościele świętego Apo
linarego w Rzymie. Dyecezya man 
tuańska liczyła wówczas 270,000 
dusz, nad któremi opiekę ducho 
wną sprawowało 308 kapłanów w 
153 parafiach. Seminaryum wsku
tek wygnania biskupa przez rząd, 
od kilku lat było zamknięte, nau
czanie prawd wiary w wielu para 
fiach było zaniedbane, większa 
część katolików opuszczała doro
czne przystępowanie do świętych 
sakramentów, przykazanie o świę 
eeniu niedzieli i świąt poszło u 
wielu w zapomnienie, znaczna — 
część nowożeńców, zawarłszy ślub 

cywilny, nie chciała ani słyszeć o 
ślubie kościelnym. Wobec tego ks. 
biskup Sarto ze zwiększoą gorli
wością zabiera się do pracy. O go
dzinie 5 rano już był przy ołta
rzu; po mszy świętej odprawionej 
w domowej kaplicy szedł, zwłasz
cza w święta i niedzielę do kate
dry, by tam godzinami całemi słu
chać spowiedzi, a osobliwie w cza
sie wielkanocnym. Szczególnie żoł 
nierze garnęli się doń bardzo chęt
nie. Po powrocie z kościoła zasia
dał do pracy, przeplatając ją od
mawianiem brewiarza. W każdej 
porze dnia dawał posłuchanie ka
żdemu, kto chciał. Gdy po połud
niu wychodził na most San Gior
gio, często zapuszczał się w rozmo 
wę z rybakami, których nauczał i 
umiał pocieszyć. Wieczorem po 
skromnej wieczerzy i po odmówię 
niu wspólnie z domownikami ró
żańca, udawał się do swej praco
wni. gdzie nieraz długo w noc pra
cował. Szczególną troską otaczał 
seminaryum duchowne, kilka razy 
w tygodniu odwiedzał kleryków; 
gdy zabrakło profesora jednego, 
przez dwa lata uczył teologii mo
ralnej. Ponieważ fundusze zakła
du były bardzo skromne, dokładał 
wszelkich starań, aby je powięk
szyć i tak umożliwić przyjęcie jak 
największej liczby kleryków. Nie- 
mniejszą troską otaczał ducho
wieństwo, co pół roku urządzał 
w seminaryum rekolekeye dla księ 
źy, w których sam brał udział, a 
dążył do tego, by każdy z kapła
nów przynajmniej raz na trzy la
ta mógł odprawić ćwiczenia du
chowne. Dla podniesienia pozio
mu naukowego wśród kleru, naka 
zuje konferencje i pogadanki na
ukowe. Ośm razj' na rok zbiera w 
pałacu swoim księży miasta Man- 
tuy i tu obrabia z nimi najważniej 
sze zagadnienia dotyczące zwłasz
cza stosunków nowych, jakie ze so 
ba czas przynosił; poza miastem 
zaś zarządził, aby takie zebrania 
odbywały się w każdym dekana
cie cztery razy na rok.
Z nadzwyczajną sumiennością od 

prawia wizytacja biskupie; w kil
ku latach zwiedził całą dyecezyę 
przyezem, jako długoletni pracow 
nik we winnicy Pańskiej, obezna
ny znakomicie z życiem parafial- 
nem. wiedział, i jak przemówić do 
ludu i cierpienia jego odczuć i dzie 
ci katechizowae tak, bj’ go zrozu
miały, niczego nie pominąć, byle 
tylko jak najlepieej braki swej 
owczarni poznać, a tak zapobiedz 
wszelkim niedomaganiom. Zdumie 
wającą była praca biskupa Sarto 
podczas wizytacji, jak opowiada
ją naoczni świadkowie; sam gło
sił wszj’stkie prawie kazania, a 
bywało ich nieraz kilka codzien
nie, sam katechizował dzieci, był 
na usługi wszystkich, którzy doń 
przychodzili ze swemi sprawami, 
prócz tego czasem i godzinami 
siedział w konfesyonale, by i tam 
nad dusz zbawieniem pracować. 
W ten sposób biskup poznał dos
konale owczarnię swoją, jej braki 
wszj-stkie i niedomagania; od pier 
wszj’ch chwil rządów swoich uży
wał wszystkich środków, by tylko 
dyecezyę podnieść i nie zaniedby 
wał niczego; po wizytacyi posłana 
wia użyć nowego jeszcze środka, 
zwołuje sjuiod dyecezyalny na 
września roku 1888, porusza spra
wy odnoszące'się do codziennego 
życia, np. jak bronić lud. zwłasz
cza młodzież, przed złemi gazeta
mi i książkami, jakiem winno być 
stanowisko katolików wobec ży
dów, tak bardzo licznych w dyece 
zyi mantuańskiej, a zwłaszcza w 
biskupiej stolicy, jak zachować się 
wobec szkół rządowych i t. d. — 
Szczególniejszą wagę kładzie na 
nauczanie katechizmu i na przy
stępne wykładanie prawd wiary 
w kościołach i każę czuwać nad 
kościelnym śpiewem.

(Dokończenie nastąpi).

KOBIETY A TYTOŃ.

(Przedruk z „Kur. Polskiego”).
Czy mają kobiety paUć tytoń 
Stanowczo nie!
Tak energicznie zwraca się pe

wna czytelniczka „Hamburger 
Naehriehten” przeciw temu nie
zdrowemu nawykowi. Smutna rze 
czywistość, że niemal „cały świat” 
choruje lub conajmniej kwęka, 
zniewala do zajmowania się nau
ką o zdrowiu, czyli higieną, a kto 
ją zrozumiał, ten na powyższe py
tanie nie może odpowiedzieć ina
czej, jak „nie”.

Wszak łatwiej chorobom zapo
biegać, jak je leczyć, a kobieta po 
wołana do przestrzegania wjuno- 

gów zdrowotności w rodzinie, po
winna .sama pozostać wolną od 
szkodliwych nawyknień, do któ
rych obok picia alkoholu w każ
dej postaci, należy także używa
nie trucizny nikotynowej, czyli ty 
toniu.

Kobieta-wychowawczyni konie
cznie powinna poznać społeczną 
doniosłość i właściwość tych szko
dników, do których człowiek przy 
nosi na świat wstręt przyrodzony. 
Z chwilą przezwyciężenia tej wro 
dzonej odrazy, zagraża niebez
pieczeństwo przymilająeego się, — 
zdradliwego nawyku — niebezpie
czeństwo chorobliwej żądzy u- 
znanej trucizny nerwów. Nawyko 
we drażnienie nerwów musi je osła 
biać, a tern samem osłabia i siłę 
woli.1 Dlatego przeważnie trudno 
pozbyć się nienaturalnej potrzeby 
oburzania się, podchowywanej tak 
często przez nieświadomość sa- 
mychźe rodziców!

To doświadczenie, jakoteż i rów 
nie smutna prawda, że wiele cier
pień sercowych, nerwowych i in
nych powstaje lub pogarsza się 
przez używanie alkoholu i tuto- 
niu, powinne być poważną wska
zówką. ażeby przedewszystkiem 
niewiasty odrzuciły śmiało te nie
wątpliwie dla ciała i duszy szko
dliwe „użytki” i gorliwe wpływa 
ły, ażeby w dorastającej młodze- 
ży zachować w całej pełni nie za
chwianą odrazę dziecka do każ
dej trucizny.

Od dawna wiadomo, a szczegól
nie nowoczesna wiedza stwierdza 
od lat kilkunastu coraz dobitniej, 
że wszelakie narkotyczne truciznj’ 
(•alkohol, tytoń, morfina, eter, o- 
pium itp.) sprowadzają nader czę 
ste i ciężkie zaburzenia w orga
nizmie. Początkowe zaś nżj’wanie 
samego tytoniu wywołuje najczę
ściej chorobliwą potrzebę alkoho
lizowania się. które to upośledza
jąc — nawet w małych dawkach 
czynność mózgu i ubezwładniając 
intelektualny hamulec popędów 
zwierzęcych, wiedzie najkrótszą 
drogą do rozpusty płciowej i do 
rozmaitego występku.

Więc nasze kobiety nie powinne 
naśladować kurzenia tytoniu In- 
dyanek i Tnrczynek, palących dla 
zabijaia nudy. Mnóstwo szlachet
nego zajęcia jest dla zamożniej
szych około dobra swoich bliźnich 
i około łagodzenia cierpień społe
cznych : dla biedniejszych otwie
ra nieubłagana potrzeba coraz no
we — jakkolwiek zawsze nie wy
starczające — zawody; takie roz
sądne ćwiczenia cielesne — zwłasz 
cza dziewcząt nie pracujących fi- 
zjeznie — uznali higieniści jako 
potrzebę do wyrobienia i podtrzy
mana sił. Nie istnieje zaś najmniej 
sza rozsądna potrzeba do palenia 
tytoniu, tak samo, jak niemasz u- 
sprawiedliwienia na uporczywe 
podtrzymywania gorszącego i zgu
bnego zwyczaju picia alkoholu, za 
korzenionego siłą odziedziczonego, 
bezkrytycznego naśladowania.
Kobiety mjTślące,kochające rodzi 

nę i dbające o mężczyznę i szczęś
cie przyszłych pokoleń, nie przy
czynią się do marnotrawnego u- 
trwalania urojnej potrzeby odu
rzania się, które osłabia charakte
ry, a więc pierwszorzędną wartość 
i żywotność narodową. Najtkliw
sze zastosują się do tych wskazań 
już dla tego, żeby nie obciążać 
sumienia swojego przykładem,— 
pociągającym za sobą tak łatwo 
utratę zdrowia podatnych jedno
stek, lecz przeciwnie, ażeby nieść 
moralną pomoc tym, którzy za
pragnęli (oby nie za późno- wyr- 
wać się z uwięzi niebezpiecznie 
podehowanych nałogów.)

— Mamy w Pittsburgu i okoli
cznych miastach i miasteczkach 
massę polskich sklepikarzy, saluni 
stów i przemysłowców, — lecz szer 
sza publiczność, — oprócz ich ku
moszek i kumotrów, — nie wie o 
tern że oni mają jakieś „sztory” 

szapy, czyli składy kupieckie i 
warsztaty. Winni temu są oni sami 
bo nie ogłaszają się w Wielkopo
laninie. — Innonarodowcy są pod 
tym względem mądrzejsi, bo choć 
innonarodowcy, a jednak ogłasza
ją się w Wielkopolaninie, — a o- 
głaszają się bo im to korzyść przy 
nosi! — Mądrej głowie dość dwie 
słowie! — Ogłaszajcie się w Wiel
kopolaninie.

—Jeżeliś jeszcze nie wiedział, że 
drukujemy zaproszenia weselne e- 
legancko, szj’bko i po umiarkowa
nej cenie, to przyjdź się przekonać 
Nikt nie jest w stanie dorównać 
naszej drukarni, bo mamy ludzi fa
chowych.

TELEFON 7740 CANAL,

s. Chmielińska!
PRACOWNIA

CHORĄGWI, SZARF, ODZNAK i WSZELKICH PRZY
BÓRÓW DLA TOWARZYSTW.

Poleca sig Sz. Towarzystwom i Sz. Publiczności, pisz 
cie do nas zanim komu innemu robotg powierzycie.

Wypożyczam wszelkie kostjumy polskie na 
Przedstawienia Teatralne.

S. CHMIELIŃSKA, 687 W. 18th str., CHICAGO, ILLINOIS.

I. J. SZCZYGIEŁ,
Żarz. Polskiego Oddziału.

— Płacimy 3 dolary od sta które można 
dostać bez zamówienia na poczekaniu.

— 4 dolary od sta z których można do 50 
dolarów dostać w każdy raz a wyższe sumy po 
trzeba zamówić — procent płacony co 6 mie
sięcy i przyjmujemy depozytu od 1 dolara i 
wyżej.

— Wysyłamy pieniądze po dziennym kur
sie, które doręczone w przeciągu 12dni.

— Szyfkarty do i z Europy na najlepsze i 
najszybsze linie.

— Ci którzy nie maję dużo pieniędzy mo
gę tanio na roboczym pasażerskim okręcie ja- 
dęcym od 7 do 9 dni.

— Wszelkie interesa załatwiamy szybko i 
uczciwie.

Pennsylvania National Bank

----------------------------------------------------------•

NAROŻNIK PENN AVENUE i BUTLER ULICY
POMIĘOZY 34-11 i 35-U ULICj. PITTSBORO, PENHA.

Dr. Remans MM
O Co,

720 Penn Ave., Pittsburg.
Medyczna Kompania posiadająca w 

ofisie po polsku mówiących lekarzy, 
egzaminowanych w krajn, z którymi 
można się rozmówić w rodzinnym języ
ku. Jeżeliś jest chory na jaką chorobę 
przeczytaj uważnie to ogłoszenie, jeśli 
chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, 
które mogą łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć zwoje cierpienia w swej własnej 
mowie i gdyby sig u nas leczyli. Gwarantuje
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo- 
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta
rego kraju. Nasza kompania składa się z le
karzy, którzy mają długoletnie doświadczeni^ 
w szpitalach i którzy egzaminowani byli w

sławnych uniwersytetach w starym kraj» i byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
ehoroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich chorób, których inni wyleczyć nie 
mogli. My nie prowadzimy żadnego humbugu i jeżeli widzimy, te choroba twoja jest nie- 
wyleczalna, to ci to zaraz powiemy i nie chcamy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poli
tyką. Mamy tysiące takich ludzi eośmy wyleczyli i ci nam poświadczą.

Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn i kobiet 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.

Nie dajcie się humbugować patentowemi medecynaml 1 szumneml ogłoszeniami, co 
obiecują wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a myci powiemy co ci 
jest; jeśli nie możesz przyjść topisz donas, a my cl odpiszemy w twej mowie i damy 
darmo poradę.

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE.
GODZINY: Od 9 r. do 6 w. W Środę i Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po pot. 

Telefon P. & A. 2171 F.

Dr. WIX mówi:
Lecze codziennie rozmaite gatunki

Tysiące czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpię tortury , spowodowane 
przez rupturg i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje cigżko i musi użyć całej siły. 
Człowiek, majęcy rupturg, zmuszony jest
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
robi różnicy, Te za niego zapłacicie, on was 
nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, bgdziecie civrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

PASEK 
nlj*dy 

RUPTURY 
me 

wyleczy.

Jestem graduowanym 1 licensowanym .ekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 
wielu lat 1 mam tutaj jak najlepszą reputacyę. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts
burg i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu Jak Ja. Chciałbym, abyścle sami ocenili mą pracę.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

«6b li Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.

Czytajcie, co dla Was mogę zrobić.
Mogę gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra

cy, co czynię już od wielu lat Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i są oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższe! pracy bez noszenia paska.

Czemu nie chcecle, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyalista jak a, 

więc absolutne wyleczenie jest pewuem. Oparacya nożowa, jak robią to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Więc co wolicie?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminaeyę nie liczę nic. Jeżeli mieszkacie blisko 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za' 
daleko, przyjedżcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę.

Piszcie po książkę, drukowaną po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

HEMOROIDY. SB*
Hemoroidy 1 Fistula, sprawiające nieznośne bóle, któie lekarstwami tylko coś

kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody
■ Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! KsiążkaNo. 2. waricooeie.
Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

Dr. WIX.

WARICOCELE I HYDROCELE
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruątura.

Wyleczenie Gwarantowane.

Dr. G. B. WIX, SPECYALISTA RUPTURY.
1 KISZKI ODCHODOWŁJ.
Pokój 201-202 New Werner Bid.

631 F»e>nn Ave. FHtts1óvir-g, F»a.
GODZINY OFISOWE: 

od 9 rano do 4.30 popoud. 
i od 6 do 8 wieczór

GODZINY OFISOWE: 
w niedziele 

od 1 do 4 popołudn
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KRONIKA MIEJSCOWA.
— Nareszcie deszcz!
— Upragniony deszcz!
— Posucha się skończyła i skoń 

czył się nieznośny upal, a upra
gniony deszcz zaczął wreszcie pa
dać po 8miu tygodniach suszy — 
przed północą z niedzieli na ponie 
działek.

— Prorok miejscowy od przepo 
wiadania pogody (rządowy me- 
teorologista), pan Pennyweight, 
wyciągając wnioski z telegramów 
nadsyłanych mu z kilkuset innych 
stacyi meteoroligicznych, donoszą 
cych mu dokładnie jaka gdzie po
goda lub niepogoda panuje i ja
kie i w jaką stronę wiatry wieją,
— wywnioskował, i ogłosił jeszcze 
w sobotę rano, że spodziewa się 
tutaj deszczu i znacznego oziębie
nia w niedzielę nad wieczorem... 
Omylił się rzeczywiście tylko na 
parę godzin, bo około pół do dwu
nastej w nocy, z niedzieli na po
niedziałek spadł w Pittsburgu i 
okolicy dość ładny deszczyk, trwa 
jący około pół godziny. Później 
przestał padać aż do rana, a w 
poniedziałek przed południem za
czął wiać chłodny wiatr i ukazały 
się ciężkie, czarne chmury, — któ
re, aczkolwiek bardzo groźnie wy
glądające, widziane były przez u- 
trapioną przez posuchę i upał lud 
nośe, — z wielką radością! — Z 
chmur tych spadł po obiedzie w 
poniedziałek deszcz rzęsisty tak 
bardzo od kilku tygodni upragnio 
ny! Skończyła się więc nareszcie 
straszliwa susza, która znaczne w 
wielu Stanach zrządziła szkody.
— Skończyły się też po większej 
części straszliwe pożary lasów i 
łąk, — deszczami tymi ugaszone! 
Setki tysięcy, ba nawet miliony 
ludzi odetchnęło rzeźwiej i spokoj 
niej, — tembardziej że i powie
trze znacznie ochłodło i jest zdro- 
wszem o wiele do oddychania niż 
dotychczasowe, przepełnione spie 
kotą i kurzem powietrze. — W 
poniedziałek wieczorem tak moc
no się oziębiło, że bez palta na ple 
each trudno było powstrzymać się 
od dzwonienia zębami od zimna.

Deszcz też zepsuł coprawda co
kolwiek początki publicznych za
baw 150 letniej jubileuszowej ro
cznicy istnienia Pittsburga, bo 
zmoczył dekoraeye gmachów i do
mów, — ale każdy mimo to rad 
deszczowi, tysiąckroć pożytecz
niejszemu niż jakieś tam dekora- 
cye i uciechy rocznicowe. — Zre
sztą prorok powietrzny przepowia 
da w poniedziałek wieczorem, że 
od wtorku będzie znów kilka dni 
pogody, jakby na obstalunek na 
owe pochody i marsze i dekora- 
cye jubileuszowe. I znów utrafił z 
wróżbą, bo we wtorek i środę by
ła śliczna pogoda.

— Jubileusz 150 letniego istnie
nia Pittsburga zaczęto w mieście 
od Boga, gdyż minionej niedzieli, 
o godzinie 7ej rano dzwoniono we 
wszystkich kościołaph i zborach 
na chwałę Panu Bogu a potem 
odprawiono we wszystkich kościo 
łach i zborach dziękczynne nabo
żeństwa na podziękowanie Panu 
Bogu za łaski Jego miastu temu 
przez 150 lat udzielane.

— W poniedziałek, o 9ej rano 
rozpoczęły się świeckie obchody 
rocznicowe, a mianowicie: strzela
nie na wiwat z armat i szmigow- 
nic na wzgórzu pomnikowem — 
(Monument Hill), znajdującem 
się tuż nad rzeką Allegheny, po
niżej miasta Allegheny — (dziś 
przedmieście North Side), a prócz 
tego piszczałki (syreny) wszyst
kich fabryk i okrętów rzecznych 
gwizdały i huczały, dzwoniono 
znów we wszyskie dzwony w mie
ście, — a od starego bastyonu 
„Block-House ” (Penn ave i Fort 
street), wyruszyła konno na całe 
miasto gromada heroldów, w sta
roświeckie kostyumy przebranych 
i ci ogłaszali „wszystkim wobec i 
każdemu z osobna”, że rozpoczął 
się tydzień jubileuszowy 150ej ro
cznicy istnienia tego miasta.

__ Indyan trzydzestu, ze szcze
pu „Corn Planters” sprowadzono 
aż z Kanady i takowi wezmą u- 
dział w paradach miejskich i w 
wyścigach łodziami we środę po 
południu po tutejszych rzekach.— 
Aby zaś mieć większą liczbę In
dyan, komitet rocznicowy gospo
darczy najął 70 dorosłych białych 
chłopaków tutejszych, a ci prze
brani za Indyan będą małpować 
czyli udawać Indyan i z owymi 
prawdziwymi Indyanami będą jeź 
dzić po rzekach tutejszych. Owi

trzydziestu prawdziwych Indyan, 
są to potomkowie dawnych In
dyan „Cornplanters” które to 
plemię przed 150 laty posiadało 
tutejsze ziemie, a które to ziemie 
wówczas Biali: albo od Indyan 
wyłudzili za arak, wódkę i świe
cidełka, albo też wprost przemocą 
i gwałtem ziemie te Indyanom 
tym zagrabiono a ich samych na 
cztery wiatry rozpędzono. Plemię 
to przeniosło się później aż do 
Kanady. Można też sobie wyobra
zić, z jaką nienawiścią Indyanie 
ci patrzeć będą na Białych, któ
rych przodkowie ich przodków ze 
wszystkiego obrabowali, wydzie
dziczyli (jak dziś Prusacy wydzie
dziczają Polaków) wielu ich wy
mordowali, a resztę na cztery wia 
try rozpędzili.

— We Wtorek odprawił się w 
Gmachu Wystawy Obchód Jubile
uszowy.

— We środę odbywa się parada 
rzecznych marynarzy i indyjskich 
wioślarzy.

— We czwartek największa Pa
rada i Pochody jako w Dzień m. 
Pittsburga; w Paradach tych we
zmą udział i Polskie Wojskowe 
Towarzystwa. (Program urzędo
wy podajemy na innem miejscu 
teego numeru).

— Piątek, 2go Października:— 
Położenie kamienia węgielnego 
pod Dom Weteranów, — Parada 
w dzielnicy Oakland i wyścigi ba
lonów.

— Sobota, 3go Października:— 
Zabawy i wyścigi w Schenley Par 
ku a wieczorem ognie sztuczne.— 
Całe miasto jest co wieczór prze
pysznie illuminowane czyli oświe
tlone.

— W McKees Rocks, niedaleko 
Pittsburga, odbędzie się we czwar 
tek strzelanie z armat na wiwat,— 
wtenczas właśnie, gdy w Pittsbur
gu rozpocznie się parada. Miejsce 
gdzie dziś stoi fabryczne m. Mc
Kees Rocks, było przed 150 laty 
i dawniej jeszcze słynnem cmenta 
rżyskiem tutejszych Indyan, nad 
których grobami był zwyczaj usy
pywać wysokie kopce czyli mo
giły, albo kurhany; na takim to 
właśnie kurhanie indyańskim usta 
wionę będą w McKees Rocks ar
maty, z których we czwartek bę
dzie się strzelać na wiwat.

— Anusia Petrowsko (Piotro
wska?) 8 letnia córeczka rodziny 
zamieszkałej pod No. 2824 Penn 
ave, została w sobotę wieczorem 
tak nieszczęśliwie przejechaną — 
przez ciężki wóz towarowy, że 
wkrótce potem umarła w szpitalu 
z uszkodzeń w wypadku poniesio
nych. — Biedne dziecko cheiało 
przebiegnąć z jednej strony ulicy 
na drugą tuż przed wozem, lecz 
nagle pośliznęła się i upadła pod 
koła wozu, które zmiażdżyły jej 
nogi i odcięły ręezkę! Strapionym 
rodzicom wyrażamy najzezersze 
współczucie.

— Pożar lasu w pobliżu Pitts
burga. — W miejscowości Mon
trose nad tzeką Allegheny, powy
żej Pittsburga, dzieci bawiące się 
ogniem, wznieciły pożar lasu mi
nionej soboty. Zgorzało 15 akrów 
lasu niemal całkowicie, a co ze 
starodrzewu nie spaliło się od ra
zu, to uschnie z opalenia. Miejsco
wym wielu budynkom zagrażało 
niebezpieczeństwo, lecz na szczęś
cie, po trzygodzinnej walce z nie
bezpiecznym tym żywiołem, sąsie 
dzi zdołali pożar ten umiejscowić 
i ostatecznie wygasić.

— Na jubileuszową, 150 letnią 
rocznicę istnienia miasta Pitts
burga przybyło z Anglii wielu 
znamienitych gośei, a między ty
mi pan Arthur Forbes z Edynbur 
ga w Szkocyi, prapraprawnuk 
stryjeczny ang. jenerała Forbes’a 
który przed z górą 150 laty dowo
dził angielskim garnizonem daw
niejszego Pittsburga, którego na
zwisko nosi ulica Forbes w dzisiej 
szym Pittsburgu; przybyły także 
z Londynu Panny: Louisa Pitt 
Taylor i Magdalena H. Pitt-Tay- 
lor, — pra-pra-pra-wnuezki słyn
nego ang. męża stanu Pitt’a, które 
go nazwisko nadano temu miastu 
(Pittsburgh); przybyła także pan 
na Martha Washington, stryjecz
na pra-pra-wnuczka ojca Ojczyz
ny pierwszego prezydenta Jerzego 
Washingtona zamieszkała w mieś
cie Philadelphii. Prócz powyż
szych, przybywa na tę uroczystość 
wiele innych osób o historycznych 
nazwiskach, których przodkowie 
mieli przed 150 laty jakąś stycz
ność z założeniem lub dziejami 
miasta Pittsburga.

— Jakby na kpiny z samych sie
bie i z ogółu, tutejsze ang. dzien-

W tym tygodniu, dla dopełni e-

ważniejsze fakta, wydarzenia i da 
ty z dziejów istnienia tego miasta 
— a są one następujące:

W roku 1682 anglik William 
Penn z otrzymanych od króla 
Anglii ziem w Ameryce i z doku
pionych od Indyan gruntów i o- 
kręgów lesistych zakłada prowin- 
cyę osobną i takowej od swego na

niki donoszą pod bombastycznymi
nagłówkami i tę nowinę, że slyn-'nia zeszłotygodniowego artykułu 
ny czy osławiony młody bogacz o dziejach Pittsburga, podajemy 
pittsburgski Harry K. Thaw, osa- [ także w streszczeniu ciekawsze i 
dzony do domu obłąkanych za za
strzelenie amanta swojej żony, — 
przyjedzie do Pittsburga na te u- 
roezystości także, a jakże! Żadne 
go wstydu nie mają ci amerykanie 
gdy idzie o to, aby „byzness” 
szedł!... Dla nich to będzie fraj
da, że taki rozwiozły zabijak — 
przywieziony tu zostanie na po
kaz! Jego możliwe tu przybycie 
ściągnęło by do Pittsburga jesz
cze większe tłumy gapiów, — a to 
przecież „byzness ’ ’ dla miasta!.. 
Harry K. Thaw, jak wiadomo, ja
koś przed półtora rokiem zastrze
lił w teatrze w New Yorku podo
bnego sobie ale starszego rozpust 
nika nazw. White, który mu bała
mucił żonę. Za zabójstwo takie ka 
żdy ubogi człowiek zostałby osą
dzony na śmierć, ale milioner —■ 
Thaw został tylko uznany za „o- 
błąkanego” i trzymany jest w do
mu waryatów w stanie New York 
i spodziewa się, że za czasem, za 
pomocą jakich kruczków adwokac 
kich zostanie wkrótce uznany za 
wyleczonego z tego waryactwa i 
puszczony wolno, to tez w tym 
celu, za doradą swoich adwokatów 
ogłosił on w sądzie bankructwo 
aby mógł być pod przymusem są
dowym wywieziony ze stanu New 
York do stanu Pennsylvania, aby 
stawać przed sądem i odpowiadać 
za owo bankructwo a skoro tylko 
wydostanie się za granicę stanu 
New York, gdzie był sądzony, — 
wtenczas w innym stanie, jak np. 
w Pennsylwanii, gdy musi stanąć 
przed sądem o bankructwo, musi 
być wprzód uznany sądownie ja
ko zdrów na umyśle, i uzyska zu
pełną wolność. Przez takie krucz
ki adwokackie każdy bogaty za
bójca uniknąć może śmierci i u- 
źywać wolności na równi ze spra
wiedliwymi. A gazety angielskie 
cieszą się już naprzód z tego „za
szczytu” (?), że takiego Thaw’a 
będą tu mieli w Pittsburgu!...

— W kopalni węgla w miejsco 
wości Patterson spadły w sobotę 
rano ze sklepienia .kamienie na 
górnika Johna Donnahiris (?) li- 
twin (?) i tak go poraniły, że 
wkrótce umarł z pokaleczeń odnie 
sionych.

— W Aspinwall,niedaleko Pitts 
burga zestrachał się w piątek wie 
ozorem na widok lokomotywy — 
koń, którym w bryczce powoził 
niejaki Joseph Schulties z Alle
gheny; koń tak się rzucał, że — 
Schulties wyrzucony został z bry
czki pod koła pociągu i został na 
miejscu zabity.

— Podczas dotychczasowej su
szy podpalił jakiś psotnik w nie
dzielę o 6ej wieczorem trawę na 
przymiejskim cmentarzu Calvary; 
wypaliła się trawa i krzewy i dużo 
płotu się spaliło, niż Straż Ognio
wa ze stacyi 31ej ogień ten uga
siła.

— W Avalon.przedmiesciu Pitts 
burga wypaliło się w niedzielę 25 
akrów trawy, krzewów i lasu nad 
brzegiem rzeki Ohio; spaliły się 
też przytem i dwa domy mieszkal
ne.

— Na hotelu Kunza przy Penn 
ave i 19ej ulicy zajęły się płomie 
niem w niedziele wieczorem płó
cienne dekoraeye i chorągwie, — 
lecz ogień zdołano odrazu stłumię. 
Szkody niewielkie.

— W McKeesport, Pa., powta
rzają się coraz częściej napady i 
rabunki, tak że mieszkańcy tam
tejsi proszą obecnie burmistrza, 
aby im wolno było nosić broń 
przy sobie. (Głupi jest zresztą wo- 
góle zakaz noszenia broni! Uczci
wy obywatel nie nosi przy sobie 
broni, bo się obawia kary i więzie 
nia za noszenie broni, — ale za to 
każdy opryszek i złodziej chodzi 
zawsze uzbrojony!.... Broń po
winno być wolno mieć przy sobie 
każdemu!....-

— W Camegie, Pa., umarł w 
niedzielę na wściekliznę młodzie
niec Arnold Herman, z pod No. 
415 Second ave, —pokąsany przez 
wściekłego psa w dniu 22go lipca, 
bieżącego roku.

STRESZCZONA HISTORYA 
MIASTA PITTSBURGA.

Miasto Pittsburg obchodzi w 
tym tygodniu 150-ą rocznicę swo 
jego istnienia, a obchodzi ją na
der uroczyście. — W minionym 
tygodniu podaliśmy w skróceniu 
ogólną historyę Pittsburga, w 
streszczeniu i krótko, gdyż szczu
płość ram tygodniowego czasopis 
ma nie pozwala na obszerne takie 
opisy.

zwiska (Penn) i od łacińskiej na
zwy lasu (sylva), nadaję nazwę 
Penn-Sylvania, Pennsylvania, — 
czyli „Lesisty kraj Penn’a”.

1748. Spółka Ohio Land Compa 
ny zorganizowana celem osiedle
nia dzikich ziem gdzie się zaczyna 
rzeka zwana po indyańsku: Ohio 
(wymawia się O-haj-jo); dziś w 
tej okolicy leży m. Pittsburg.

1749. Ze wschodu, od źródeł 
rzeki Allegheny przypływa tu na 
łodziach francuzki podróżnik Cel- 
loron.

1753. Pułkownik angielski i— 
George Washington przybywa tu 
na zwiady, wysłany przez rząd 
angielski, — by się dowiedzieć 
czy by nie można ztąd wyrugować 
Francuzów, którzy nabyli tutej
sze ziemie od Indyan i mają tu 
już silną forteczkę Fort Duquesne 
u zbiegu rzek: Monongahela i 
Allegheny, które po swem połączę 
niu się tworzą rzekę Ohio. — W 
podróży tej, dosyć sekretnie od
bywanej, gdy Washington na li
chej tratwie przepływał rzekę Al
legheny z lewego jej brzegu na 
prawy (dziś naprost 40ej ulicy,— 
gdzie Arsenal Park i polski koś
ciół Najśw. Rodziny, a probosz
czem Wny ks. A. Smełsz, — kry 
lodu płynące gęsto wezbraną rze
ką, rozbiły tratwę i Washington 
wraz ze swoim przewodnikiem— 
zostali rzuceni na los szczęścia;— 
wydostali się jednakże na wyspę 
Herrs Island, leżącą w pośrodku 
rzeki między dzisiejszym Pittsbur 
giem i Allegheny i tam na mrozie 
w strachu przed indyanami i fran 
.cuzami przesiedzieli w zaroślach 
resztę nocy, i następny dzień cały, 
poczem znów sekretnie w nocy pu 
ścili się w dalszą podróż wywiado 
wczą. Dziś wyspa ta zajęta jest 
przez ogromne „stock-yardy” czy 
li chlewy i zagrody na tysiące by
dła, owiec i nierogacizny, gdzie 
te stworzenia są zabijani w szla- 
chtowniach, a mięso z nich rozwo 
żonę do składów rzeźniczych w 
Pittsburgu i okolicznych miaste
czkach.

1754. Osiedlają się tu pierwsi 
angielscy osadnicy, lecz przyby
wa coraz więcej francuzkieh osa
dników i ci wypierają jankiesów 
i tu wznoszą forteczkę Fort Du
quesne (wymawia się ,Djukiejn’) 
Pierwsza też w tych stronach 
wzniesiona zostaje katolicka ka
plica p. w. Wniebowzięcia N. M. 
P., a pierwszym kapłanem, który 
tu Mszę św. odprawił, był Wny 
ksiądz Denys Baron, francuz.

1755. dnia 9go lipca, w bitwie 
z anglikami poległ francuzki do- 
wódzca fortu Duquesne Lionel, 
Sieur de Beauj u i na cmentarzu 
we forcie został pogrzebanym. — 
Anglicy zostali ostatecznie odpar 
ci. —

1755. Jenerał angielski Brad
dock, pobity na głowę przez Fran 
cuzów i Indyan w okolicy powy
żej dzisiejszego miasta Braddock; 
jenerał ten poległ w tej porażce 
wraz z paru tysiącami swoich żoł
nierzy. Resztę brygady uratował 
pułkownik George Washington,— 
dowódzca „Colonials” czyli od
działów, złożonych z rodowitych 
już amerykanów.

1758. Po ustąpieniu ztąd Fran 
cuzów skutkiem umowy między 
rządami: angielskim a franeuz- 
kim, — angielscy i amerykańscy 
osadnicy odbudowywują wysadzo 
ną prochem w powietrze (przez 
francuzów) forteczkę Duquesne, 
dają nowej fortecy nazwę Fort 
Pitt i zakładają osadę, czyli mia
sto Pittsburg, właśnie 150 lat te
mu. Wojskowemi siłami angiels
kimi dowodził jenerał Forbes, po 
którym nosi dziś nazwę ulica For 
bes street.

1764. Angielski pułkownik Bo- 
quet, wznosi przy forcie Pitta ba- 
styon, do dziś dnia jeszcze istnie 
jący (Block-House), niedaleko 
dzisiejszej Penn avenue i Fort str. 
jest też w Pittsburgu i ulica Bo- 
quet str., na pamiątkę owego puł 
ko wnika.

1768. William Penn, założyciel 
stanu Pennsylvanii, kupuje od 
Indyan tę miejscowość, za co im

płaci 10 tysięcy dolarów w róż
nych towarach.

1773. Milicya z Yirginii zabiera 
angielskiej załodze twierdzę — 
Fort Pitt.

1775. „Pobożni” jankiesi sta
wiają pierwszą w tych stronach 
maszynę do pławienia czarownic.

1788. Powiat Allegheny Coun
ty zorganizowany.

1792. Wystawiono tu pierwszą 
lejarhię żelaza (iron furnace).

1794. Pittsburg inkorporowany 
jako miasteczko (brough, burgh).

1797. Wystawiono tu pierwszą 
lejarnię czyli hutę szkła.

1804. Pierwszy Bank założony 
i pierwsza przędzalnia bawełny. 
Bawełnę czyli watę do przędzenia 
przywożono rzeką Ohio z Połud
niowych Stanów.

1811. Pierwsza wizyta katolic
kiego Biskupa Egana z Filadelfii; 
poświęcił on pierwszy tutaj koś
ciółek katolicki pod wezw. św. Pa 
trycyyusza; kościółek ten stał w 
tern miejscu, gdzie dziś stoi ol
brzymia stacya kolejowa) Union 
Depot, przy Hej ulicy i Liberty 
avenue. — W tym roku zbudowa 
no tu pierwszy parowy okręt rze 
czny.

1814. Założono tu Arsenał Sta
nów Zjednoczonych, gdzie dziś 
ulice: Penn i Butler, między 39ą 
a 40ą ulicą.

1816. Pittsburg inkorporowany 
(ogłoszony) w aktach stanowych 
jako miasto (City). Tegoż roku 
zbudowano pierwszy most ponad 
rzeką Monongahela.

1820. Pierwszy most ponad rze
ką Allegheny.

1825. Wizyta francuzkiego jene 
rała Lafayette, który swojego 
czasu wraz z Kościuszką i Pulas 
kim pomagał jankiesom do wybi
cia się na wolność z pod jarzma 
anglików.

1827. Katolicy kupują plac (lo 
ty) pod nowy kościół, tam gdzie- 
dziś narożnik 5th avenue i Grant 
str., kamień węgielny pod ten 
nowy kościół był założony dnia 
24go Czerwca 1829, a kościół po
święcony dnia 4go Maja, 1834 ro
ku, pod wezwaniem św. Pawła i 
później kościół ten został bisku
pią katedrą.

1829. Pierwszy kanał spławny 
przekopano przez miasto nad rze
kami: Ohio i Allegheny ;kanal cią 
gnął się niedaleko rzeki Alleghe
ny.

1837. Zaprowadzenie oświetle
nia gazowego.

1843. Założenie katolickiej dye 
cezyi; pierwszym jej Biskupem 
był ksiądz O’Connor, drugim hi- 
szpan ks. Michał Domeneque; obe 
cnie jest Biskupem Najprzew. ks. 
Regis Canevin.

1845. Wielki pożar w Pittsbur
gu; spaliło się mnóztwo budowli 
na przestrzeni 10 akrów.

1851. Pierwsza kolej żelazna 
wchodzi do Pittsburga.

1850. Setna rocznica założenia 
m. Pittsburga.

1859. Pierwsze tramwaje w 
Pittsburgu; w tymże roku odkry
to w pobliżu pierwsze źródło na
fty.

1860. Wizyta Księcia Wallii — 
(Prince of Wales) ang. następca 
tronu, dziś króla Anglii, Edwarda 
Vllgo.

1870. Pierwsza płatna Straż o- 
gniowa.

1872. Dawniejsze przedmieście 
’„Birmingham” dziś „South Side” 
przyłączone i wcielone do miasta 
Pittsburga.

1876. Pierwsza polska parafia 
założona w Pittsburgu pod wezwa 
niem św. Stanisława Kostki.

1877. Wielki strajk kolejowy; 
szkody w zniszczeniu kolei, fa
bryk i domów wynosiły kilka mi
lionów dollarów.

1882. Zgorzał powiatowy — 
gmach sądowy „Court House”.

1888. Setna rocznica ustanowie
nia powiatu Allegheny; nowy — 
„Court House” wykończony.

1892. Wielki, krwawy strajk w 
stalowniach Carnegie’go w Ho
mestead.

1901. Powstaje tu wielki trust 
wyrobu stali: „U. S. Steel Corpo
ration” który rozszerzył się po 
całych Stanach Zjednoczonych i 
pochłonął tysiące mniejszych kom 
panii wyrobu stali.

1906. Nowa, wspaniała katolic
ka katedra wykończona.

1907. Włączenie i wcielenie — 
przedmieścia Allegheny do m. 
Pittsburga „Greater Pittsburg”.

1908. Od 27 Września do 3»n 
Października, wspanialv obchód 
150-leniej rocznicy istnienia mi« 
sta Pittsburga.

OSOBISTE.
—Redakcyę „Wielkopolanina” 

odwiedził w tych dniach znany w 
Braddock obywatel p. Winc. Wi
śniewski, agent naszego pisma na 
Braddock i okolicę.

— Do państwa Janów Diak w 
Braddock, Pa., zawitał niedawno 
boeian i zostawił im w podarunku 
dorodną i zdrową córeczkę. Win
szujemy !

—■ Pan L. Machnikowski, reda
ktor Wielkopolanina bawi w tych 
dniach w mieście Beaver, Pa., — 
gdyż powołany tam został na cały 
tydzień na Sędziego Przysięgłego 
(Pettit Jury) na teraźniejszą ka- 
dencyę tamtejszego sądu cywilne 
go „Common Pleas Court”. Pod
czas chwilowej jego nieobecności 
redaguje niniejszy numer Syn je
go p. Kaźmierz Machnikowski.

— Tutejsze gazety angielskie, 
w olbrzymich swoich, jubileuszo
wych wydaniach podają wizerun
ki wszystkich Radnych Miasta, a 
między tymi, rozumie się i portret 
popularnego nadzwyczaj między 
Polonią wiarusa, pana Jana Ma- 
rohna naszego dzielnego Radcy 
miejskiego. — Między portretami 
wybitniejszych tutejszych adwo
katów, podają gazety portrety 
naszych dwóch polskich adwoka- 
tóww, pp. K. Sypniewskiego i F. 
A. Piekarskiego.

— W zeszłym tygodniu odwie
dził boeian Państwo Michałów 
Kulbackich, zamieszkałych w 13 
Wardzie i zostawiając im w pre
zencie dwojaczki. Winszujemy.

— Państwo Bugaj zamieszka
łych przy Hancock ulicy w 13ej 
Wardzie, obdarzył Pan Bóg zdro
wym synem. Winszujemy.

—- Michał Koperek, obywatel i 
byznesista z New Kensington od
wiedził Redakcyę Wielkopolanina 
w zeszłym tygodniu. Pan M. Ko
perek ma pierwszorzędną groser- 
nię i wyrąb mięsa, towar ma lep
szy i tańszy niż innonarodowcy; 
pomimo tego rodacy chodzą do ob 
conarodowców zamiast do swoje
go. — Już jest czas, abyśmy się 
odzwyczaili kupować u obcych.

DOBRA SPOSOBNOŚĆ
Z powodu wielkiego zapasu ta

pet, ram, lamp i różnych naczyń 
kuchennych, sprzedawać będę — 
przez cały miesiąc Październik — 
nieomal za połowę ceny. Korzy
stajcie ze sposobności. L. M. Wie- 
checki, 2641 Penn ave, Pittsburg.

DROBNE OGŁOSZENIA.
PIVACA.

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, > 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dl» 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
sig golarstwa tylko za 830. instrumenta bezpłatnie 
i bgd^c swojem panem. Zgłosić sig można: No* 
iokoffaszkołagolarstwa i fryzyerstwai pielegn* 
vanifl rumowi 1405 Penn ave

Nauczycielka znająca język poi 
ski i angielski, znajdzie dobrze 
płatną posadę przy Szkole parafial 
uej w Wheeling, W. Va. — Wszel
kie zgłoszenia proszę adresów, na 
ręce miejscowego proboszcza: — 
Rev. E. Musial, 4590 Eoff str. — 
Wheeling, W. Vą.

— Najlepsza sposobność w 12ej 
Wardzie do rozpoczęcia groserni 
lub buczerni jest pod No. 2944 
Smallman str., do wynajęcia mam 
miejsce na skład i 3 pokoje. Rynt 
wynosi tylko $25.00 na miesiąc.— 
Zgłosić się dó: John Heck, 2944 
Smallman str., lub 1305 Fayette 
sir., Allegheny, Pa. (42

Poszukiwanie.
Poszukuje Franciszka Szempliń- 

skiego, przybyłego z Westfalii, po
chodzącego z Borowych, powiat 
Mława, który podobno był widzia 
ny osobom obecnym w dniu przy
bycia a to jest dnia 18go września 
1907 na dworcu kolejowem w 
Pittsburgu i zginął bez wieści. — 
Ktoby o nim wiedział lub on s^m 
niech da znać Franciszkowi Szem- 
plińskiemu pod adres: 333 N. Hic
kory str., Du Quoin, Ill. 40

Poszukiwanie.
Austryacko-węgierski Konsulat 

w Pittsburgu, Pa., poszukuje w 
ważnej sprawie: Michała Pelika
na, Jirm Wilka i Jana Marcisa— 
wszy5-'■ pochodzą z Galicyi.

NA SPRZEDAŻ.
— Na sprzedaż interes Plum- 

biarski w dzielnicy polskiej za ce
nę $1,200.00, miejsce jest przede- 
wszystkiem dobre dla młodego po 
laka, jeżeli kupi, to wypuszczę mu 
cały skład i remizę w rentę na 
krótszy lub dłuższy czas i pozosta
nę z kupująeem tak długo aż się 
dobrze rzemiosła tego wyuczy. — 
Wszelki materyał, który się znaj
duje jest wart $1200.00, kupujący 
jeżeli będzie chętny do pracy, mo
że mieć 1000 doi. rocznie czystego 
dochodu. Oprócz materyału wli
cza się ogniotrwałą szafę i wzelkie 
sprzęty ofisowe. — Zgłosić się do 
Marohn i Kaźmierski, 335 Hancok 
str. Pittsburg, Pa. (41

— Chcesz wiedzieć, co się dzie
je w świecie! Zapiez sobie „Wiel
kopolanina”!

OTKARTY
z Europy staniały o $2.50

Na Linijach Rotterdam-New York; 
Bremen-Baltimore, a o $1 na linii 

Tryest-New York.
Wigc obecne ceny kart okryto*. vch z kraju 

do Amerjki włócznie z M. pbdatku pogłów- 
nego i kolejg amerykańsku aż do Pittsburga 
s| następujące:

Z Kotterdainu na wszystkich $:<9.5O 
Z Bremen na Baltimore po $87.66 
Z Bremen na N, Y. pocztowy $42.00 
Z Bremen na N. Y. expressem $46.50 
Z Antwerpen wszystkie okręta $39.50 
Z Hamburga regularne okrgta $.39.50

W dodatku do cen powyższych za wikt i 
hotel w porcie podczas czekania na okręt 
pobiera sig po 82.00 od osoby, dla pasażerów 
z pod Moskala przymusowo.

Z Libany rosyjską linię $44.00
Z Flume Cunard liniję $89.00
Z Tryestu Austro-American $37.00

Na żędanie pedajemy ceny od granicy lub 
z innych miejscowości w Europie do wszyst 
kich miejsc w Ameryce.

R. S. ABCZYNSKI, 
_________ Odpowiedzialny agent

W starej Ageneyi założonej w 1872

Louis Moeser
COMPANY

616 SMITHFIELD ST. PITTSBURG.

Fotografie---i
lepsze ■■■naBaaaMMBMnamanMGuu U WalSZeB

WYKONUJE

Fotografista E. Bien I
West Main St. Uniontown, Pa. tu 

poniżej Titlow Hotelu. B

OPISOWY TELEFON MIESZKAN'E 2825 PENN AVE-
BELL 4753 COURT TtLLFCN SELL 357’R. FISK

C. W. SYPNIEWSKI 
POLSKI ADWOKAT

210 BERGER BUDYNEK _____
RÓG GRANT I FOURTH AVE. PITTSBURG, PA

Damy Wam
doi. rocznie i wydatki. Doświadczenia nie po 
trzeba. Każdy może sig tym zaj^ć. Piszcie 

załęczaj^c znaczek na odpowiedź.

The Western M. 0. Co.,
Box 99. Dept W. St. Paul, Hinn.

JEDYNA POLSKU APIEKH
w Braddock I okolicy

B. J. CZYŻEWSKI
Aptekarz

II02 Washington Ave., Braddock Pa.

Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re
cepty od wszystkich doktorów.

Dr. Tad. Starzyński 
2801 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

nad apteka.

Można mnie zawołać telefonem z ka
żdej apteki w Pittsburgu.

Recepty są naszą specjalnością. JEDYNIE PRAWDZIWIE POLSKA ;
APTEKĘ |
przy Penn Ave. otrzymuje

Rob. Ćwikliński
' pod numerem

2627 Penn Ave. Pittsburg, Pa.
TELEFON P. * A. 2312 M. r iUtrzymało różne starokrajskie i 

amerykańskie zioła i korzenie.


